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Anatol Krzyżanowski.

D Z I W A K .
(Ciąg dalszy).

II.
Niebo pogodne, lśniący amerykan i pa- 

r?. C eln y ch , skarogniadyeh koni, przywró­
ciły .Gradowskiemu odrazu resztę zakłóconej 
chwilowo równowagi.

Ruch, świeże powietrze i widok pól 
rozległych jgtnym jego żywiołem. Wśród 
nich, bujna natura urodzonego szlachcica i 
rolnika żyła dopiero i rozwijała się w całej 
pełni. Lubił sam powozić, lubił, gdy rącze, 
doskonale odżywiane bieguny, z trudnością 
utrzymać się dawały. Ująwszy bowiem silną 
dłonią wodze, panował nad nimi, tak jak z 
wysokiego siedzenia amerykana panował nad 
znaczną przestrzenią przebieganej okolicy.

Dzis sprawiało mu to większą jeszcze 
niż kiedykolwiek przyjemność. Objazd mająt­
ku, połączony z wiosenną inspekcyą przy­
szłych urodzajów, najlepsze dawał horosko­
py. I  nietylko materyalna, lecz wprost mo­
ralna, gospodarcza ich strona, w humor wpra­
wiała Grudowskiego. Wyraziste oblicze jego 
promieniało; mądre oczy obejmowały z dumą 
\ miłością te pola, wzorowo nprawne, falu­
jące srebrnymi kłosami żyta i ciemno-zielo- 
Dem morzem, bujnej, wspaniałe plony zapo­
wiadającej pszenicy. Nie obliczał w tej chwi­
li bogactwa ich; nie rachował zysków, jakie 
przynieść mogą. Nie zdawał sobie nawet 
sprawy, że poezya łanów tych, cudnych w

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Edykt.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego wodociągu grawitacyjne­
go dla stacyi Bóbrka - Chlebowiee odbędzie 
się dnia 5 sierpnia, 1909 i rozpocznie o go­
dzinie 10 minut 30 rano na miejscu w gmi­
nie Wołoszczyzna.

Wykazy gruntów, które mają być za­
jęte, wraz z planami wyłożone będą, stoso­
wnie do przepisu § 14 ustawy z 18 lute­
go 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gmin­
nym w Wołoszczyźnie, począwszy od dnia 15 
lipca 1909, przez 14 dni do przejrzenia dla o- 
gółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce starostwa w Bóbree lub przy 
komi.syi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 9 lipca.

Flada państwa.
Położenie.

Jakkolwiek na dzień wczorajszy nie na­
znaczono posiedzenia, kuloary parlamentu 
roiły się od posłów, którzy przybyli w zna­
czniejszej, niż na niejedno posiedzenie, liczbie.

gorącym, zmiennym swym kolorycie, tu zło­
cących się kwiatem rzepaku, tam wabiących 
bławatem modraków, lub] młodą runią kło­
szącego się owsa, że niedająey się opisać 
czar ziemi rodzinnej, serce mu rozgrzewa i 
duszę wrażliwszą na piękno czyni. Nie w ie­
dział o tem; nie analizował swych wrażeń... 
Czuł tylko poprostu, że kocha te pola, jak 
dzieło rąk swoich nieledwie. Wsz?:k wzoro­
wy stan ich i bogactwo były wynikiem 35- 
letnieh trudów jego i pracy. Odbierał je po 
ojcu w opuszczeniu i ruinie, doprowadził zaś, 
siłą woli i niezmordowaną energią, do obe­
cnego, kwitnącego stanu. Opatrzność błogo­
sławiła tej zbożnej miłości dla ziemi i nie­
wyczerpanym około niej zabiegom, niosąc 
obfite plony tych starań, czyniąc ją w po­
wodzi wiosennego słońca, tak niewypowie­
dzianie uroczą, tak majestatycznie piękną.

I  Gradowski wodził po niej rozmiłowa- 
nemi oczami. Była mu matką i kochanką 
przez długie la ta ; była mu wszystkiem.... 
Za niesione sobie jednak uczucia i starania, 
bogatym dziś odwdzięczała się p lonem ; da­
wała mu nietylko zamożność, nietylko złoto, 
lecz poczucie własnej siły, laury wzorowego 
obywatela i gospodarza. To też patrząc na 
szmaragdowe łany, serce Grudowskiego pra­
wowitą wezbrało dumą.

— Proszę jaśnie pana, ktoś jedzie do 
nas od lasu, —  zabrzmiał w tej chwili o- 
strzegawczy głos stangreta.

Pan Stanisław zwrócił bystry wzrok 
na wskazaną stronę. Wyraz niesmaku okolił 
równocześnie jego usta.

Z bocznej, drzewami przysłoniętej dro­
gi, wysunęła się zwykła wiejska bryczka, 
dążąc w prostym ku niemu kierunku. Spot­
kanie stawało się nieuniknionem. Z liczby 
zaś osób, jakie ją zajmowały, Gradowski 
wiedział z góry, z kim ma do czynienia.

Powodem tego zainteresowania były pertra- 
ktacye w sprawie uruchomienia obrad.

Nastrój wśród posłów panował prze­
ważnie pesymistyczny; podrażnienie ujawniało 
się jaskrawo, wywołując rozmaite rekrymi- 
naeye, jak gdyby one coś poraódz* mogły.

W południe w salonie Prezydenta Izby 
dr. P a t  t a i  a zebrało się grono przywódców 
stronnictw, ale zebrani już po krótkiej nara­
dzie rozeszli się, rzekomo skutkiem przeświad­
czenia o bezowocności zabiegów, mających 
na celu usunięcie obstrukcji.

O godzinie 1 po południu wystosował 
dr. Pattai do przewodniczących tych klu­
bów, które porządek dzienny Izby zatamo­
wały wnioskami, nagłymi, list, w którym 
prosił ich o cofnięcie tych wniosków. List 
kończył się zwrotem : „Gdybym od JW Pana 
do godziny 6 wieczorem nie otrzymał odpo­
wiedzi, będę uważał to za odmowę". Gdy po­
słowie dowiedzieli się o treści listu, wszyscy 
byli przekonani, że sesya już jest zamknięta, 
gdyż pewną była odpowiedź odmowna.

Nagle o godz. 1 m. 30 zjawił się u 
dr. Pattaia dr. G e s s m a n n  i prosił go, aby 
listu tego nie wysyłał, bo jego stronnictwo 
próbować chce jeszcze rokowań. Lecz i po­
średnictwo dr. Gessmann a nie dało żadnych 
rezultatów, zwłaszcza, że stronnictwom, ob- 
strukeyjnym nie mógł ofiarować żadnych kon- 
cesyj. Postanowiono więc zażądać, aby baron 
Bienerth sam bezpośrednio wszedł w roko­
wania z przywódcami obstrukeyi.

O godzinie 2 po południu odbyła się 
znów konferencja dr. W e i s k i r c h n e  r a, dr. 
G e s s m a n n  a, dr. G ł ą b i ń s k i e g o ,  Ch i a -  
r e g o  i i. z przywódcami opozycyi. Dr. Gess­
mann oświadczył, że bar. Bienerth zdecydo­
wał się przyjąć przywódców obstrukcji na 
konferencji. Udali się więc na nią pp. Su- 
s t e r  s i cz,  Ud  r ża ł ,  K o r o s z e c ,  Wicepre­
zydent Z a z v o r k a i S t a n e k .  Konferencja 
zapowiedziana była na godzinę 2 minut 30. 
Wiadomość o jej zwołaniu przyjęto jako objaw 
polepszenia się sytuacji.

0  godzinie 3 parlament znów był prze­
pełniony posłami. Wszyscy z naprężeniem

W kilka minut później oba zaprzęgi zró- 
wnały się, stanowiąc wyglądem swym istne 
przeciwieństwo.

Obok bowiem wysokiego amerykana, 
na którym królował imponującą postawą w ła­
ściciel Gradowa, stanął nieduży wózek wę­
gierski, przez czarne ciągniony koniki, a na 
nim szlachcic w kitlu płóciennym i macie­
jówce , otoczony wieńcem niesfornych, trą­
cających się łokciami chłopaków.

Zeskoczył on szybko z bryczki i zdjął 
przez uszanowanie kitel, służący za ochronę 
od kurzu. Rzuciwszy go na siedzenie czer­
woną derą okryte, uroczysty, w jasno kawo­
wych spodniach, czarnym, długim surducie i 
granatowej maciejówce na głowie, stanął z 
wyciągniętemu ramionami przed siedzącym 
wysoko panem Stanisławem.

— Kuzynie łaskawy ! — wołał z do- 
brodusznem wylaniem, obrzucając równocze­
śnie przebiegłym a chciwym wzrokiem, wy­
kwintny ekwipaż. — Kuzynie dobrodzieju, 
cóż za szczęśliwe spotkanie!... My właśnie 
wybraliśmy się do Grudowa. Wiozę kuzyno­
wi moich chłopaków, żeby się przypomnieli i 
pokłonili wujowi.

1 stał z wyciągniętemi niby śmigi wia­
trakowe ramionami, przypuszczając snać, iż 
właściciel wysokiego amerykana spłynie jak 
elf lekki w jego czułe objęcia. Gdy tenże 
jednak podał mu rękę tylko, ujął ją w obie 
swe dłonie, ściskając z nabożeństwem i na­
maszczeniem, jakby zadatek przyszłej szczę­
śliwości.

— Antek, Felek, Wojtek, M arcin! — 
huknął, — Dalej dô  ręki w uja: przywitać 
s ię ! Złaźcie, wisusy !

Pucołowate, czerwone chłopaki, z któ­
rych jeden mocno zezował, pochyliły ku so­
bie ryże głowy i szturchając się zawzięcie 
łokciami, wypychały z pośród siebie, na

oczekiwali rezultatu konferencji u bar. Bie- 
nertha. O godzinie 4 członkowie Unii powró­
cili z konferencyi, a zapytywani, jaki jest jej 
rezultat, oświadczali krótko, źe nie się nie 
zmieniło. Co do szczegółów zachowywali ta­
jemnicę.

Dopiero z rozmów dowiedziano się to 
od jednego, to od drugiego posła, że w kon- 
fereneyi wzięli także udział PP. Ministrowie 
dr. Z a e z e k, dr. B r a f  i dr. W e i s k i r c h n e r.

Oficyalnie zakomunikowaną treść oświad­
czenia, jakie bar. Bienerth złożył przywódcom 
opozycyi, podajemy osobno poniżej.

W parlamencie dalej wrzało i kipiało 
wszystko. Powstawały coraz nowe pogłoski i 
komentarze tak, że trudno było zoryentować 
się w ich powodzi.

Po konferencji z bar. Bienerthem przy­
wódcy Unii udali się na naradę, aby wygo­
tować odpowiedź. Około godziny 6 narada 
była skończona, ale rezultat jej trzymano w 
tajemnicy. Jak później głoszono, narada trwa­
ła krótko i postanowiono dać bar. Biener- 
thowi odpowiedź odmowńą, ale przywódcy 
Unii nie chcieli przed godziną pół do 8 o- 
głaszać tej odpowiedzi.

.W ostatniej chwili, o godzinie kwa­
drans na 8, pojawił się w Izbie dr. Gess­
mann i prosił przywódców Unii, aby wstrzy­
mali się z odpowiedzią.

Dr. G e s s m a n n  z L u e g e r e m ,  ks. 
L i e c h t e n s t e i n e m ,  P a 11 a i e m, S c h ii- 
f e r e m  i F i n k i  em udali się do bar. Bie- 
nertha i prosili go, aby wstrzymał się je ­
szcze ze swą decyzyą co do dalszych obrad 
Rady państwa, ponieważ partya chrześeiań- 
sko-społeczna zamierza wdrożyć akeyę po­
średniczącą, celem usunięcia parlamentarnej 
obstrukeyi. Jako ostateczny termin ukończe­
nia tych rokowań, proponowano sobotę po 
południu. P. P r e z e s  g a b i n e t u  oświadczył 
gotowość zaczekania aż do tego terminu z 
decyzyą Rządu.

Wieczorem odbyła się konfereneya przy­
wódców klubów. Postanowiono, aby dzisiej­
sze posiedzenie Izby było natychmiast po o- 
twarciu zamknięte, następne zaś aby ustano-

pierwszy ogień, najbardziej piegowatego i wi­
docznie najstarszego zarazem.

— No, prędzej, bo was rozumu nauczę! 
Do ręki wuja dobrodzieja — mówiłem.

— Dajżeż im pan pokój — przerwał 
chłodno Gradowski. — To niepotrzebne.

— Jakto niepotrzebne ? Opiekun i do­
broczyńca może, a te urwipołcie miałyby nie 
znać moresu? Jakem Roch Brzeszczot, skórę 
bym im ze łbów obdarł!... Ale to wdzięczne 
se rca ; tylko widzi knzyn dobrodziej, Wojtuś 
sam wybrał z gniazda parkę wiewiórek i mó­
wi z własnego im pulsu: Zawiozę wujciowi! 
Więc zabrałem kanalie, niech wiozą. A teraz 
się to wypycha, który ma kuzynowi dobro­
dziejowi ofiarować prezent, bo żaden nie ma 
śmiałości.

— No, dosyć teg o ! — huknął, zwra­
cając się do wózka. — Bisurmany, do szere­
gu! Bo ze mną sprawa!

Pięć par łydek, do połowy gołych, a 
dalej ubranych w skrochmalone, płócienne 
spodenki, wywinęło wiatraczka na wysokim 
wasągu bryki, spuszczając się błyskawicznie 
po również wysokich stopniach. I zanim Gra­
dowski się spostrzegł, pięć ryżych, palących 
się w słońcu głów, stało szeregiem przed nim.

— Ukłonić s ię ! — zakomenderował 
szlachcic.

Dziesięć pięt szurgnęło się w piasku 
gościńca, wytwarzając tyleż smug kurzu za 
sobą; pięć zaś pucołowatych, piegami uroz­
maiconych twarzy, podniosło się ku wyży­
nom amerykana.

— Wojtuś, oddaj gościniec wujaszko- 
wi — pouczał dalej papa dorodnej tej pro- 
genitury.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wiono na wtorek, tak, iżby dać czas do ro­
kowań między rozmaitemi stronnictwami w 
sprawie uruchomienia parlamentu. Jeśli do 
soboty dojdzie do zgody, to posiedzenie się 
odbędzie, jeśli nie, to sesya ma być za­
mknięta.

E n u n cjacja  bar. B ienertlia .
P. Prezydent Ministrów bar. Bienerth 

na konferencyi, którą wczoraj o godz. pół do 
B po południu odbył w obecności PP. Mi­
nistrów Ż a c z k a ,  B r a f a  i W e i s k i r c h -  
n e r a  z posłami S t a n k i e m ,  dr. K o r  o s  e- 
cem,  S u s t e r s i c z e m ,  U d r ź a l e m  i Wice­
prezydentem Z a z w o r k ą ,  oświadczył, że 
zdecydował się na ten krok z powodu rad 
z różnych stron, ponieważ Rząd z obowiązku 
nie chce niczego zaniechać, co mogłoby spro­
wadzić polepszenie stosunków parlamentar­
nych. Zamiary Rządu są od samego początku 
skierowane do tego celu, ażeby administro­
wać poprawnie i objektywnie wobec wszyst­
kich krajów i narodów tego Państwa. Rząd 
musi ubolewać, że nie udało mu się wszyst­
kich stronnictw przekonać o swoich dobrych 
zamiarach i chociaż nie jest świadom jakiej­
kolwiek ze swej strony jednostronności, to 
przecież przyznaje, że już sam fakt złego 
zrozumienia jego chęci i chociaż niesłuszne 
uczucie upośledzenia, są ubolewania godne. 
Rząd uważa za swój obowiązek wszystko 
uczynić, ażeby tego rodzaju nieporozumienia 
rozproszyć i wszystkim stronnictwom, utrzy­
mującym Państwo, umożliwić pozytywną 
wspólną pracę. Rząd w tym celu chce prze- 
dewszystkiem zbliżyć do siebie oba najwię­
ksze narody na gruncie Sejmu czeskiego. 
Udanie się tych usiłowań w pierwszej linii 
oczywiście od tego także będzie zależało, 
czy szybko się wyjaśnią obecne nieprzyjazne 
stosunki w Izbie posłów. Jeżeli udałoby się 
uzyskać wszystkie wrarunki polityczne dla sku­
tecznej pracy Sejmu czeskiego, to zastępcom 
obu narodów będzie ułatwiona także wspólna 
praca w Radzie państwa. Rząd niczego nie 
zaniedba, co mogłoby doprowadzić do zbliżenia 
obu narodowości i do złagodzenia sporów 
narodowych, jednakże co do takiego połą­
czenia stronnictw, utrzymujących Państwo, 
istnieją nieodzowne warunki i stronnictwa 
te muszą przynajmniej na pewien czas, dla 
pewnych spraw utworzyć wewnętrzną pro­
gramową jedność i dać rękojmię administra- 
cyi bezstronnej i bez zarzutu. Warunki tru­
dno stworzyć, ale nie są one nie do speł­
nienia, jak to przypuszczają % kilku stron.

P. Prezes gabinetu wskazał dalej na 
znaczenie krajów południowych dla rozwoju 
Państwa i zapewnił, że Rząd z całą gotowo­
ścią popierać chce zdobycze kulturalne połu­
dniowych Słowian. Dla przeprowadzenia ja ­
snych zamiarów Rządu potrzeba usunąć prze­
szkody stawiane parlamentowi. Dlatego też 
mówca z całym naciskiem zauważył, że spra­
wy, przeciw którym wymierzone są najostrzej­
sze środki taktyczne, nie stoją tak bardzo w 
związku z polityką wewnętrzną, jak z poli­
tyką zewnętrzną i są nie tyle koniecznością

rządową, ile żądaniem Monarchii a zarazem 
także potrzebą ludową. Wszystko to prowa­
dzi do konieczności zmiany dotychczasowego 
postępowania i nieuwzględnienie tych oko 
liczności pociągnęłoby za sobą największą 
odpowiedzialność. Rząd świadom jest tego, 
iż spełnił swój obowiązek i także w przy­
szłości ma jak najlepsze zamiary, ale musi 
wszelką współwinę odrzucić, gdyby i ta osta­
tnia próba nie doprowadziła do pożądanego 
wyniku.

P. Prezes gabinetu wystosował nastę­
pnie do obecnych prośbę, aby cofnęli ob- 
strukcyjne wnioski nagłe i prosił o warunki, 
pod jakimi chcą to uczynić.

Jako takie warunki podano oprócz sze­
regu żądań ekonomicznych, nad któremi wy­
wiązała się długa dyskusya, także w pierw­
szej linii wstawienie do budżetu na rok 1910 
pozyeyi na utworzenie czeskiego Uniwersy­
tetu na Morawach.

Wobec tego żądania dr. Bienerth pod­
niósł tak samo, jak na zapytanie co do sta­
nowiska Rządu w sprawie utworzenia fakul­
tetu słoweńskiego w Lublanie, że nie prze­
sądzając zasadniczego stanowiska Rządu w 
tych kwestyach, za cofnięcie wniosków na­
głych z przyczyn zasadniczych i ze względu 
nr, system będący podstawą jego rządów, 
koneesyj politycznych udzielać nie może.

W końcu P. Prezydent Ministrów pro­
sił obecnych, ażeby mu w ciągu wieczora 
dali ostateczne zawiadomienie co do swej 
decyzyi, ponieważ Rząd w interesie godno­
ści i powagi parlamentu nie może dopuścić 
do dalszego trwania obecnego stanu w par­
lamencie.

W i e d e ń .  Z powodu ważnych konfe- 
rencyj, które odbywały się przez cały dzień 
wczorajszy w Izbie, zapowiedziane na wczoraj 
posiedzenie Koła polskiego w sprawie rea- 
sumcyi uchwały, określającej stanowisko Ko­
ła wobee traktatu z Rumunią — zostało od­
wołane.

W i e d e ń .  Przewodniczący Unii sło­
wiańskiej p. Udrżal wystosował do prezesa 
Klubu ruskiego p. Romańczuka list, w którym 
wyraża zadowolenie z objawionego przez Klub 
ruski zamiaru przystąpienia do Unii i prosi 
o rozpoczęcie koniecznych rokowań.

W i e d e ń .  Komisya gospodarcza Izby 
posłów przyjęła wczoraj przedłożenie w spra­
wie uregulowania przemysłu naftowego w 
Galicji, z kilku zmianami, mianowicie w 
tym kierunku, że wybudować się mające 
zbiorniki mają być prowadzone w zarządzie 
państwowym.

Skreślono także postanowienie, według 
którego rafinerye również należą do przemy­
słów koncesyonowanych.

Z pod berła pruskiego.
(Zjazd kolonistów w Gnieźnie).

Zjazd ten, jak donosiliśmy, odbył się 
d. 7 bm., a jaką do niego w kołach niemie­
ckich przywiązywano wagę, świadczy już choć­
by okoliczność, że zjechało nań niemieckich 
sprawozdawców dziennikarskich przeszło 50. 
Udział uczestników nie był tak liczny, jak 
się spodziewano; sądzono, że przybędzie 6000, 
przecież ogólna liczba doszła do 8000.

O godz. pół do 12 zagaił zebranie ko­
lonista H a r t ę ,  zaznaczając zaraz na począt­
ku, że ruch obecny ma związek z dawniej­
szym ruchem czysto chłopskim. Mówca pod­
niósł znaczenie, jakie stan chłopski posiadał 
dla rozwoju i postępu Niemiec. W walce ze 
światem słowiańskim i romańskim rozstrzy­
gać będzie poczucie obowiązku szerokich mas 
chłopskich.

Co do związku rolników, to nie popiera 
on interesów chłopskich, czego dowodem je­
go działalność w Meklemburgii. Koloniści 
więc sami pomyśleć muszą o sobie. Mówca 
za złe bierze konserwatystom, że w połącze­
niu z centrum i z Polakami wystąpili przeciw 
podatkom spadkowym. Blok nacyonał-libera- 
łów z konserwatystami jest mówcy milszy 
(Głos : głupstw o!), aniżeli blok dzisiejszy.

Z kolei przemawiał kolonista z Poznań­
skiego R e i n e c k e, polemizując z niemieckim 
„Związkiem rolników11, który zarzucał chło­
pom, że agitaeye wolnomyślnych zakradły 
się w masy chłopstwa. Koloniści niemieccy 
przekonali się, że „Związek rolników" jest 
im wrogo usposobiony i że chłopi w przy­
szłości walczyć będą z nim, jak ze swym 
wrogiem. Ze „Związkiem rolników" nie mogą 
koloniści iść razem już z tego powodu, że 
zwalcza on ruch spółkowy i sieje wśród ko­
lonistów niezgodę. „Związkowi rolników" za­
rzucił dalej mówca szkodzenie interesom 
chłopskim, dążenie do opanowania wszyst­
kich stanowisk oraz to, że chce on żyć ko­
sztem chłopów niemieckich.

Wszystkie wycieczki mówcy przeciw 
ziemianom niemieckim znalazły u zebranych 
poklask.

Szlachta niemiecka — mówił p. Rei- 
necke — prowadziła chłopów za nos. Szla­
chta niemiecka nie chce być pasterzem trzo­
dy, lecz chce po prostu chłopa wyzyskiwać.

W końcu zwrócił się mówca przeciw 
rządowi pruskiemu, który, jak to się. stało 
w Lippe, w jego kraju rodzinnym, każe lu­
dności biednej budować kolej, a potem do­
chody zabiera. Koloniści chcieli założyć zwią­
zek w obrębie „Związku rolników", ale to oka­
zało się niemożliwem, dlatego postanowili 
wystąpić z organizacyą samodzielną.

Z kolei przemawiał członek frakcyi nacyo- 
nał-liberalnej, W a c h h o r s t ,  z pochodzenia 
Hanowerczyk. Zaznaczył on, że w ruchu chłop­
skim upatruje nader doniosłe znaczenie dla 
całych Niemiec i wyraził nadzieję, że zna­

czenie agraryuszów rychło skończy sig w 
Niemczech.

Chłopi powinni zorganizować się silnie, 
jak się zorganizowały inne stany; tyjko wów­
czas będą mogli cel swój osiągnąć. Chłop 
niemiecki usposobiony wolnośeiowo, czyni* 
ofiarę ze swych przekonań, należąc do stron­
nictwa konserwatystów; chłop niemiecki nie­
chaj broni wyłącznie swoich interesów chłop­
skich.

Następnie przemawiał inny nacyonał- 
liberał, Wamhoff, członek Sejmu pruskiego-

P. W a m h o f f  upatrywał w szczególe, 
iż konserwatyści głosowali razem z Polaka­
mi, fakt kompromitujący konserwatystów pa­
ko Niemców i przytoczył artykuł Dziennika  
Poznańskiego, w którym stwierdzono fakt) 
że Polacy są w parlamencie języczkiem n 
wagi i wywnioskował z tego prostego stwier­
dzenia faktu, iż Polacy spodziewają się zno­
wu zmiany systemu na swoją korzyść.

Z gwałtowniejszemi jeszcze zaczepkami 
przeciw Polakom wystąpił prof. H e i d e n ­
h e i m  z Malborka, prezes stowarzyszeni*-1 
właścicieli domów prowincyi Prus Zacho­
dnich. P. Heidenheim zachęcał chłopów 
walki narodowościowej i posunął się do nie­
taktu, który wywołał protest na trybunie z<= 
strony prawdopodobnie jednego z katolicki^ 
kolonistów; p. Heidenheim powiedział, ze 
gdy chłopi niemieccy zwartą ławą pójdĄ 
przeciw Polakom, wówczas stracą oni wiar? 
w pomoc Matki Boski Częstochowskiej!

Niezmieszany protestem, zastrzegł sig 
mowea, że katolików Niemców nie miał za­
miaru obrażać, bo przecież Matka Boska Czę­
stochowska jest świętą wyłącznie polską- 
I  tern oświadczeniem.... zadowolono się.

Po mowach programowych miała bye 
dyskusya. Jeden z zebranych wystąpił w o- 
bronie „Związku rolników", ale go zakrzp 
czano i nie pozwolono mówić.

Przedstawicielowi „Związku rolników") 
redaktorowi Deutsche Tageszeitung, który za­
żądał głosu, także nie pozwolono mówić.

Natomiast pozwolono mówić przeciwni­
kom „Związku rolników". K l i n g s i c k ,  ko­
lonista z pod Pobiedzisk, oświadczył, że ko­
loniści są zmuszeni do utworzenia własnego 
Związku, że chłop niemiecki wyznaje zasadg: 
Thue recht u. scheue niemand także na wscho­
dzie.

Mówca H e s t e r m a n  z Westfalii ko­
munikuje, że wiadomość o założeniu „Związ­
ku chłopskiego" przyjęto z radością ze stro­
ny chłopów westfalskich. Konserwatyści prze­
szkadzali wszelkiemi siłami, ażeby w parls 
mencie nie zasiadali chłopi i dlatego głoso­
wano przeciw dyetom. Mówca zapatruje się 
pesymistycznie na przyszłość Niemiec wobee 
niebezpieczeństw wewnętrznych i zewnętrz­
nych.

Zabierał głos kilkakrotnie jeszcze p- 
W a c h h o r s t ,  aby nakłonić obecnych do 
przystąpienia do „Związku", również koloni­
sta M o r r i t z  z Prus Zachodnich.

W końcu przewodniczący stwierdziwszy 
wyczerpanie programu, rozwiązał zebranie.

C I E *  P R Z E S Z Ł O Ś C I .

(G razia  Deledda: Uombra dcl passato).

(Wolny przekład z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

XIII.
U Tonginy nie się w domu nie zmie­

niło ; tylko z małych chłopczyków porobili 
się młodzieńcy, z dzieci chłopczyki, a nowe 
dzieci się porodziły. Carissima jeszcze więcej 
utyła, a ciotka Elena straciła zęby. Co do 
gospodyni domu, była zawsze tak samo żół­
ta, chorowita; tak samo obojętna, w nieokre­
ślonym wieku; zdawać by się mogło, że dla 
niej czas się zatrzymał w biegu, albo raczej, 
że nie istniał dla niej tak samo, jak nie 
istnieje dla mumii owiniętej w nieprzeni­
knione bandaże.

Adone poszedł spać na ten strych, po 
którym rozchodziła się nieustannie mdła woń 
kartofli i słychać było gryzienie bezczelnych 
myszy; ale pomimo zmęczenia nie mógł 
usnąć natychmiast. Myśli jego błąkały się 
niewyraźne i rozproszone, jak woda strumy­
ka, która w pewnych miejscach rozlewa się 
tu i owdzie po łące. Myślał ciągle o Cate- 
rinie, ale jednocześnie myślał o wielu in­
nych rzeczach i osobach, o matce i braciach.

Bracia jego wyrastali, pracowici i ucz­
ciwi; jeden tylko z młodszych pozostał nie­
co rachityczny, dziki i chował się, gdy Ado­
ne go wołał.

— Dla tego chłopca jestem szczęśli­
wym człowiekiem! — mówił sobio Adone,

przypominając sobie, że Beno kiedyś pod­
niósł z ziemi kawałki ciasta, które on upu­
ścił. Potem myśl jego zwróciła się z czuło­
ścią do siostry Ewy.

— Doprawdy bardzo jest milutka i pe­
wnie znajdzie sobie męża. Moi bracia także 
się pożenią. Czemuż by nie mieli otrzymać 
mojej cząstki szczęścia? , Co do mojej matki 
i Bena, ja im przyjdę z pomocą. Ostatecznie, 
mam nadzieję, że wszystko dobrze się ułoży.

Kołysząc się tą nadzieją, starał się usnąć, 
ale skoro tylko zamknął oczy, obudził go 
lekki szmer.

— Przeklęta myszy!... Ach, moje ubra­
nie !

Podniósł głowę, niespójny o losy swo­
jego pięknego żakietu, swoich szkarpetek w 
czarno żółte pasy. Myszy nic nie uszanują, 
nie zwracają uwagi, że modny żakiet i para 
cienkich szkarpetek wymaga, niestety ! wiel­
kich ofiar ze strony ubogiego młodzieńca.

Położył głowę na poduszce i znowu się 
zasmucił. Myślał teraz o ciotce, która nie 
pomyślała o jakiern innem umieszczeniu dla 
niego tylko, kazała mu ciągle sypiać w tej 
norze. Czyż zawsze miał być intruzem, prze­
lotnym ptaszkiem ? Tognina tylko wtedy nad 
nim się rozczulała, gdy był chory, a jeżeli 
Pirloccia go już nie bił, to dlatego, że nie 
był pewny, czy jest silniejszy. Co do innych, 
patrzyli na niego z obojętnością lub zazdro­
ścią. On sam, wbrew teoryom o powszechnej 
miłości, wcale nie kochał swoich krewnych 
i spieszno mu było porzucić ich i pozbyć 
się, tak samo, jak dawniej spieszno mu było 
pozbyć się starej salopy, która przecież była 
mu potrzebna.

W stał wcześnie i przeszedł się po po­
lach. Słońce jeszcze nie świeciło ; ale żółta­
wa trawa na zboczach rowów, zielone i twar­
de ziarna dużych już winogron i dojrzałe 
figi świadczyły, że jest sam środek lata. Za­
trzymał się przy grządkach z melonami i 
zauważył, że kawony się spóźniały z dojrze­
waniem. Aż nadto dobrze znał się na upra­
wie kawonów! Te miejscowości znały jego

smutne dzieciństwo, pełne różnych przeci- | 
wności i tysiące wspomnień miłych i smu­
tnych budziło się w nim, ulatując z wonią 
trawy.

Przechodząc obok grządki pomidorów, 
ujrzał wychylającą się z poza krat drewnia­
nych, na których rozpięto gałęzie, wielką ru­
dawą głowę Agostina.

— Jak się miewasz ? — rzekł Adone.
Krótkowidzący albinos odpowiedział, że

zdrowie jego było w dobrym stanie, ale ma 
wiele nieprzyjemności.

— Tobie tego nie opowiadano? W pierw­
szych dniach kwietnia przyszedłem do was 
na mieszkanie z żoną moją, Dirce. Ale ko­
biety nie mogły z sobą się zgodzie: czasami 
nawet bitki bywały. Musieliśmy więc się 
wynosić.... Ciotka powinna by mieć trochę 
więcej sumienia. Każe mi pracować, to pra­
wda: ale jak? Jak pierwszemu lepszemu ro­
botnikowi ! Inni rozpanoszają się w domu, 
a ja ciężko pracuję na dworze. Czy to spra­
wiedliwe? Powiedz, mały, czy sprawiedliwe?

I wyciągał do młodzieńca wielkie swoje 
ręce pozieleniałe, pachnące pomidorami. Ado­
ne przypominał sobie bastonady otrzymywa­
ne dawniej od albinosa i miał ochotę śmiać 
się, myśląc, że Agostino skarży się przed 
swoją dawną ofiarą na niesprawiedliwość 
innych.

— Nie, to nie jest sprawiedliwe! — 
przyznał.

— Powinienbyś zrobić jedną rzecz Ado ■ 
ne ! — mówił dalej albinos, drapiąc się w 
dłonie. — Powinienbyś powiedzieć ciotce: 
„Czyż wy nie macie sumienia ? Traktujcież 
trochę lepiej tego biednego Agostina". Ciotka, 
wierzaj mi, bardzo ciebie kocha i posłucha 
ciebie.... Poradź jej, niech ma sumienie!

— Poradzę — obiecał Adone z odcie­
niem ironii, zawracając ku domowi.

Dzieci Carissimy i Andromaci bawiły 
się i piszczały w sieni. Ceglana podłoga była 
zarzucona strączkami grochu i resztkami fig. 
Najmłodsze z dzieci, jeszcze przy piersi, czoł­
gało się po ziemi wraz z koszykiem z sito­

wia, rycząc jak psina, którą b i ją ; inne zno­
wu zajadało papkę na progu drzwi, trzecio 
dwoma paluszkami zbierało z ziemi ziarnka 
grochu i pakowało je do buzi. Kury chodziły 
tu i owdzie poważne, pełne godności. Szwa­
czka szyła nucąc, obojętna na wszystko, co 
się wokoło niej działo. W kuchni, Pirloccia 
spożywał śniadanie, obsługiwany przez ciotkę 
Elenę.

Na widok młodzieńca, Pirloccia ukazał 
mu kawał połenty, zapraszając go do jedze­
nia. Lecz Adone wolał filiżankę kawy z mle­
kiem, którą go częstowała ciotka Elena i po­
szedł usiąść w sieni, pod pretekstem > 
że tam było mniej gorąco; gdy pił zwolna 
swoją kawę, siedząc wśród łupin figowych 
i strączków grochu, otoczony kurami, które 
skubały końce jego butów, Carissima rzekła 
do niego:

— Czy wiesz, że Dawid teraz się bę­
dzie żenił, bo już otrzymał posadę pro­
fesora?

— Tak, wiem. Z jakich stron jego n a'  
rzeczona?

— Pochodzi z Medyolanu i podobno 
ma tu z nim przyjechać we wrześniu. Lecz 
starsza od swego narzeczonego; ale to pi?! 
kna kobieta i ma dukaty... Dawid nie taki 
głupi, jak się wydawało...

Adone uśmiechnął się i potrząsn^ 
głową: myślał o biednym zapałkarzu, który 
w roku zeszłym umarł w nędzy. Zapyta*’ 
czy Milczek zadowolona z tego małżeństw^

— Tak, teraz, kiedy ma dobre miejsc^ 
posyła jej pół marengo co miesiąca; a dzis 
rano nawet przysłał jej znaczną kwotę 
urządzenie domu.

— N a d s z e d ł  w i ę c  j e j  d z i e ń !  
rzekł Adone wesoło, czyniąc aluzyę do z W  
kłej zwrotki starej fabrykantki zapałek.

Potem poszedł do Tógniny.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Powszechne jest zdanie, że zjazd i agi­
tacja na nim wszczęta posiada dla wewnętrz­
nej polityki Niemiec znaczenie niezmiernie 
doniosłe j że usunięcie się chłopów od „Związ­
ku rolników" bezwątpienia pociągnie za so­
bą skutki bardzo poważne.

KRONIKA.
Lwów, 9 lipca.

— K alendarz .
S o b o t a  (10 lipca) :
Amelii panny. — Dobrosława. — Sarn- 

sona pr.
Wschód słońca o godzinie 3 29 rano. za- 

thód słońca o godzinie 7-29 po południu.

— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski wy­
jechał na kilka tygodni ze Lwowa.

— Z Rady szkolnej krajowej. W czasie 
głównych feryj szkolnych osoby ze stanu na- 
keąycielskiego nie będą przyjmowane w nie­
ź l e  i święta obu obrządków. Wiceprezydent 
^aóy szkolnej krajowej będzie w tym czasie 
Wyjmował we środy i soboty o zwykłej porze. 
J — W izytacya szkół. P. Wiceprezydent 
^ady szkolnej krajowej zwiedził przed kilku 
^iami szkoły wydziałowe i pospolite w Stryju, 
0faz kilka szkół w okręgu stryj skim, tudzież
8'nmazyum w tem mieście i był obecny na
la m in ie  dojrzałości we lilii tego gimnazynm.

— Z c. i  k. arm ii. Były komendant
krakowskiego norpusn, generał piechoty Karol 
^aron Steininger, przeniesiony został na własńą 
Prośbę w stały stan spoczynku, przyczem od­
haczony został Cesarskiem „signum laudis“.

Nadto przeniesieni zostali w stan spo- 
°zynku: rotmistrze: Jordan-Rozwadowski Wi- 

13 p. uł., Machold Rudolf 3. p. drag.; ka­
pitanowie: Zelniczek Zdenko 20 pp., Mieczysław 
A-fldruszewski 10 pp. i lekarz pułk. Kurp Adolf 
^9 pp.

Podpułkownik sztabu inżynieryi baron
®gon Cornaro przeniesiony został z Przemyśla 
io technicznych kursów wojskowych, a majoro­
wie sztabu inż.. Jan Drobny i Karol Kleiner do 
óyr. inżynieryi w Przemyślu. Kapitan Teodor 
^londian z 40 do 32 p. artyl. poi.

— Zj c. i  k. m arynarki. Kapitan fre- 
gaty Napoleon W a w e l - L o n i s ,  przy sposob­
ności uwolnienia go ze stanowiska attache ma­
l a r k i  przy c. i k. ambasadzie w Londynie, o- 
^*ymał order Żelaznej Korony III klasy z uwol­
nieniem od taksy.

— Z U niwersytetu. P. Jan Urbański, 
k°iloypista dyrekcji poczt i telegrafu, rodem z 
"ymbarku, otrzymał na Uniwersytecie Jagieiloń- 
8kim stopień doktora praw.

— Z krakowskiej Akademii U m ie­
jętności. Posiedzenie wydziału historyczno- 
fiiozofieznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
^  b. m., o godzinie 6 wieczorem. Porządek 
Sienny: 1. prof. dr. Włodzimierz Ozerkawski:

pamiętnikach generała Prądzyńskiego"; 2. 
lhof. dr. Władysław Heinrich : „Filozofia i psy­
chologia zagadnienia przestrzeni11. Potem odbę- 
J*ie się posiedzenie administracyjne w sprawie 
Udania pracy dr. L. Sawickiego.

— W Akademii sztuk pięknych od­
było się we środę rozdanie nagród z okazji 
Wystawy dorocznej i zamknięcia roku szkolnego. 
Przyznano następujące odznaczenia:

Szkoła rysunkowo malarska prof. Axen- 
W icza Medal bronzowy: Bartel Bronisław
(ponownie), Gładysław Edward (ponownie), 
‘(osik Julian (ponownie), Krawczyk Aleksander. 
Wzmianka pochwalna: Skowron Jan.

Szkoła prof. Mehoffera. Medal srebrny: 
('hplicki Roman, Dybezyński Bronisław. Medal 
kfonzowy: Kamiński Antoni, Samlieki Maroin 
(Ponownie), Waśkowski Tadeusz (ponownie), 
^ojcieehowski Adam, Żurawski Stanisław. 
Wzmianka pochwalna: Rucki Lambert, Szcze­
p y  Józef.

Szkoła prof. Pankiewicza. Medal srebrny: 
Uannytkiewicz Adam (ponownie), Kasperowicz 
Nikołaj, Kołakowski Hilary (ponownie). Medal 
bronzowy: Fidantza Stanisław, Haberko Ta­
deusz (ponownie), Rerutkiewicz Franciszek. 
Wzmianka pochwalna: Czarnecki Henryk, Gold- 
berg Leon.

Szkoła prof. Weissa. Medal srebrny: Ma­
chowski Jam, Muller Szymon. Medal bron­

iowy: Czerwonka Franciszek (ponownie), Wier- 
QJ Jakób. Wzmianka pochwalna: Kalinowski 
Adam, Zadarnowski Antoni, Żurawski Wła­
dysław.

Szkoła prof. Wyczółkowskiego. Medal 
hebrny: Błoeki Włodzimierz (ponownie), Grott 
"eodor (ponownie). Medal bronzowy: Kleeho-

Józef (ponownie), Kostynowicz Kazimierz, 
(jMdzki Maryan, Szafran Tadeusz, Szemberg 

akób (ponownie). Wzmianka pochwalna: Ara- 
8zkiewicz Władysław.
, Szkoła rzeźby prof. Laszczki. Medal sre- 
J Qy: Konopka Wacław (ponownie), Popławski 
Unisław, Ruffer Józef, Skuczyński Wincenty 

(Ponownie). Medal bronzowy: Głowiński Apo- 
ln.ary (ponownie), Wardyński Stefan, Żochow- 

Ludwik. Wzmianka pochwalna: Ilawryłko 
kichał, Migalski Leon.

Grafika (akwaforta i litografia). Medal 
srebrny: Konieczny Włodzimierz (ponownie). 
Medal bronzowy: Błoeki Włodzimierz (pono­
wnie), Grott Teodor.

Złożyli z odznaczeniem egzamin z anato­
mii : Żurawski Stanisław; z perspektywy: Za- 
charkiewicz Konstanty, Zobezyński Edmund, 
Żukowski Franciszek: z historyi sztuki i nauki 
o stylach: Gedliczka Zdzisław, Oleś Andrzej, 
Ruffer Józef, Wojciechowski Adam, Zacharkie- 
wicz Konstanty, Żurawski Stanisław.

— Uzupełniający wybór posła na 
Sejm krajowy. Otrzymujemy następujące pi­
smo z prośbą o umieszczenie: Niniejszem za­
praszamy wyborców, uprawnionych do wyboru 
posła na Sejm krajowy z knryi większych posiadło­
ści okręgu Drohobycz-Rudki-Sambor-Stary Sam- 
bor-Turka (w miejsce ś. p. dr. Skałkowskiego) na 
zgromadzenie przedwyborcze, które odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 12 b. m., o godzinie 11'30 
rano w Samborze, w sali Rady powiatowej

Panowie, którzy zamierzają ubiegać się o 
ów mandat, zechcą zgłosić swoje kandydatury 
na ręce jednego z podpisanych. Juliusz hr. Biel­
ski, Aleksander hr. Skarbek, Leliks Sozań- 
ski, Stefan Sozański.

—  Mianowanie. P. dr. Edward Thumen, 
lekarz II kategoryi przy fabryce tytoniu w Fiir- 
stenfeld, zamianowany został starszym lekarzem 
fabryki tytoniu w Iglau (na Morawach).

— Z Wystawy kościelnej. W niedzielę, 
11 b. m., urządza Towarzystwo śpiewackie 
„Hejnał" koncert charakterystycznych pieśni, 
polskich kompozytorów, pod batutą zastępcy dy­
rygenta p. Androchowicza, z łaskawym współ­
udziałem parni Jadwigi Szczurkowskiej, prof. Hre- 
horowieza, tudzież pp. W. Dąbrowskiego (skrzyp­
ce) i W. Stysia (organy).

Początek o godzinie 7 wieczorem. Bliższy 
program podadzą ofisze.

— Izba handlowa ł  przemysłowa we 
Lwowie zwróciła przed niedawnym czasem uwagę 
sfer interesowanych, że różni agenci nakłaniają sfe­
ry kupieckie do udziału w wystawach zagranicz­
nych, przyrzekając wystarać się dla nich za opłatą
0 różne wysokie odznaczenia. Że ostrzeżenie to 
było na czasie, wskazuje okoliczność, że do Izby 
zgłosiło się wielu poszkodowanych, którzy 
wprawdzie otrzymali przyrzeczone odznaczenia, 
ale którzy równocześnie mieli sposobność prze­
konać się, że odznaczenia te są pozbawione ja ­
kiejkolwiek wartości. Odznaczenia te bowiem 
pochodzą albo z wystaw, które się wcale nie 
odbyły, albo pod płaszczykiem międzynarodo­
wej wystawy kryje się prywatne przedsiębior­
stwo, które na szumnie drukowanych, dyplomach 
przyznaje bez jakiegokolwiek prawa, ale zato z 
wielką szczodrością wysokie odznaczenia. Nie­
którzy nawet z tutejszych przemysłowców, któ­
rzy zawarli wprawdzie z agentem umowę, ale 
którzy później rozmyślili się i wcale wyrobów 
swych na wystawy nie posyłali, otrzymali 
jednak umówione odznaczenia naturalnie z we­
zwaniem do zapłaty umówionej ceny. Fakt sam 
mówi za siebie.— Obecnie agenci chwycili się 
nowego fortelu, mogącego łatwo wprowadzić w 
błąd sfery kupieckie. Agenci zaopatrują się bo­
wiem w pełnomocnictwa, na których figuruje 
kilka podpisów legalizowanych przez władze 
zagraniczne lub austryackie władze konsularne. 
Legalizacya ta ma upozorować, że odnośna wła­
dza stwierdza prawdziwość szczegółów w peł­
nomocnictwie zawartych, a tem samem, że 
stwierdza z urzędu, że wystawa rzeczywiście się 
odbędzie i że wystawa nadawać będzie wspo­
mniane w pełnomocnictwie odznaczenia. W rze­
czywistości zaś legalizowane są tylko podpisy 
osób, które przód władzą, podpisy swe złożyły, 
przyczem jednak władze nie wchodzą zupełnie 
w treść pełnomocnictwa, ani w jego zgodność 
z faktycznym stanem rzeczy. Legalizacya taka 
jest aktem czysto formalnym i nie daje 
żadnej rękojmi co do jakości wystawy. W szcze­
gólności należałoby — zdaniem Izby — zachować 
wszelką ostrożność przed braniem jakiegokol­
wiek udziału w wystawach mających się rze­
komo odbyć w roku bieżącym w Amsterdamie, 
Paryżu, Antwerpii, Rzymie, a przedewszystkiem 
przed wystawą środków spożywczych, napojów
1 drogów w Londynie.

— Internat im . M, Reya we Lwowie
mieścił w b. r. szk. 27 wychowanków, którzy 
uczęszczali do gimnazynm im. Franciszka Jó­
zefa, filii VII. gimnazyum, I. i II. szkoły real­
nej. Wynik klasyfikacji był zupełnie zadowa­
lający, gdyż 2 uczniów zostało chlubnie uzdol­
nionych, 24 zaś uzdolnionych do przejścia do 
wyższych klas, a tylko 1 ucznia przeznaczono 
do egzaminu poprawczego. Wpisy (listownie) 
wychowanków dotychczasowych trwają do 15 
b. m„ po tym zaś terminie uważać się ich bę­
dzie jako nowozgłoszonyeh. Dla nowych wy­
chowanków wpisy będą trwały do 20 sierpnia. 
(Adres: ul. Zyblikiewicza 1. 26).

— Uroczyste otwarcie pierwszego w 
naszym kraju uzdrowiska ludowego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 11 b. m., o godz. 10 rano 
w Hołosku Wielkiem pod Lwowem. Towarzy­
stwa „Walki z gruźlicą" rozesłało liczne za­
proszenia na ten akt, który powinien wzbudzić 
odpowiednie zainteresowanie w społeczeństwie, 
oddawna oczekującem rozpoczęcia planowej akeyi 
przeciwko jednemu z najstraszniejszych wrogów 
ludzkości. Zarząd Towarzystwa przypomina, że 
droga na miejsce prowadzi przez rogatkę Za-

marstynowską, gościńcem i nie wymaga jazdy 
dłuższej nad 10 minut, licząc od rogatki. Pun­
ktualnie o godz. 10 rano nastąpi poświęcenie 
uzdrowiska przez ks. Biskupa Bandurskiego, 
poc.zem przemówi prezes Towarzystwa „Walki 
z gruźlicą", prof. dr. Wiczkowski, oddając je 
do użytku chorych.

— W ieczorek Gustawa Fiszera,
który odbędzie się jutro, w sobotę, w teatrze 
miejskim, budzi żywe zainteresowanie, zwłaszcza, 
że ulubieniec lwowskiej publiczności wystąpi 
na nim z dwoma nowymi monologami. Tytuły 
ich: „W gabinecie z fortepianem" i ^Pan Kom- 
binacki". Bilety w większej części rozchwy- 
tano już w ciągu dnia wczorajszego.

— Stowarzyszenie przem ysł, upow. 
budowniczych odbędzie walne zgromadzenie 
we wtorek, dnia 20 b. m. o godzinie 5 po po­
łudniu w lokalu własnym przy ul. Teatralnej
1. 11 II. p.

— Z »Sokoła-Macierzy«. W niedzielę, 
dnia 11 b. m., Sokół polski w Winnikach urzą 
dza festyn w celu zebrania funduszów na bu­
dowę własnego gmachu. — Sokół lwowski za­
chęca druhów do wzięcia udziału w tej zaba­
wie w mundurach wraz z rodzinami. Odjazd ze 
stacyi Podzamcze o godz. 2 min 35, ze stacyi 
łyczakowskiej o godz. 3 min. 14 po południu.— 
Powrót o godz. 9 wieczorem.

— Gal. Stowarzyszenie g łuchon ie­
m ych »Nadzie,ja« odbędzie walne zgromadze­
nie w niedzielę, dnia 11 b. m., o godzinie 10 
przed południem w sali Stowarz. rękodzielników 
„Gwiazda" przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7.

— »Rodzi nart, Towarzystwo wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców, otrzy­
mało subwencyę z fundacji Konstantego Zahor­
skiego w kwocie 275 kor., a od Reprezentacji 
miasta Lwowa w kwocie 100 kor. w uznaniu 
skutecznej tegoż działalności.

— Teatr Urania w F ilharm onii.
W sobotę, 10 i niedzielę, 11 b. m., odbędą 
się przedstawienia w Uranii 7, nowym oryginal­
nym programem, granym od 4 po południu do 
10 wieczorem bez przerwy.

Szczegóły podają afisze i programy. Bi­
lety do nabycia w kasie Filharmonii w dzień 
przedstawienia od godz. 3 po południu.

— Choroby zakaźne w kraju. Epide­
mia tyfusu b r u s z n e g o  panuje: w Borszezo- 
wie ; w pow. brodzkim: w gminie Wierzbow- 
czyk; w mośeiskim: Horysławice; w przemy­
skim: Nowosiółki; w przemyślańskim: Janczyn, 
Ostałowiee i Prybeń; w śniatyńskim; Trójca i 
Borszczów ; w starosamborskim: Turze.

Epidemia s z k a r l a t y n y  panuje w gmi­
nach: w pow. bóbreekim: Bortniki, Podnie- 
strzany, Hryniów i Brzozdowce; w brodzkim: 
Tetylkowce i Podkamień; w brzeskim: Weso- 
łów; w brzozowskim: Przysietnica i Zmitmnica; 
w ezortkowskim Antonów ; w dąbrowskim: Nie- 
c-zajna; w jarosławskim: Jarosław, Majdan, 
Adamówka i Mołodycz; w jaworowskim: Wiel­
kie Oczy i Jazów nowy; w krośnieńskim: Ty­
lawa; w limanowskim: Słopnice szlacheckie; w 
liskim: Myezków i Łukowe; w lwowskim: Źu- 
rawniki; Łańcut miasto; w mośeiskim: Rado- 
chońce i Zakościeie; w przemyskim: Walawa 
i Krzeczkowa; w rawskim: Hujcze i Karów; w 
rudeckim: Kołbajowice; w strzyżowskim: Pstrą- 
gówka ; w wadowickim : Izdebnik.

Tyfus plamisty stwierdzono w gminach: 
w powiecie ezortkowskim: Bazar 6 przypadków 
zachorowania, Pauszówka 2; w gródeckim: 
Stawozany 2, Wola dobrostańska 14 (Na­
miestnictwo wysłało tam na czas epidemii 
osobnego lekarza) ; w horodeńskim : Hawrylak 
4, Targowica 2, Czortowiec 4, Głuszków 1, 
Niezwiska 1; w jarosławskim: Cieplice 2 , w 
kołomyjskim: Słobódka polna 2, w Gwoźdźeu 
starym 7, w Sorokach 1; w kosowskim: Chom- 
czyn 1 ; w liskim: Wola miehowa 1; w nadwór- 
nmńskim: Hwozd 2 ; w sanockim: Osławiee 1; 
w skalackim : Zarubińce 2; w zaleszczyekim: 
Koszyłowce 1; w złoczowskim: Trędowacz 1 i 
Werehobuż 8.

— Choroby zakaźne we Lw owie.
W miesiącu czerwcu zachorowało 10 osób na 
dyfteryę, a 3 przybyły do Lwowa na leczenie, 
nikt nie u m arł; na koklusz zgłoszono 7 dzie­
ci, żadno nie umarło; na płonicę zachorowało 
82, a 14 obcych przybyło z poza Lwowa; z 
tego zmarło 10 lwowskich i 2 obce. — Na 
odrę zgłoszono 19 lwowskich i jedno obce 
dziecko ; jedno dziecko umarło. Na tyfus pla­
misty nikt nie chorował; na tyfus brzuszny za­
chorowało 8 osób w mieście. 4 obcych przy­
było i jeden żołnierz ; nikt nie umarł. Na dy- 
zenteryę zachorowały 4 osoby, nikt nie umarł. 
Na gorączkę połogową, na epideezne zapalenie 
opon mózgowych i na ospę nikt nie chorował.

A  Z gubiono : kartkę zastawniczą na złoty 
sygnet z monogramem; w drodze z Ogrodu 
miejskiego na ulicę Karola Ludwika srebrny 
zegarek dam ski; pierścionek z dwoma brylan­
cikami; czarny pulares z kwotą 9 kor.

A  Znaleziono: w ulicy Zielonej płócienny 
pulares, zawierający 12 kor. 40 hal.; w ulicy 
Trzeciego Maja damską pelerynę,

A  Wypadek przy pracy. W drukarni 
p. Jagera, znajdującej się w pasażu Hausmanna, 
zmiażdżyły wczoraj tryby maszyny prawą rękę 
zajętemu w tej drukarni maszyniście drukar­
skiemu, Markusowi Szkadronowi. Pierwszej po­

mocy udzieliło mu pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego opatrzyło wczoraj 
woźnicę Dymitra Sikorę, któremu upadły z wozu 
kamień zmiażdżył prawą dłoń.

A  Zamach samobójczy w gmachu  
sądowym. W gmachu tutejszego sadu powia­
towego S. III przy ul. Kazimierzowskiej rzu­
ciła się wczoraj w zamiarze samobójczym z ganku 
II piętra na bruk dziedzińca pozostająca w 
aresztach tego sądu pod zarzutem kradzieży, 
Marya Lewińcówna, i odniosła pęknięcie czaszki. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
ją w stanie bezprzytomnym do szpitala.

A  Kronika policyjua. Za kradzież 
kwiatów z plantaeyj nawałach Gubernaturskich 
aresztowała wczoraj polieya Dawida Bałabana.

W realności przy ul. Rappaporta 1. 11 A) 
przytrzymano Teodora Kosa w chwili, gdy przez 
okno chciał się dostać w celach kradzieży do 
pralni.

Aresztowano wczoraj zarobnika Michała 
Sizaka, który usiłował skraść służącemu Józe­
fowi Mrozowskiemu, drzemiącemu na ławce w 
alejach Wysokiego Zamku, srebrny zegarek.

Z dziedzińca realności przy ul. Chodorow­
skiego 1. 1 skradziono p. Ludwikowi Sobkowi 
wielki dywan strzyżony, wartości przeszło 100 
koron.

A  Pod gruzam i sufitu. Dziś przed 
południem w domu narożnym przy ul. Teatral­
nej i Karaibskiego, który podnoszą o jedno 
piętro wyżej, załamał się snfit i przygniótł 
swym ciężarem jedną z kobiet, zajętych tam 
podawaniem wapna. Nieszczęśliwa kobieta uni­
knęła na razie śmierci, ale zosteła bardzo ciężko 
potłuczona. W stanie nieprzytomnym odwieziono 
ją do szpitala.

A  Okradziony podróżny. Dziś na pi. 
Gołuehowskieh jatiiś złodziej wyciągnął p. J. 
Eksteinowi, który dziś przyjechał tu z Ka­
mionki strumiłowej, pulares z kwotą 470 kor. 
i umknął.

A  Z Izby sądowej. Na ławie oskarżo­
nych przed trybunałem orzekającym we Lwowie 
zasiadł wczoraj ks. Adryan Leontowicz, gr. kat. 
proboszcz w Teniatyskach, oskarżony przez pro- 
kuratoryę Państwa o występek utrudnienia wybo­
rów z § 8. Według aktu oskarżenia rzecz się 
miała w ten sposób: W maju 1907 r. przed 
wyborami do Rady państwa wójt gminy przy­
niósł pod cerkiew po ukończeniu nabożeństwa 
karty Y/yborcze dla wyborców w Teniatyskach 
i rozdał je wyborcom. Niektórzy z nich oświad­
czyli, że nie umieją pisać, inni zaś, że nie 
wiedzą na kogo głosować, inni wreszcie obja­
wili życzenie głosować na tego, któremu ksiądz 
Leontowicz odda swój głos.

Oskarżony kazał wójtowi przynieść wszyst­
kie karty wyborcze na plebanię i sam je wy­
pełnił nazwiskami kandydata dr. Dniestrzań- 
skiego na posła, a ks. Kipryana na zastępcę 
posła. Następnie oddał wszystkie te karty wój­
towi, a ten rozdał je wyborcom.

Na pierwszej rozprawie ks. Leontowicz 
został przez trybunał uwolniony od winy i kary 
za ten występek, ale prokuratorya Państwa 
wniosła zażalenie nieważności, a Najw. Trybu­
nał kasacyjny zniósł w skutek tego wyrok i 
polecił rozpisać nową rozprawę.

Wczoraj zasądzony został ks. Leontowicz 
na 5 dni aresztu z zamianą na grzywnę 50 
koron. Obrońca jego zgłosił zażalenie niewa­
żności, prokurator zaś odwołanie co do niskiego 
wymiaru kary.

f  Ksawery Laskowski. W Warszawie 
zmarł po długiej chorobie ś. p. Ksawery La­
skowski (Romankiewiez), długoletni artysta tea­
tru Nowości.

Ś. p. Laskowski pracował na scenie z górą 
lat 30, z tych lat kilkanaście w teatrze lwow­
skim, gdzie zajmował jedno z pierwszych sta­
nowisk.

Przeniósłszy się do Warszawy grywał w 
farsach i śpiewał w operetkach partye baryto­
nowe. W ostatnich łatach, zapadając na zdro­
wiu, zmuszony był zadowalać się drugorzędnem 
stanowiskiem, pracując pożytecznie i uczciwie. 
W gronie kolegów pozostawia po sobie naj­
lepszą pamięć.

i* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Józef Maultz, lustrator dóbr państwowych, 
w 50 r. żyeia; Walerya Radoszewska-Wisłocka, 
w 72 r. życia ;

W Krakowie, ks. Emilian Sicniewicz, b. 
gr. kat. proboszcz, parafii Swory, w gub. sie­
dleckiej, w 76 r. żyeia; Roman Kucharski, na­
uczyciel szkoły ludowej, w 27 r. żyeia;

w Czerniowcach, Teresa Skwarnieka, żo­
na starszego oficjała tamtejszego magistratu, 
w 68 r. życia.

— W ielka kradzież w pociągu. Do 
dyrekcyi policyi w Krakowie nadeszła we śro­
dę depesza z Maryenbadu z doniesieniem o 
wielkiej kradzieży, jaka zaszła poprzedniej nocy 
w pociągu, zdążającym z Węgier do Czech, 
między stacja Iglo-Csolna. Nieznani sprawcy 
okradli mianowicie jadącego z Węgier do Ma­
ryenbadu Gustawa hr. Csakyego, zabierając mu 
biżuterye i kosztowności wartości kilkudzie­
sięciu tysięcy koron.

— »3Iacierz szkolna® Księstwa cieszyń­
skiego odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę, 
11 b. m., w sali Domu narodowego w Cieszynie.

„Gazeta Lwowska* z dnia 10 lipca 1909.
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— Ucieczka defraudanta. Z Kielc 

zbiegł w tych dniach agent ubezpieczeń Szy- 
monowicz, sprzeniewierzywszy na szkodę kilku 
osób 120.000 rubli.

— Pożar m iasteczka. Z Nowogródka 
telegrafują, że przy silnym wietrze zgorzało 
onegdaj doszczętnie miasteczko Deniatycze. 
W płomieniach zginęła kobieta.

Kronika prowincyonalna.
§ B u d o w a  p r z y t u l i s k a  d l a  s t a r ­

ców i n i e u l e c z a l n y c h  im.  Ces.  i K r ó l a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. w W a d o w i c a c h  
rozpocznie się w niedługim czasie. Z pośród sta­
łych dotacyj, jakiemi na ten cel się przyczy­
niają mieszkańcy, gmina, powiatowa Kasa o- 
szczędności i wydział powiatowy, udzieliły za­
rządy sąsiednich dóbr znaczniejszych subwen- 
cyj mianowicie p p .: Przecław Sławiński z Kle­
czy 200 kor. i Władysław hr. Branieki 100 kor.

Miejscowy zarząd Towarzystwa dobro­
czynności i komisya budowy przytuliska składa 
pp. ofiarodawcom podziękowanie słowami „Bóg 
zapłać".

§ W S z c z a w n i c y  bawiło do 1 b. m. 
osób 965.

§ W y p a d e k  na  kol e i .  Onegdaj po po­
łudniu na stacyi Sokolniki — jak donoszą z 
Turki nad Stryjem — podczas przesuwania wa­
gonów został zmiażdżony na śmierć zderzakami 
robotnik Franciszek Bałtys.

§ Ś m i e r ć  pod  k o ł a m i  p o c i ą g u . D o  
Stówa Falskiego donoszą ze Stanisławowa: 
Z pociągu osobowego nr. 1220, zdążającego z 
Czortkowa do Stanisławowa, między Korościa- 
tynem a Niżniowem, wypadł z wagonu na tor 
notaryusz Józef Gorczewski z Monasterzysk i 
poniósł śmierć na miejscu.

§ Ś m i e r ć  p r z y  p r a c y  od p i o r u n u .  
Dnia 26 z. m. podczas burzy uderzył piorun 
w pracującego na polu Wojciecha Kopcia, wło­
ścianina z Mnikowa, powiatu krakowskiego, i 
zabił go na miejscu.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w mł y n i e .  
Dnia 30 z. m. młynarz Pyłyp Baran w Kor- 
niach, powiatu rawskiego, smarując koło rozpę­
dowe, został wskutek własnej nieostrożności 
porwany przez tryby i poniósł śmierć na miejscu.

Kronika zagraniczna.
* K r w a w y  d r a m a t  m i ł o s n y  roze­

grał się w tych dniach w Odessie, na przed­
mieściu Romanówka. Niejaki Domieńszczykow, 
podejrzywając kobietę, z którą żył, o zdradę, 
przyszedł do niej o niezwykłej porze i zastawszy 
u niej marynarza, cofnął się. Wracając spotkał 
18 -letnią córkę swojej kochanki i zadał jej 
trzy rany nożem w piersi, od których ona na 
miejscu skonała. Następnie wrócił do mieszka­
nia, zabił kochankę i zarżnął śpiącego na łóżku 
marynarza. Po dokonaniu tych morderstw, za­
bójca rzucił się pod pociąg. Podniesiono go 
z obciętemi nogami i rękami. W drodze do 
szpitala umarł.

* T r z ę s i e n i a  z i emi .  W Simli, w Ru­
munii, odczuto wczoraj silne trzęsienie ziemi.

Również donoszą o trzęsieniach ziemi 
z Samarkandy i z innych miejscowości Buchary.

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u .  Wczoraj 
zachorowało w Petersburgu na cholerę 97 osób, 
zmarło 42. Ogółem jest chorych 711.

* C ó r k a  „ k a t o r g i " .  W tych dniach 
pod Petersburgiem odbył się ślub „córki ka­
torgi" z reprezentantem jednej z większych firm 
kupieckich w Petersburgu. Dzieje panny młodej 
są równie niezwykłe, jak ciekawe.

W 1887 roku w katorżnem więzieniu na 
Sachalinie znaleziono zawiniętą w gałgany 
dziewczynkę, której jedyną legitymacyą była 
wsunięta w zawiniątko karteczka: „dziecko ma 
10 dni i nie jest chrzczone". Więźniowie bar­
dzo szczerze zainteresowali się losem tak nie­
spodzianie znalezionego dziecka. Zwrócili się do 
zarządu z prośbą, aby im pozwolono je wy­
chowywać. Zarząd się zgodził. Zaraz wybrano 
jednego więźnia, któremu powierzono urząd 
niańki, potem urządzono chrzciny, na których 
nadano dziewczynce imię Aleksandry. Na dnie 
duszy każdego człowieka jest kropla serdeczno­
ści, to też ci byli mordercy i rozbójnicy bar­
dzo czule opiekowali się swoją maleńką wycho- 
wanicą. Dla Oleńki przerobiono aresztanckie 
kosznle na pieluchy, sprowadzano z miasta 
mleko i t. d.

W ten sposób mała dochowała się do 
trzech lat. Na dalsze chowanie oddano ją do 
mieszkającej przy więzieniu byłej aresztantki 
Sofronowej, u której znów dziecko przebyło do 
8 roku. W tym czasie prawie sama nauczyła 
się mała czytać. Dbałość o dobro dziecka była 
tak wielka, że aresztanci sobie wprost od ust 
odejmowali, żeby ją  na przyszłość zabezpieczyć 
i kto ile mógł, jeden 10 kop., inny 20 mie­
sięcznie, składali na j j wychowanie. W ciągu 
8 lat złożyli w ten sposób przeszło 1000 ru­
bli. Dało to naturalnie możność pomyślenia o 
dalszym losie dziewczynki. Przedewszystkiem 
postanowiono ją kształcić i w tym celu oddano

do progimnazyum do Błagowieszczeńska, w któ- 
rem przełożona, dowiedziawszy się o dotychcza­
sowych losach dziecka, obiecała ją przyjąć bez­
płatnie.

W gimnazyum Olesia wprost podziw bu­
dziła zarówno swemi zdolnościami, jak i wy­
jątkowym charakterem. Odznaczała się przy tern 
ogromną miłością dla ludzi i zwierząt.

Po ukończeniu 4 klas „córka katorgi" pi­
sze do więzienia do swoich opiekunów list, w 
którym prosi ich, żeby jej przysłali 15 rubli 
na przeżycie pierwszego miesiąca, gdyż chce 
jednocześnie utrzymywać s ę z lekcyj i kształcić 
się dalej. Prośbie uczyniono zadość i w r. 1905 
Olesia skończyła z odznaczeniem w Syberyi gi­
mnazyum.

Po ukończeniu gimnazyum „córka ka­
torgi" została korespondentką w Władywosto- 
ku, gdzie poznała późniejszego swego męża, 
jako przedstawiciela jednej z poważnych firm 
petersburskich. Po ślubie, który odbył się w 
tych dniach w Bieło-Ozierie pod Petersbur­
giem, Aleksandra depeszowała do opiekunów 
swoich w więzieniu, przyczem prosiła, żeby 
przeznaczone dla niej pieniądze użyli na po­
prawę mieszkań odbywających „katoigę“zewnątrz 
więzienia.

Nowa katastrofa w Messy nie.

Poranek dnia pierwszego lipca przyniósł— 
jak to już pokrótce doniosła depesza — srodze 
doświadczonej Messynie nowy kataklizm. Niezna­
czne trzęsienia ziemi, powtarzające się w ciągu 
dni ostatnich, minęły dość niepostrzeżenie, gdyż 
ludność przyzwyczaiła się już do nich. Jednak­
że dnia tego o 7 i pół rano — jak pisze spe- 
cyalny sprawozdawca turyńskiej Stampa — 
dało się uczuć gwałtowne trzęsienie ziemi, 
trwające nie mniej niż 8 sekund, któremu to­
warzyszył głośny, ponury huk. Zdawało się, 
że miasto tańczy. Gdyby domy nie były zbudo­
wane z drzewa, klęska byłaby większą niż 
w pamiętnym dniu 28 grudnia. Po pierwszem 
wstrząśnieniu nastąpiły natychmiast inne ude­
rzenia, rozpoczynające się nerwowemi drgawka­
mi, które rozprzestrzeniały się falisto i koń­
czyły się jakby wybuchowo. Wtórzył im huk, 
przypominający ryk i grzmot w czasie kano­
nady artyleryjskiej.

Przerażenie padło na ludność, która są­
dziła, że nadszedł znowu drugi sądny dzień. 
Ludzie w panice powybiegali z domostw, na 
obliczach malowały się przestrach i rozpacz. 
Wzburzeni wieśniacy szlochali i krzycząc roz­
paczliwie błąkali się po ulicach. Wobec tego 
ludzie wzbraniają się przed podjęciem zajęć, 
a ogólny strach powiększają jeszcze wieści, 
obiegające okolicę. Czarne zwały chmur legły 
na horyzoncie i przysłaniają słońce. W halach 
owocowych, gdzie pracują setki kobiet i dzie­
wcząt, powstała taka panika, że wszyscy po­
wybiegali na pola i w rozdzierających woła­
niach, wzywali pomocy niebios, tak niełaska- 
wych dla biednych Messyńczyków.

W pobliskim Rione San Filippo zawaliła 
się fabryka, w której schroniło się mnóstwo 
osób. Skoro tylko znaleźli się w jej murach, 
dało się uczuć nowe trzęsienie ziemi. Cegły i 
kamienie padające tu i owdzie poraniły wiele 
osób. W Messynie, przy ulicy Santa Cecilia, 
rozpadł się dom i gruzy pogrzebały żonę i có­
reczkę woźnicy. Nadbiegli żołnierze, przez trzy 
godziny pracowali motykami z nadludzkim wy­
siłkiem. Zrazu dochodziły ich lamenty ofiar, 
poczem wszystko ucichło. Przybył generał Por- 
forra i wielu oficerów, którzy zagrzewali żoł­
nierzy do dalszych wysiłków ratunkowych. 
Wreszcie po sześciu godzinach gorączkowej 
pracy, wygrzebano martwe ciała dwojga ofiar, 
matkę z dzieckiem przytulonem do piersi. Ciała 
były jeszcze ciepłe, z czego okazuje się, że 
istoty te utrzymywały się przy życiu w omdle­
niu jeszcze przez dłuższy czas. Chociaż w cza­
sie grudniowego trzęsienia ziemi podobne wy­
padki zachodziły nieraz, dwa te trupy z poła- 
manemi nogami, zbroczone krwią, ogromne bu­
dzą współczucie.

Pociągi z Messyny przepełnione są ucie­
kającymi. Handel, który trwożliwie począł od 
Nowego roku podnosić się, zamarł znowu cał­
kowicie. Silny wicher szumi nad Messyrią i 
morze przybrało wygląd groźny. Pomiędzy 11 
a 4 po południu, nastąpiło jeszcze pięć wstrzą­
śnięć, a później mniej więcej dziesięć nikłych 
uderzeń. Niemniej w Radicena o tym samym 
czasie odczuto silne wstrząśnieuia połączone 
z podziemnym grzmotem. Nadto w Tropea i 
i w Tarencie.

I tak nowa klęska nawiedziła Messynę. 
Olbrzymia hala żelazna w porcie, która ucier­
piała wielce w czasie grudniowego kataklizmu, 
rozpadła się. Część jej zawaliła się, a drugą 
część trzeba było podeprzeć palami. Obecnie 
wojsko podkłada miny, aby gmach wysadzić 
w powietrze. Ogromne stosy gruzów powstały 
znowu na wybrzeżu. W kilku miejscach po­
otwierały się głębokie wyłomy. Pałac arcybi- 
sknpi nie doznał szwanku. Szczególnie podno­
szą gazety fenomen, którego nie zaobserwowa­
no przy dawniejszem wstrząśnieniu, a miano- 
nowicie, że mnóstwo ciał kotów leży po uli­
cach. Snadź zostały rażone paraliżem, nie no­
szą bowiem śladów ran, ani uszkodzeń.

Ku czci Słowackiego. W Sprawozdaniu 
gimnazyum jarosławskiego ogłosił prof. Józef 
K a n t o r  ciekawą rozprawę p. t. „Ksiądz Ma­
rek w dziełach J. Słowackiego i A. Mickiewi­
cza", w Sprawozdaniu natomiast lwowskiego 
gimnazyum im. Franciszka Józefa znajdujemy 
równie interesujące studyum p. t. „Technika 
„Lambra" J. Słowackiego". Autorem jego jest 
prof. Józef Ma u r e r .

Rada miasta Lwowa.
(Zaprzysiężenie TTI. wiceprezydenta miasta. — 
Urlopy. — Budowa nowych kolei lokalnych. — 
Budowa piętr na szkołach im. św. Marana i 
Ces. Elżbiety. — Nowe pomieszczenie komisa- 
ryatu I. dzielnicy. — Regulacja płac dyeta- 
ryuszy i manipulantów magistratu. — Sprawa 
rampy kolejowj na Źółkiewskiem. — Regula- 

cya płac służby miejskiej.).
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

które rozpoczęło się o godz. 7-10 wieczorem, 
odebrał przedewszystkiem prezydent miasta 
p. C i u c h c i  ń s k i  przysięgę od nowo wybra­
nego III. wiceprezydenta miasta dr. Tobiasza 
A.szkenazego. Dr. Aszkenaze złożył przysięgę 
na torę w obecności radnego dr. Garo, ra ­
bina synagogi postępowej.

Z kolei udzieliła Rada urlopów radnym: 
Seltenreichowi 6 tygodni, dr. Piaseckiemu 9 
tygodni, Blumenfeldowi 6 tygodni, Platow- 
skiemu 6 tygodni, Laskowniekiemu 6 tygo­
dni, dr. Garo 6 tygodni i dr. Mahlowi 4 ty­
godni, poczem zabrał głos r. dr. L i s i e w i c z  
i po uzasadnieniu, przedstawił Radzie do u- 
chwały następujący wniosek nagły:

„Wzywa się prezydyum miasta Lwowa, 
aby bezzwłocznie poczyniło starania u P. Mi­
nistra Galicyi, w Prezydyum Koła polskiego 
i u naszych posłów w Wiedniu, wreszcie w 
parlamentarnej komisyi kolejowej, aby obe­
cnym programem budowy nowych kolei lo­
kalnych objęto dodatkowo przynajmniej je­
szcze trzy linie kolejowe, mające szczególne 
znaczenie dla m. Lwowa i dla całego kraju, 
a mianowicie: a) przyrzeczoną już dawniej 
dla Lwowa linię Lwów-Łyczaków-Persenków- 
ka; b) ważną dla budowy kanałów we Lwo­
wie i dla celów turystyki, eksploatacyi gra­
nitu tatrzańskiego i rudy żelaznej kolej Za­
kopane - Świnica, wymagającą zaledwie pół 
miliona koron nakładu z funduszów Państwa; 
c) ważną dla całego kraju kolej Sącz-Szcza- 
wnica-Nowy Targ.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali głos radni: J o n a s z ,  rektor P a w l e w -  
s k i  i G u b r y n o w i c z  nagłość, jak i sam 
wniosek uchwalono.

Z porządku dziennego, w myśl referatu 
r. K ro  cha ,  uchwaliła Rada oddać budowę 
II. piętra na szkole św. Marcina p. Ulamowi 
za 48.150 kor., nasadzenie zaś III. piętra na 
szkole św. Elżbiety p. Kamienobrodzkiemu 
pod tym warunkiem, jeżeli oferte swą zniży 
do 29.400 kor.

W dalszym ciągu posiedzenia postano­
wiono wynająć na trzy lata w realności p. 
Schmidowej, przy ul. Jabłonowskich 1. 34, 
lokal na pomieszczenie komisaryatu dzielnicy 
I. i mieszkanie pryw-tne kierownika komi­
saryatu, za czynszem rocznym 3500 kor.

R. L a s k o w n i c k i  referował nastę­
pnie sprawę regulacyi płac dyetaryuszy i 
manipulantów magistratu i przedłożył imie­
niem sekcyi V, (organizacyjnej) Rady miej­
skiej następujące wnioski:

I. Stworzyć osobny etat kancelaryjny, 
składający się ze stu osób, a mianowicie:
1. z 65 dyetaryuszy, podzielonych — jak do­
tychczas — na 3 klasy (III. kl. płaca 984 
koron, 11. kl. 1.200 koron, I. kl. 1.440 kor.)
2. z 25 kancelistów w XII. randze i 3. z 10 
kancelistów w XI randze. Warunkiem przy­
jęcia na posadę dyetaryusza są ukończone 
4 klasy szkół średnich, lub ukończenie szkoły 
wydziałowej.

II. Kreować 6 posad praktykantów urzę­
dniczych z adjutum po 1.000 i 1.200 koron 
(3 po 1.000, a 3 po 1.200 kor.), z prawem 
otrzymania po 3 latach nienagannej służby 
dodatku aktywalnego 57 koron rocznie.

Do posady praktykanta urzędniczego 
wymagane jest ukończenie szkoły średniej 
(g!mnazyum, lub szkoły realnej), przyczem 
wyraźnie się zastrzega, że słuchacze Uniwer­
sytetu, Politechniki, lub innych wyższych za­
kładów naukowych posady praktykanta urzę- 
dniczgo przyjmować nie mogą.

III. Podwyższenie wynagrodzenia dye­
taryuszy II. i III. kategoryi ustanawia się 
następująco: pierwsi otrzymują 982 koron 
rocznie, zamiast dotychczasowych 864 koron, 
po dwu zaś latach służby 1.200 koron ro­
cznie, zamiast dotychczasowych 1.080 koron, 
pozostawiając dotychczasowe wynagrodzenia 
po 6 latach służby 1.440 koron.

IY. Zwinąć 6 posad dyetaryuszy wsku­
tek breowaniaJ6 posad praktykantów urzędni­
czych.

Na posady dyetaryuszy mogą być przyj' 
mowani do specjalnych czynności, j a k m P- 
pisania na maszynie, posiadające odpowiednie 
wykształcenie kobiety stanu wolnego, lub tez 
wdowy bezdzietne.

Go do kobiet, postanowiono w pierw­
szym rzędzie przyjmować wdowy i sieroty P° 
urzędnikach magistrackich.

W końcu uchwalono, aby polepszenie 
to obowiązywało od 1 stycznia 1909.

Wnioski powyższe uchwalono bez dy­
skusyi.

Z kolei, w myśl wniosku r. dr. L i s i e ­
w i c z  a, uchwaliła Rada w sprawie zniesie­
nia rampy kolejowej w ul. Żółkiewskiej: 1- 
zaprotestować przeciwko zamierzonemu przez 
Ministerstwo kolei żelaznych powrotowi do 
projektu przejazdu ponad tory kolejowe W 
ulicy Żółkiewskiej (rampa), któryby się roz­
poczynał po za dzwonnicą OO. Bazylianów, 
gdyż projekt ten jest najbardziej niekorzy­
stny dla miasta Lwowa i Rada miasta tefflu 
projektowi stanowczo już dawniej się sprze­
ciwiła i projekt ten został zarzucony; 2. żą­
dać łącznego traktowania i rozwiązania kwe- 
styi rozszerzenia dworca Podzamcze ze sp ra ^  
zniesienia rampy na Źółkiewskiem i zapro­
testować przeciw rozdzieleniu tych spraw; 
żądać rozwiązania kwestyi zniesienia rafflpl 
w myśl pierwotnej uchwały Rady miejskie)'’
4. polecić prezydyum, aby w myśl tych wni°' 
sków bezzwłocznie w drodze osobnej depU' 
taeyi wyjednało w Kole polskiera i w Mini' 
sterstwie kolei żelaznych wydanie stosownych 
zarządzeń.

W końcu referował r. dr. L i s i e  wic* 
sprawę polepszenia płac służby miejskiej- 
Po bardzo wyczerpującem uzasadnieniu p°' 
stawił referent następujące wnioski:

Rada miasta Lwowa ustanawia dla słU' 
żby miejskiej siedm stopni poborów służbo­
wych, w wysokości (płaca i dodatek akty' 
walny): I. stopień 924, II. 1050, III. 1120,
IV. 1190, V. 1288, VI. 1428, YII. 1610 
koron. Dalej przyznaje Rada służbie prawo 
do stabihzacyi po 5 latach, prawo do dwu 
dodatków pięcioletnich (pierwsze 4 stopnie 
po 50 kor., dalsze po 100 kor.). Służba ma 
opłacać wkładkę emerytalną, prócz pobo­
rów otrzymuje służba pauszal na mundur i 
obuwie.

Przydzielanie służby do poszczególnych 
klas płac, jak niejmniej stabilizacya sługi 
należy do prezydenta miasta. Reszta służby 
miejskiej, nieobjęta powyżej podanymi sto­
pniami płac, otrzyma 10-procentowe podwyż­
szenie poborów. Postanowienia te wchodzą 
życie od 1 stycznia 1909 r.

Wnioski dalsze, przedłożone przez refe­
renta, odnoszą się do sprawy zapobieżenia 
lichwie mieszkaniowej, wprowadzenia regu­
laminu służbowego, oddania całej służby p0<* 
ścisłą kontrolę, a wreszcie sprawy używani3 
mundurów.

Nad wnioskami tymi wywiązała się dłuż­
sza dyskusya, w której zabierali głos radm 
S o u p p e r ,  L a s k o w n i c k i ,  J  aw o r s k i, di'- 
S c h l e i c h e r ,  J o n a s z ,  C z a r n e c k i ,  Z»'  
wo y s k i ,  P a w l e w s k i  i dr. As  z k e n a z e’ 
poczem wnioski te uchwalono. Nadto u- 
chwaliła Rada postawione w toku dyskusj1 
dwa wnioski: r. Laskownickiego w spraw1® 
stabilizacyi tereyanów szkolnych i wniosę® 
r. Souppera, żądający polecenia magistratowi 
aby zastanowił się nad sprawą zaprowadze­
nia jednolitego etatu dla ogółu służby miej­
skiej i opracował projekt polepszenia pł8.c 
wdów i sierot po funkcyonaryuszach miej­
skich.

Na tem o godzinie 9 45 wieczorek 
zamknął prezydent miasta p. C i u c h e i ń s k 1 
posiedzenie.

W A L N Y  Z J A Z D

P o i n t o  Tow. Peflar a ic M o p .
Na wczorajszem popołudniowem Poslf» 

dzeniu, po krótkiej dyskusyi, przyjęte 
wiadomości sprawozdanie zarządu główneg 
z czynności za rok ubiegły i udzielono 01 
absolutoryura z rachunków.

Następnie przeprowadzono o b s z e rn ą ^  
skusyę nad wnioskami poszczególnych odo* 
łów Towarzystwa. Ostatecznie w głosoWan 
przyjęto wnioski :

1. Oddziału w D o b r o  mi  l u
wie: rewizyi treści podręczników szkolny ’ 
pomnożenia żeńskich seminaryów nauczy® 
skich, dopuszczenia na kursy p1‘zyg°t.°!ajco 
cze do egzaminów wydziałowych ,nl L ei 
nauczycieli, którzy zdali egzamin dojrzą ^ e 
z odznaczeniem, by choroby nauczycie*1 ,z0. 
uważano za u rlo p ; w końcu, by zaproś 
no w każdym okręgu t. zw. nauczycie*1 n 
tających", przeznaczonych na zastępstw  -e

2. Oddziału w K o ł o m y i :  w sf>joJQt» 
wyboru nauczyciela ludowego I?a .CZznau- 
Rady szkolnej krajowej ; ustanowienia 
czycieli stałej komisyi do układania i
zyi książek szkolnych; poczynienia kr ^
aby nauczycieli religij w szystk ich  o b r z ą . ^
i wyznań usunięto z etatu 
aby więcej nauczycieli mogło otrzy
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wyższy wymiar płac ; powierzania kierowni­
ctwa szkół dwuklasowyeh także i nauczyciel­
kom; poczynienia starań, aby w każdej szkole 
wydziałowej było po dwie siły nauczyciel­
skie z I. grupy.

3. Oddziała w K o s o w i e :  w sprawie 
n ątychmiastowego ustanowienia zastępcy w 
miejsce nauczyciela urlopowanego na trzy 
miesiące ; niedopuszczania do zawodu nauczy­
cielskiego osób bez egzaminu dojrzałości.

4. Oddziału w Ł a ń c u c i e :  w sprawie 
poczynienia w Eadzie szkolnej starań, ażeby 
^ oddziały równorzędne prowadzili 2 nau­
czyciele, a nie je d e n ; wniesienia do Eady 
szkolnej raemorjału, aby szkoły budowano 
z taką liczbą sal szkolnych, jaka wypada na 
liczbę dzieci, obowiązanych do uczęszczania, 
a nie na liczbę dzieci, uczęszczających do 
szkoły.

5. Oddziału w N o w y m  S ą c z u :  w 
sPrawie wydania przez Eadę szkolną krajo-

dokładnego szematyzmu nauczycielstwa.
6. Oddziału w T a r n o w i e :  o wyko­

nanie ustawy krajowej w tym kierunku, 
ażeby skoro klasa równorzędna istnieje S iata, 
^mieniono posadę tymczasową na stałą eta- 
t°Wą; IV. klasę, liczącą nad 60 uczniów, 
należy dzielić na dwa oddziały.

7. Oddziału w T re  m b o w l i: aby Bada 
S2k. kraj. podwyższyła pauszale kancelaryjne; 
aby wstawionopoważną sumę do budżetu krajo­
wego na zaliczki dla nauczycieli ; aby Bada 
^kolna krajowa zakupiła tablice do nauki 
Poglądowej, wydane przez Polskie Towarzy- 
stvro Pedagogiczne.

Sprawę budowy sanatoryów nauczyciel­
a c h  przekazano zarządowi głównemu.

Z kolei uchwalił Zjazd zwrócić się do 
Eady szkolnej krajowej z żądaniem, aby pod 
Względem feryj szkolnych i świątecznych na 
równi traktowała wsie i miasta, tudzież, aby 
Zastępcom nauczycieli urlopowanych asygno- 
Wano zaraz płacę.

Po zamianowaniu przez aklamacyę b. 
.Wiceprezydenta Eady szkolnej krajowej dr. 
Edwina Błażka członkiem honorowym Towa- 
Mystwa, uchwalił Zjazd w dalszym ciągu 
Przyłączyć się do uroczystego protestu całe- 

społeczeństwa polskiego przeciw wyodrę­
bnieniu Chełmszczyzny; wezwać wszystkie 
oddziały Towarzystwa do przeprowadzenia 
Subskrypcyi na dar grunwaldzki, oraz przy­
łączyć się do żądania, aby zwłoki Słowackie­
go spoczęły na Wawelu.

W końcu dokonano wyborów do zarzą­
du głównego.

Wiceprezesem wybrano przez aklama- 
eyę p. Kornela Jaworskiego; do zarządu głó­
wnego weszli z członków miejscowych pp.: 
Józef Piórkiewicz, Michał Mucha, Marya 
rudnicka, Leon Stachoń, Edward Sząjow- 
'^i i Piotr Zdek, z zamiejscowych zaś pp.: 
“Ulian Buciewicz (Trembowla), Sylwester 
Głogoszewski (Czyszki), Karol Kostelecki 
(Tarnów), Wincenty Manierski (Jedlicze), 
Paweł Bochenek (Nowy Sącz), Antoni Piso- 
Wicz (Pilzno). Do komisyi rewizyjnej zostali 
^ b r a n i  pp.: Władysław Mięsowicz, Antoni 
twiński, Jan Ligęza, Hieronim Święch (No- 
^e Miasto) i Antoni Jan  Nobolski (Zło­
tów ).

Na tern zamknął przewodniczący dwu­
dniowe obrady Zjazdu.

Trzęsienia z i e m i  starożytności.
„Oo może nam się wydawać dość bez- 

piecznem, gdy ziemia sama trzęsie się i czę­
ści jej najtrwalsze rozpadają się? Gdy to, co 
Jedno jest niewzruszone i stałe w świecie 
tak, że wszystko trzyma na sobie, zaczyna 
się ruszać, gdy ziemia straci to, co jest jej 
Właściwością, stałość: gdzie umysł nasz 
strwożony znajdzie uspokojenie, gdzie ciało 
hasze schronienie i ucieczkę, jeżeli z głębin 
ziemi strach wyrasta? Wszystkich ogarnia 
Przerażenie, gdy dach nad głową zaskrzypi 
1 zwiastuje upadek. Wtedy każdy ucieka 
spiesznie z domu, porzuca swe penaty 
1 wybiega na wolność. Ale nie dojrzysz ża­
dnego schronienia ani żadnej pomocy, gdy 
aiemia sama gotuje się do upadku, gdy to, 
eo nas chroni i podtrzymuje, na czem stoją 
hiiasta, co — jak powiadają — jest podsta­
wą -świata, chwieje się i rozpada. Czyż jest 
jaka pociecha wtedy, gdy strach wstrzymuje 
■udzi w ucieczce? Cóż wtedy — powiadam — 
■Bet dość bezpieczne, co dość stałe, ażeby 
obroniło drugich i nas? Wroga powstrzymam 
Murami, zamki na stronych pobudowane ska- 
*aeh nie dopuszczą nawet największych wojsk, 
w porcie schronię się przed burzą, a przed 
hawalnicą deszczową pod dachem; ogień nie 
goni uciekających; przed groźnymi pioruna- 
Mj, uderzającymi z nieba, chronią podziemne 
Mieszkania i głębokie jaskinie; w czasie za­
razy można zmienić miejsce pobytu — przed 
feażdem nieszczęściem można uciec. Nigdy 
Resztą pioruny nie spaliły całych narodów; 
araza wyludnia miasta, ale nie niszczy ich 

szczętu; to zaś nieszczęście (trzęsienie 
lemi) grozi wszędzie, nieuniknione, niena- 

nkj°ne> ogólnie szkodliwe. Bo nie tylko po­
siania domy, rodziny i miasta poszczególne:

kryje pod ziemią całe narody i okolice 
i jużto zaściela kraj gruzami, jużto zatapia je 
wodą, nie zostawiając nawet śladu lego, co 
było; na miejscu najsławniejszych miast 
rozciąga się pustkowie bez śladu dawnej 
świetności."

Takie refleksye zrodziły się w duszy 
filozofa Senekix), gdy zastanawiał się nad 
strasznem trzęsieniem ziemi, które d. 5 lu­
tego 68 r. po Ohr. nawiedziło Kampanię, 
„nigdy nie wolną od tej klęski", wyrządzając 
wielkie szkody w miastach Pompei. Hereu- 
lauum i Neapolu 2).

Trzęsienia ziemi nawiedzały często sta­
rożytnych. Italia, Grecya i Mała Azya, jako- 
też wyspy morza Egejskiego były ciągle świad­
kami grozą przejmujących trzęsień ziemi i 
połączonych z niemi wylewów fal morskich.

Gdy Pozejdon zagniewany uderzył swym 
trójzębem w ląd, wstrząsała się ziemia i 
wszystko na niej stojące, a nawet bóg cie­
mnego podziemia zrywał się przerażony ze 
swego tronu.

Pozejdon pogrążał w morzu wyspy i 
nowe z głębin podnosił, dzięki jemu wytry­
skały lub ginęły źródła. Biada wyspie lub 
miastu, które gniew jego na się ściągnęło. 
Wielkich trzeba było modłów i ofiar, ażeby 
boga przebłagać i zemstę jego odwrócić. 
Wszędzie też, gdzie tylko trzęsienia ziemi 
dawały się odczuwać, kwitnął kult Pozejdo- 
na, nietylko na wybrzeżach, lecz także na 
lądzie stałym. Każde też większe trzęsienie 
ziemi przypisywali Grecy jakiejś zbrodni mie­
szkańców danego kraju.

Było to w lecie r. 464 przed Chr. W ła­
śnie chcieli Spartanie wyruszyć na pomoc 
wyspie Thasos, uciskanej przez Ateńczyków, 
gdy nawiedziło Lakonię straszne trzęsienie 
ziemi. Na wielu miejscach utworzyły się prze­
paście, z wierzchołka Taygetu odrywały się 
głazy i spadały z hukiem w dolinę, a z po­
tężnej Sparty zostało zaledwie 5 domów. Cała 
młodzież legła pod gruzami gymnasionu, a 
ogółem zginęło około 20.000 ludzi. Wówczas 
król Archidamos, chcąc ocalić przynajmniej 
część obywateli, kazał trąbić na alarm, jak 
gdyby wróg się zbliżał, a na to hasło ze­
brali się koło niego pozostali przy życiu 
Spartanie i ustawili się w szyku bojowym. 
Ten rozsądny krok króla ocalił Spartę od 
groźniejszego jeszcze niebezpieczeństwa. Oto 
beioci, korzystając z zamięszania i popłochu, 
rzucili się ku miastu, ażeby zniszczyć do 
szczętu gniazdo swych ciemiężyeieli. Lecz ku 
swemu zdziwieniu zastali ich gotowych do 
boju 3).

Srogo zemścił się ziemią wstrząsający 
Pozejdon za to, że Spartanie znieważyli jego 
ołtarz na Tajnaron, odciągając od niego i za­
bijając helotów, którzy w ucieczce sehronili 
się pod opiekę boga.

O wiele straszniejsze było trzęsienie 
ziemi, które w r. 427 nawiedziło całą środ­
kową Grecyę, tern groźniejsze, że równocze­
śnie nastąpił wylew morza. Koło miasta Oro- 
biai na Eubei cofnęło się najpierw morze, 
później zaś ogromną falą zalało część miasta 
i oderwało szmat wybrzeża. Także inne mia­
sta na Eubei i na lądzie stałym zostały pra­
wie zupełnie zniszczone. Źródła rzek wyschły, 
a sławne później ciepłe źródła w Aidepsos 
wystąpiły w innem miejscu. W mieśc-ie Al- 
penos niedaleko Thermopyl odbywało się 
właśnie święto Thesmoforiów; z wysokiej 
wieży na wybrzeżu przyglądało się grono 
dziewcząt wyścigom, gdy nagle zachwiała się 
ziemia i wieża runęła w morze. Prawie wszyst­
kie miasta, położone na lądzie stałym nad 
zatoką Eubejską, jak Skarfeia, Alope, Kynos, 
Opus, zostały zalane falami morskiemi i zni­
szczone. Tysiące ludzi straciły życie. Wyspa 
Atalanta rozpadła się na dwie części, a mo­
rze, wciskając się w utworzoną rozpadlinę, 
zalało szeroko pola4).

Za radą wyroczni delfickiej udali się 
posłowie miast jońskich do Achai, którą uwa­
żali za swą pierwotną ojczyznę, ażeby z mia­
sta Helike nad zatoką Koryncką przywieźć 
podobiznę starożytnego ołtarza Pozejdona. 
Właśnie składali bogu ofiarę, gdy mieszkańcy 
Helike wraz z zaprzyjaźnionymi Burejczyka- 
mi napadli na nich i zabili, znieważając w ten 
sposób świętość miejsca. Gniew boga nie dał 
długo na siebie czekać.

W zimie r. 878 przed Ohr. groźna ko­
meta od dłuższego już czasu niepokoiła umy­
sły mieszkańców wybrzeża, pokrywając czer­
wonym blaskiem trzecią część nieba. W za­
toce wiał suchy wiatr północny, na otwar­
łem zaś morzu południowy. Nagle w nocy 
zatrzęsła się ziemia, w wielu miejscach o- 
twarły się potworne rozpadliny, a w jedne, 
z nich zniknęło na zawsze całe miasto Bura. 
Ani jeden mieszkaniec nie ocalał z wyjąt­
kiem tych, którzy w tym czasie byli na ob­
czyźnie. Eównocześnie fale morskie zatopiły 
całe miasto Helike. Długo jeszcze sterczały

*) Natur. Quaest. VI., 1.
2) Tacit. Annal. XV. 22.
3) Plutarch. Cim. 16; Diodor. XI, 68.
4) Strabo L, 20.

z wody wierzchołki drzew, które rosły oko- 
'o świątyni Pozejdona, a w końcu i one zni­
knęły. Gniew boga zmiótł z oblicza ziemi oba 
miasta. Dwa tysiące Achajczyków, wysłanych 
na pomoc, wróciło z niczem, bo nie było ko­
go ratować.5)

Aelian °) opowiada, źe pięć dni przed 
katastrofą opuściły HeiiJre wszystkie myszy, 
aszezurki i węże i uciekły w głąb lądu.

Groźne było również trzęsienie ziemi, 
ctóre w r. 17 po Chr nawiedziło Mulą Azyę. 
Dwanaście miast, jak Sardes, Magnezya, Fi- 
adelfia, zmieniły się w kupę gruzów, grze­
biąc przeważną część mieszkańców, którzy z 
bowodu ciemności nocnych nie mogli się 
uratować. Najgorzej ucierpiało Sardes. Dla­
tego też ówczesny cesarz Tiberyusz ofiaro­
wał miastu 100.000 sestercyów (25.000 K.) 
i darował na pięć lat procenty od wszyst­
kich długów. Wysłano nadto komisarza rzą­
dowego, ażeby na miejscu kierował akcyą 
ratunkową.7)

Z niezliczonej ilości tego rodzaju kata­
strof, o którycn starożytni pisarze zachowali 
wzmianki, wybrałem najstraszniejsze, mogą­
ce iść w porównanie z niedawną klęską, jakiej 
uległa Sycylia.

Na zakończenie wspomnę jeszcze o cie- 
tawern trzęsieniu dna morskiego, o którem 
opowiada Strabo (XVI., 26). W r. 188 przed 
Chr., w okresie t. zw. diadochów, toczyła 
się walka między Tryfonem z Apamei, który 
jrzemocą zawładnął Syryą, a wodzem Deme- 
triosa II., Sarpedonem. W pobliżu Ptolemai- 
dy przyszło do walki, w której Sarpedon zo­
stał pobity i musiał uciekać w głąb kraju. 
Zwycięskie zaś wojsko Tryfona maszerowało 
wzdłuż wybrzeża morskiego między Ptolema- 
idą a Tyrem Wtem wystąpiła z morza po­
twornej wielkości fala, a wracając zabrała ze 
sobą całe wojsko z wyjątkiem nielicznych 
trupów, które zostały w zagłębinach wybrze­
ża wraz z wyrzuconemi rybami. Gdy Sarpe­
don na wieść o tern wrócił, pogrzebał tru ­
py, a ryby złożył w ofierze Pozejdonowi.

Dr. J . Demiańczuk.

OSTATNIA POCZTA.
=  Korrespondenz Wilhelm  donosi ze 

źródła kompetentnego, że dotychczas jeszcze 
nie wydano ostatecznych dyspozycyj co do 
w y j a z d u  N a j j .  P a n a  na pobyt letni do 
Ischlu.

Wiadomość, jakoby Monarcha już w so­
botę, 10 b. m., wyjeżdżał do Ischlu, jest 
mylna. Prawdopodobnie wyjedzie Najj. Pan 
najwcześniej w poniedziałek d. 12 b. m. rano.

=  Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza rozporządzenie okólne Ministerstwa 
wojny z zawiadomieniem, iż Najwyższem po­
stanowieniem z d. 24 czerwca Na j j .  P a n  
zarządził, ażeby osoby IV. klasy rangi w 
korpusie oficerów audytorów miały tytuł „ge­
neralny szef audytorów".

=  Deputowany Karol B o s ,  którego 
minister Cailloux niesłusznie wmieszał do 
sprawy podczas dyskusyi nad projektem u- 
stawy w przedmiocie umowy z „ M e s s a ­
gę r i e  m a r i t i m e " ,  dał wczoraj ministrowi 
dwa razy w twarz na podwórzu senatu.

Oailloux oddalił się ze słow ani: „Poli­
czek od pana nic nie znaczy".

=  Do Koeln. Ztg. donoszą z Tehera­
nu: N a c y o n a l i s t y c z n i  e n d ż u m e n i
T e h e r a n u  wystosowali do bachtyarów proś­
bę, ażeby nie wkraczali do miasta. Poseł 
angielski zaproponował, aby wybory rozpo­
częły się za 10 dni i aby parlament natych­
miast po wyborach się zebrał. Pokojowe za­
łatwienie zatargu nie jest wykluczone. Puł­
kownik Lachów tworzy z wątpliwych żywio­
łów, które formuje i uzbrajr, korpus ocho­
tniczy dla ochrony miasta.

Rada państwa.
W iedeń, 9 lipca. Prezydent otworzył 

dzisiejsze posiedzenie Izby posłów o g. 11 
m. 20 i oświadczył, że ze względu na toczą­
ce się rokowania, w myśl zwyczaju parla­
mentarnego wnosi, aby dzisiejsze posiedze­
nie natychmiast zamknięto, a następne aby 
się odbyło we wtorek o godz. 10 przed poł. 
z tym samym porządkiem dziennym.

Zgodnie z wnioskiem Prezydenta po­
siedzenie natychmiast zamknięto.

Kraków, 9 lipca. (Tel. pr.) P. Mini­
ster sprawiedliwości powołał do służby w

5) Diodor. XV., 48—50, 
c) H. A. XI., 19.
7) Tacit. Annal. H., 47.

■;em Ministerstwie dr. Jana Schwarzenberg- 
Ozernego, sędziego pow., pracującego od 
dłuższego czasu w prezydyum tut. sądu kra­
jowego wyższego.

K raków , 9 lipca. (le i. pr.) Dziś roz- 
mczęła w sali Eady miejskiej swe obrady 

komisya do rewizyi trasy części kanału spła^ 
wnego Dunaj-Odra-Wisła na przestrzeni Sko- 
tniki-Kraków. Przewodniczy radca Namiest. 
Ustyanowski. Część tę kanału wyłączono z re- 
ambulacyi przed laty 6 na żądanie gminy m. 
irakowa, jako będącą w związku z zabezpie­
czeniem Krakowa przed powodzią. Zmienio­
ne plany tej części przedłożono dziś ko­
misyi.

Kraków, 9 lipca. ( le i .  -pr.) Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komitetu do sprowa­
dzenia zwłok Heleny Modrzejewskiej. Zwło­
ki mają tu nadejść 15 b. m. D. 17 b. m. o 
godz. 9 rano odbędzie się nabożeństwo w 
'rościele św. Krzyża obok teatru. Pogrzeb 
tegoż dnia o 4 po poł. Przed teatrem prze­
mawiać będą dyrektorowie teatrów krakow­
skiego i lwowskiego, oraz delegat teatru 
warszawskiego. Na cmentarzu przemówi p. 
Lueyan Bydel Zwłoki złożone będą we wła­
snym grobie artystki.

Berlin, 9 lipca. Parlament uchwalił 
oodatek stemplowy od papierów wartościo­
wych i od czeków.

Paryż, 9 lipca. Gen. Gallifet nmarł 
wczoraj wieczorem.

Paryż, 9 lipca. Z powodu zajścia na 
podwórzu senatu minister skarbu Uailloui 
posłał świadków b. deputowanemu Bosowi.

Teheran, 9 lipca. Wbrew odmiennym 
wiadomościom B. Reutera donosi, że wojsko 
rossyjsaie w sile 2000 ludzi wylądowało 
wczoraj w Enseli (nad morzem Kaspijskiem). 
Dalsze posyłki wojska mają nastąpić. Ogól­
nie przypuszczę.]ą, że marsz Eossyan zmusi 
rewolucyonistów do zaniechania zamierzone­
go natarcia na Teheran. Szach, który przed 
kilku dniami zamierzał w razie, gdyby woj­
sko jego nie zdołało zapobiedz marszowi na- 
cyonalistów na Teheran, uciec do jednego z 
obcych poselstw, nabrał nowej otuchy na 
wiadomość o wylądowaniu wojska rossyj- 
skiego.

Położenie w K rólestw ie Polakiem  
i  w E ossyl.

Warszawa, 9 lipca. ( le i .  pr.) Ducho­
wieństwo prawosławne na kresach zacho­
dnich czyni obecnie gorące zabiegi, aby u- 
chwalone przez Dumę prawo o tolerancyi 
religijnej nie uzyskało sankcyi, w przeci­
wnym bowiem razie pójdą na marne wszy­
stkie dotychczasowe usiłowania tego ducho­
wieństwa na kresach i w Ohełmszczyźnie w 
kierunku podniesienia prawosławia i walki 
z katolicyzmem.

Warszawa, 9 lipca. (Tel. pr.) Onegdaj 
o godz. 12 w nocy przybyła policya do mie­
szkania p. Ludwika Krzywickiego i dokonała 
rewizyi. P. Krzywickiego aresztowano i od­
stawiono do ratusza.

W ilno, 9 lipca. (Tel. pryw .). Sąd ska­
zał odpowiedzialnego redaktora Gońca W i­
leńskiego, p. Franciszka Jurjowicza, na 6 mie­
sięcy więzienia za zamieszczenie w gazecie 
tej szeregu artykułów, podburzających do boj­
kotu szkoły rossyjskiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 lipca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 688-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 75B —, Akcye Anglobanku 
295-50, Akcye Unionbanku 550'—, Akcye 
Landerbanku 451’—, Akcye Bankvereinu 
526-—, Akcye Bodencredit 1107-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 594-—, 
Akcye kolei państwowych 722-75, Akcye 
kolei Południowej 108 25, Akcye kolei Elbe- 
thal — ■—, Akcye kolei Północnej 5260-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcye 
Alpiuy 642-— , Akcye Eima Muranyi 593-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2542-—, 
Akcye Fabryki broni 649-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 372-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 675-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-05, 
Eenta majowa 96-15, Austryacka Eenta ko­
ronowa 96-15, Węgierska Eenta koronowa 
93-10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-70, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94-15, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-50, 5-prc. Listy Banku h i­
potecznego 109-75, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94'50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100"—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-10, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-85, Losy ture­
ckie 185 —, Marki 117-38, Eubei 253-25,
5-prc. Bossyjska pożyczka z r. 1906 99.50.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w l e e k l .

1



C t J K I B R N I A
pod

„Wozem Drzymały44
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALIGZA
L w ó w ,  s L  A k a d e m i c k a  L  5 ,

( o b a k  H a g a s f t s s g  S o h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIA3IA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia, odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .

T T b o g l  u c z e ń  III. klasy wydział, szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 

o łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko­
licę górską, celem poratowania zdrowia. — 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

Bracia T m j a m  św. Franciszka
Przytulisko ubogich

Lwów, u l. Kleparowsfca 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  z a b ie ra  m eble 

1 odw ozi z rep ero w an e .

D r .  B .  R E N T S C R N E R
ord. w chorobach skórnych i wener.

od 3 —5 po południu,
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.

Kom itet obchodu setnej rocznicy urodzin I. S łow a­
ckiego wa Lwowie, zw raca się do P . T. Publiczności 
z uprzejm ą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała  w sklepach papierów SŁOW ACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Kiemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego pap ieru  p rzezna­
czona je s t n a  fundusz budowy pom nika poety, a po­
nieważ ceny w niezem  się n ie  różn ią  od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ystaw ienia pom nika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia  we wszystkich 
sk lepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro- 
w ineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykan ta  S. W . Niemojowskiego 

we Lwowie.

KARLSBAfl
MUłMnastrasse

■a™ Rafael. «=*»

D r .  J a s i  L a t i m k

ordynuje

od maja
do października.

W I L L A
w  5Ssk© |*sm em

0 k ilk u n a s tu  p o k o jach , k i lk u  w eran d ach
1 b a lk o n ach , n a  je d n e j z  g łów nych  u lic , 
z  o bszernym  p lacem  1 o g ro d em , z  calem

urząd zen iem  (także n a  zim ę)

do  sprzedsuaia*
B liższa w iadom ość w re d ak cy i 

ze ty  Lwowskiej® , (od godz. 13—2).
»Ga-

PrzyjsGiaali Lwowa. a
Dnia 9 lipca 1909.
Hotel George’a.

PP. K. Sulatycki z Siemianówki, m a rg r . 
M. Gordon z Nieżuehowa, hr. M. Breza z 
Nieruchora, L. Karczewski z Horodyszczy, 
T. Polański z Dąbrowicy, hr. S. P later z Mo- 
szkowej, K. .Jakowski z Wołynia, P. Gutow­
ski z Wołynia, ks. K. Sykulski z Peters­
burga, ks. J. Dunajecki z Choczni, ks. W- 
Librewski z Kopyczyniec, M. Zychon z Bo- 
janiec, J. Kępiński z Mikuliniec.

Ho tal Europejski.
PP. dr. A. Iskrzycki z Sanoka, W. Stu­

dziński z Krakowa, ks. M. Chmura z Bełżca; 
dr. A. Bąkowski z Krakowa, W. Pogorzelski 
z Nizzy.

Hotel Francuski.
PP. B. W innicki z Buska, M. Małob?' 

cki z Hut.
Hotel Sans-souci.

PP. J. Łucki z Sarnek, ks. K. Kwitek 
z Samborca.

€  JS W »  .1 
im s k ia ]  i ś j  fc a n to g j i

Lwów, d n ia  9 lip ca  

I .  AJseyo s a  s r t a t ę .

B an tu  hłp . g a l.p o  2 0 0 z ł.(400 kor.) 
B a n iu  gal. d la  h andm  i przem.

m

M
plZSijfSłgSSji

po zł. 200 (400 to r .)  .
:ol. Lw ów -C zern.-Jassy 
zł. w. a. w srebrz* (400 kor.)

Fab ry k i wagonów w Sanoku przed­
tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. .

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 
B asku  h. g. 5 p r. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ 4V* pr. „ los w 50 i. 
" " „ i  pro. n 60 i. po 200 k.

k ra ' 4 '/ ,  p r. „ los w 51 i.
;  4 'pr- , l o .  w 57 1.

l ’ow. kred . gal. ziem. 4 p r. (p ierw ­
sza  e n i i s y a ) ..................................

Tow. kred. gal.lc. zieinsk. 4 pr.
los w 41*/* l&t .............................
4 p r. los w 56 l a t .......................

I I I .  Obligrt za 100 kor.

Gal. funduszu prop in . 4 p r. w. a. 
Buków, funduszu p ro p in .b  pr. w. a. 
K om unalne B an. kr. 5 pr. (2 eta.)

„ . 4 pi- (* )
Kol. lokalne d tto  4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 p r. po 200 kor.

s  roku 1 3 9 S ............................   .
Pożyczka m . Lwowa 4 pr.

szkolna 
r. 1908

u
kraj. 4 pr.

IT . Ł s#y .
ML Kraków* po s ł .  20 (4® kor.)

V. M*B9ty.
Iżukat cesarsk i . . . . .
20 f r z j i k ó w k a ..................................
1.00 ru b li rossyjskich  srebrnych 

„ papierow ych 
i.Ofi ararek niem ieckich . . . .

| żądają
wala tą  koron.
K h K h

59J — bOU —

390 - 400 -

564 - 573 -

410 - -------

109 70 110 40
o 89 10 89 80
u 94 - 94 70
f. 100 — 100 70
«s 94 SS 95 50

hu 86 Ł0 -------
e
« 96 ~ — _
A 84 fcC 06 60

M
M
<» 97 80 98 50
A< 101 - 101 70
R)
M iOO - 100 70

93 50 84 S0tu m  70 94 40e
94 50 05 30
91 60 n  30
m  30 94 -

94 60 85 SC

m  - 118 -

n  so 11 38
18 04 19 80

251 50 358 50
a sa  60 m  SC
117 30 117 70

S K w rm  g f f © M y
L a is  7 lipea 1909

Ł. żlłttgr państw*. płaos
Js ć a o lity  dług państw a w ssakami, 

raaj-listopaa . . . . . . .  i;6 2 5  9645
s t yoc ań- hpi ac . . . . . . . . .  S8-20 96-40

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrz*
i« t j - » U r p i « a ...............................................99 30 99 50
fcwiutiiaś-Dftżdziendk . . .  99 40 99-69

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 2o0 zł. ink. 3 '2 pr. — —■— 

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 p r. 1*50.75 164 75
„ ,  1860 po 100 zł. 4 p r. 219 25 225 25
„ „ 1864 po 100 zł. . . 29L50 297-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 201-50 297 50

L is ty  z a s t.d o m e n p a ń s t .p o l3 0 z ł .5 p r . 288 — 890 —

i ł .  D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w B adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olaa ad podatku
za 100 z ł. 4 p r . ..................................

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r. . . . . . . .

Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 z ł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie woła o 

od podatku za 100 z ł 4 p r. . 
Koi. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5%  p r. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 6*/, p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 800 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................

Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 sł. 5 pr.
w złocie za 200 s ł. 5 p r. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.................................... .....

Kol. Czeskiej sm iss. z r. 1895 za 4C0
kor. 4 p r ...........................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  era
s  r. 1886, 4 p ro ....................................

Kol. północnej cos. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.)  . . . .

J£dL p& ncunaj ces. Fartiynanda  asa.
a x. 1887, 4 p ro ....................................

Kol. jftółnooMj osa, F e rd y n an d a  ess.
% r. 1888, 4 pro.............................. .....

XoL pćfcsocoeaj aes. F erd y n an d *  am.
s y. 1891, 4 p re ....................................

Sol. pó łaoosej oesr. F ird y sa n u a  s k .
s r .  1888, 4 pr-s....................................

Kol. póiHooHej Bas. F e rd ynanda  #m .
s  r. 1904, 4 p r o . .............................

K«L bukowińsklSij lokalna} za 400
kor. 4  p r. . . .  .......................

Kol, gftlie. K arola L udw ika 4 p r. , 
Kol. 'w ow ske-csarsi.-jsesłdsj a » h

117-50 117-70

96-30 96-40

9610 97-10

115-86 116-85

450 - 452—

118-30 119-30

96-85 96 85

95-80 88-99

lejowe).

105- ~ 106—

96-30 97-30

96-30 97-30

97-76 88-75

97-30 98-80

96 80 97-30

86-76 97 75

96 85 97-85

97— 98—

96-70 97-70

94-85 95-85
95 95 86 95

85-80 96 85

136'— 11630
Aroyis. Rndolfa (Salskwasser- 

gii) M» 449 aaarak 4 p r ...............
Dizg (krajów Stoycusy w§g!*r«ii«j).

W^g. s ło i*  rsK ta sr- 100 zł. i  s r .  . 100-55 100 75
„ ,  „ w w&L kor. 4 pr. — • —
„ obi, p r. rsg u l. Cisy 4 pro. . . 142-75 146 75
„ poi. jh-mb. za 100 zł. (2v0 kor.) 198 50 202-śO
„ . 69 a ł. (190 kor.) a98 50 202-50

Koronowa w aluta żądają

$5
10

95-35 
94 10

płacą
i?. Obligaeye izidc-nsoKaoyjns.

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  94-
Węgier za 100 zł. 4 pr......................  93

F. Siane publiczne poiycakl.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108-20 —•
Poż. kraj. Bukowiny z ?. 1893 los

za 200 kor. 4 pr...........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr.............................
Gal. poż. kr. z roku 1883 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa * r. 1896

4 pr......................................
Eesta włoska za 100 lirów (86 ko­

ron) 4  pr.......................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Ilarickie obi. prem. kol. za 400 frank.

6 .  L isty  nastaw ne. Ofclig. hipot. :
(aa 100 zł- Nora.)

ńasglo-Austr. banku los w 301.4*/s pr.
Austr. zakł. kr. złem. los w 50 i 4 pr.

„ „ obi. pr-sin. z r. 1850 3 pr.
„ „ „ „ 1888 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.  . m n n 4 p.r.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prom. loeś? pr.
» » „ „ los 50 1. 41/, pr. .

n » i. 4 pr. . ,
G&L Tow kred. ziew. 4 pr. los. 58 b t 
R K „ ■ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4  jp .  sta re  . .
Banku kraj. dla Galicyr Lodowsry)

4*/, pr. 51*/, lat awrota# .
Banku krajowego oblig. kos»«a. $

emisya 4S .lat 4*/s pr....................
Banku kr. loay 57*/* 1. sa 200 k, 4 pr.
A w ń n -yrp g .  wa& a 60 łat 4 pr. . .

„ u a i» t w. fi. i  pr.
EL OWSgaey* s  prawa* pfarwasafctwa 

aa 106 sł. ses*.

94— 9 5 - -

100-40 101-40
93-80 94-80
97 60 98-00

91-40 92-40

9 s 50 99-50
184-i5 1&5-45

lis ty  d taża#

100 50 .171 "fi
95-30 86-80

376-57 ?8a-ś0
266-75 §72-72
1 0 1 - - 103- --

OK. ST A<7-5. dv
109-75

o1 ci ’j ld‘
110-25

89-2S 99--75
94'IS 95*15
t>-i 3,-> 9;- 30
Só— 97—
£5-50 3*6*50

100— 150 60

100— 100-60
93 50 94-60
98-25 99 30
m -io 99-30

Tow. żeg l. par. po Dassj®, s s  400 i
10.000 a .  4 p r...................................... 113-- IJ4 -—

Tow. źagl. pa r. po D aa. E® , r. 1886 pr. 
Kolaj Lwów-Csara.-J&ssy a r .  1?>84

.113- - 114--—

aa  300 sł. . . .................................. 89- - 90—
K oił) IiW Ó T r-lte* . b t .  1884 sa  SC©

tó. 4 . . . . . . . . . 34-75 85-75
G al. koL lok. m ukyL  s» iOfi *ł. 4  pr. _
W *«. gai- feci. * » . W e  s»  SHi# s t  5 »r. 10110 10810

* K M * 1SSMS . 88-TS

3 .  L m y  ( »
W»A»P«8»t«a*kI# (B asiiisft) U sL . . 81 §0 §3 S0
2 ak ted  Arad. d la  hm&l.i p rsaaJ .0 0 * ? . _ •— -- •__
Olary 40 sŁ  m . k .......................... , 173- •- 188—
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  §0 sł. i l a ­ _
Losy Btłasia K rakow a 30 si. . . . l i  5— _
F-siyw ka wdasła LabUwjr u . . . 74 50 7i-»0

Koronowa waluta. płacą
Paify 40 sł. m. k............................. 2 ;3 ......
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 5z 25
Czerw, krzyża węg, tow. 5 zł. . . 29-75
Losy fuRd, Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 68-—
Salma 40 zł. m. k................................ 256'—
PoiyesJce miasta Salzburga 20 sł, . 104 —

K. Akeye btaków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 840 kor. . . ,
Peszt. Bartku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla hzndlu i przem. . .
Węg. Banku kredyt. 800 s ł .  . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 zł..................

* ,, dla, han. i przcm. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 sł.

,  Ausiro- węg. 1406 kor. . . .
„ Zwiąakn (uaionbanb) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
SiYBOiitaóska baffiśf! 100 zł." . . .

223— 
5625 
3375 
74 — 

2 6 6 -  
114 —

8 9 8 - -  2 3 3 -  
3 4 2 C -- 3430— 
633-90 636-96
752 -  
fcOż — 
5 9 4 -
338-- 
45150 

1 7 7 .1 -  
gi.0 25 
844-bO 
244 -

753— 
bv5 
598 -  
403—  
452ż» 

Vt‘6 t  -  
551 2® 
345 56 
744 V

Przedsięb iorstw  fa-easporteryeh

Buk. kol. lok. aka. pierw . §00 zł. . 4 0 ;-— 418 — 
„ „ „ akeye sekład. 200 zł. 385 — 410—'

K olei pó ła . ces. F.sni. 1000 zi. mk. K-247-— ©2W -" 
Koi. Lwów-Bałzes (ake. p ierw .) 300 d.. k s - -  40Ó"' 
» Lw6w-OEenŁ-Jju?gy S06 zł. . . 5 6 5 —
„ Lwów - Klep&rów - Jaw orów  lok.

400 kor. . . . . . . . . . .  346 -  355
&hk4t.Sew.iegLaaDuaaja 600ti.mk. 985   V4Ł —

■ M. ASeye  F rsad sifb lc re tw  pyr.arayslo-łt-yck

Tow. kopalń  w ęgla w B r to  100 zł. 720-— 724 
G alie, karpack ie  sa f t , Ww. 500 kor. 678-— 888 64 
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L. cz. E. 408/9 (7) (6793 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku kredyt, dla han­
dlu i przemysłu w Podwołoezyskach, odbę­
dzie się dnia 30 lipca 1909 o godzinie 9 
przed połndniem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 191 
ks. gr. gm. Podwołoczyska składającej się z 
pare. bud. lk. 541/1 na której się znajduje 
dom mieszczący w sobie 4 pokoje, kuchnię, 
sień, komorę i piwnicę.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 2140 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 1070 kor. 19 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych W sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 11 czerwca 1909.

L. cz. E. 16,9 (6) (6824 2 — 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Lotringera w Boł- 
szoweach, odbędzie się dnia 23 sierpnia 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 licytacya:

1. 2/4 części realności lwh. 177 gm. 
Dytiatyn,

2. realności lwh. 178 gm. Dytiatyn,
3. realności lwh. 730 gm. Dytiatyn,
4. 3/4 części realności lwh. 181 gm. 

Dytiatyn zobowiązanych własnych wraz z 
przynależnościami, wedle protokołu ocenie­
nia z dnia 14 maja 1909 względnie 26 
kwietnia 1909 1. ćz. E. 219/9 (2).

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 350 kor., ad 2. na 
6250 kor., ad 3. na 1200 kor., ad 4. na 15 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 233 kor. 
33hal., ad 2. 4166 kor. 67 hal., ad 3. 800 
kor., ad 4. 10 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 • 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, Pr7,1eL  
rzeć podczas godzin urzędowych w s$ 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. . - j.

Takie prawa, wobec których 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, ®aeZo- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy * e.
nym terminie licytacyjnym, inaczej rt)SłS 'cj 
nia tego rodzaju co do samej nierucbo®_ _ 
nie mogłyby być już ze skutkiem P° 
szone. , b

Te osoby, dla których jakie P.raY \ adź 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0 ^ ^  
licytacyjnego powstaną, zaw iadam iaj ^ I&, 
o dalszych wydarzeniach tego P ° f b  v ga­
nia jedynie przez przybicie na tablic) ^  
dowej, jeśli nie mieszkają w gą-
niżej wymienionego i nie wskażą telT j zibie 
dowi pełnomocnika do doręczeń w si 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H-
Bołszowee, dnia 5 czerwca 1909-
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L. ez. E. 769/9 (10) (6789 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Eliasza Frieznera, odbędzie 

się dnia 16 sierpnia 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie lieytaeya 2/7 
ozęści realności lwh. 31, 1020 i 1021 gminy 
Wróbl aczyn objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na a to: ad lwh. 31 — 742kor., 
ad lwh. 1020 -  214 kor., ad lwh. 1021 -  
428 kor.

Najniższa cena wynosi: ad lwh. 31 — 
464 kor. 67 hal., ad lwh, 1020 — 142 kor. 
kor. 67 hal., ad lwh. 1021 -  285 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mająey chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec, których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
Ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
kie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, dnia 26 czerwca 1909.

L. ez. E. 211/9 (5) (6833 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie małol. Maryi Franczyk od­
będzie się w sądzie tutejszym dnia 12 lipea 
1909 przymusowa lieytaeya 1/3 części real­
ności lwh. 51 gm. Tymbark.

Cena szacunkowa wynosi 850 kor. 89
hal.

Najniższa cena wynosi 577 kor. 28 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 18 czerwca 1909.

Ł. ez. E. 352/9 (5) (6835)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
1 sądu tutejszego lieytaeya realności obj. lwh. 
704 ks. gr. gm. Kozówka z przynależyto- 
ściami.

Eealność ta wraz z przynależnośeiami 
jest ocenioną na 1564 kor.

Najniższa oferta wynosi 1048 kor. 32 
hal., niżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińee, dnia 23 czerwca 1909.

L. cz. E. 510/9 (4) (6829)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 sierpnia 1909 godzina 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
lieytaeya 1/3 części realności lwh. 438 gm. 
Turka z pola się składającej.

Wartość szacunkowa 100 kor., oferta 
67 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 18.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 3 lipca 1909.

L ez. E. VIII. 4045/8 (31) (6860)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się lieytaeya 
realności obj. wyk. hip. 1. 1218 ks. gr. gm. 
kat. Przemyśl wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z parkanu i studni nieuży­
tecznej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 100.177 kor. 40 hal., 
Przynależności zaś na 265 kor.

Najniższa cena wynosi 50.221 kor. 20 
hak poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ho skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, .może każdy mający chęć 
k p ien ia , przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. U  .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
heytacW  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić gig? do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminjie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

/ „Gazeta Lwowska* Nr. 154

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
pow&nia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyinienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 20 czerwca. 19,09.

L. cz. E. 193/9 (4) (6862;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Andrzeja Karcza w Andry­
chowie, odbędzie się dnia 27 sierpnia 1909
0 godzinie 4 po południu w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 w Andrychowie 
lieytaeya 2/8 części iwh. 40 w Sułkowicach 
objętych, mało!. Maryi i Jana Kołodziejczy­
ków własnych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.), może każdy,' mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 24 czerwca 1909.

L. ez. E. 593/9 (5) (6876)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ghaji Małki Habermann, 
odbędzie się dnia 22 lipca 1909 o godzinie 
8.80 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, lieytaeya po­
łowy realności objętej lwh. 1613 ks. gr. gm. 
kat. Ottynia, składającej się tylko z parc. 
bud. 6S6 oraz pobudowanej na niej chaty i 
stajni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 41.6 kor.

Najniższa cena wynosi 277 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia), może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

T*e.kie. prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie, mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 26 maja 1909.

L. cz. E. 1734/8 (5) (6868)
Na żądanie Chaima Spiesbacha w Strep- 

towie odbędzie się dnia 29 lipea 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. lieytaeya 
realności objętej lwh. 284 ks. gr. gm. kat. 
Streptów wraz z przynależnośeiami, składa- 
jącemi się ze studni.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 965 kor. 25 hal., przy­
należności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 482 kor. 621'3 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby . być już ze skutkiem podnoszone.

■ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

r, dnia 10 lipca 1009.

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka str., dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. 21.77/8 (6865)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Lftfielholza kupca 
w Brzesku zastąpionego przez adw. dr. 
Herschthala w Brzesku odbędzie się dnia 10 
sierpnia 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
.16 w Brzesku licytacja 1/4 części realności 
lwh. 385 gm. Brzesko, składającej się z gruntu 
i 1/2 realności lwh. 383 gm. Brzesko, skła­
dającej się z gruntu.

a) 1/4 nieruchomości lwh. 385 gm. 
Brzesko wystawiona na licytacyę, jest oce­
nioną na 346 kor. 31 hal., wadyum 34 kor. 
63 hal., a najniższa oferta, poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku 230 kor. 
86 hal.,

b) 1/2 nieruchomości lwh. 383 gm. 
Brzesko oceniona na 286 kor. 50 hal., wa­
dyum 28 kor. 65 hal., a najniższa cena wy­
nosi 191 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 12 czerwca 1909.

L. cz. S. 7/9 (1) (6726 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Berła Kranzlera członka zarejestro­
wanego spółki pod firmą „Beri Kranzler i 
Chaim Neuss w Nowym Sączu i do majątku 
Naftalego Kranzlera z Błażowej jakoteż do 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial­
nego spólnika Berła Kranzlera w Błażowej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego pana Barona, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Aleksandra Sahanka, adw. w Tyczynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 12 lipea 1909
0 godzinie 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w tym sądzie w biurze Nr. 43
II. p. przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę­
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jogo zastępcy, 
oraz przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 30 lipea 
1909, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
2 sierpnia 1909 godz. 9'30 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia
1 będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia wt oku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają wBła- 
żowy lub w pobliżu Błażowy, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt

i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę  ̂
czeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 28 czerwca 1909.

L. cz. S. 9/9 (1) (5751 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Sary Stahl, właścicielki kramu bławatnyeh 
towarów w Kulikowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
p. Naczelnika e. k. sądu powiatowego w Ku­
likowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana Juliana Plutyńskiego, adw. w Kuli­
kowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 5 lipea 1909
0 godzinie 10 przed południem w sądzie po­
wiatowym w Kulikowie przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato­
wym w Kulikowie najdalej do dnia 31 sier­
pnia 1909, a na audyeneyi likwidacyjnej, na 
dzień 3 września 1909, godz. 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy,} jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 czerwca 1909.

L. cz. S. 8/9 (7) (6814)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyeneyi dnia 30 
czerwca 1909 wierzycieli masy rozbiorowej 
Wolfa (Wilhelma) Felda p. dr. Izaka Sehon- 
bacha tymczasowo ustanowionego zawiado­
wcę masy zatwierdza się w urzędzie z po­
wołaniem się na poprzednio złożone przyrze­
czenia sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych a zastępcą zawiadowcy masy usta­
nawia się pana dr. Dawida Thona kand. 
adw. we Lwowie.

Ustanowionego zastępcę zawiadowcy 
masy pana dr. Dawida Thona wzywa się, 
ażeby w przeciągu 8 dni jawili się u komi­
sarza sądowego (biuro 20) celem złożenia 
przyrzeczenia sumiennego spełniania obowią­
zków ciężących na mch w myśl ord. kon­
kursowej.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia, 2 lipea 1909.

Konkursa.
LW. 53560/09 (6664 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania na przeciąg nadcho­

dzącego roku szkolnego 1909/10 jednego sty- 
pendyuin w rocznej kwocie tysiąc sześćset 
(1.600) koron z fundaeyi stypendyjnej ś. p. 
Maksymiliana i Franciszka Ksawerego Sie­
mianowskich dla młodzieży polskiej, oddają­
cej się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

O powyższe stypendyum mogą się ubie­
gać młodzieńcy narodowości polskiej, uro­
dzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy Akademię sztuk pięknych w 
Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ry­
to wania na stali, miedzi, lub drzewie pewien 
wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla 
wydoskonalenia się i nabycia wyższego wy-
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kształcenia w obranym zawodzie udać się za 
granicę.

Prawo nadawania tegoż stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu. Pobór stypen­
dyum trwa tylko przez rok jeden i może 
być jedynie w ważnych wypadkach za ze­
zwoleniem e. k. Namiestnictwa na dalszy je ­
den rok przedłużonym. Kandydaci winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajowe­
go najdalej do dnia 2 sierpnia b. r., a to: 
byli uczniowie c, k. Akademii sztuk pię­
knych w Krakowie za pośrednictwem Dy- 
rekcyi tejże Akademii, inni uczniowie bez­
pośrednio. Do podań załączyć należy: me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świade­
ctwo z c. k. Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie, względnie dowody, iż kandydat 
kształcił się w rytownictwie na stali, mie­
dzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce 
pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie do­
wody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia 
się pragnie udać się za granicę i że należy 
do narodowości polskiej.

W podaniu należy wykazać zakład, lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza się kształcić dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za 
granicą, a wreszcie podać dokładny adres, 
pod którym petentowi rezolucya Wydziału 
krajowego ma być przesłaną. Wypłata sty­
pendyum nastąpi w dwóch półrocznych ra ­
tach z góry, z których pierwsza zostanie 
wypłacona zaraz po nadaniu, druga zaś z po­
czątkiem II. półrocza szkolnego, jednak tyl­
ko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że 
kształcąc się za granicą według planu przed­
stawionego w podaniu, czyni postępy w obra­
nym zawodzie.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

Lwów, dnia 19 czerwca 1909.
Piotrowski w. r.

L. 520 (6744 8—3)
K o n k u r s .

Przy Ekspozyturze c. k. Dyrekcyi bu­
dowy dróg wodnych w Krakowie są do obsa­
dzenia miejsca dla inżynierów za kontra­
ktem.

Ubiegający się o te posady mają udo­
wodnić dokumentami:

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Nieprzekroczony 45 rok życia.
3. Ukończenie krajowej, albo równo­

rzędnej zagranicznej wyższej szkoły polite­
chnicznej (II-gi egzamin państwowy na wy­
dziale inżynieryi).

4. Zupełne władanie językiem polskim 
i niemieckim.

5. Praktykę przy budowie, wzgl. do­
tychczasowe zatrudnienie.

6. Nieposzlakowane prowadzenie się.
Podania zaopatrzone w powyż wymie­

nione dokumenta wraz z podaniem wysoko­
ści żądanej płacy należy wnosić do Ekspo^ 
zytury c. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych 
w Krakowie po dzień 25 lipea b. r.

Ekspozytura c. k. Dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Krakowie.

Kraków, dnia 30 czerwca 1909.

L. 3190 (6716 3 - 3 )
K o n k u r  s.

Zwierzchność gminna miasta Kuty roz­
pisuje niniejszem na podstawie uchwały P a­
dy gminnej z dnia 1 lipca b. r. po myśli 
przepisów o organizacyi gminnej służby zdro­
wia z dnia 2 lutego 1891 Dz. ust. kr. 1. 17 
§ 7 konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z płacą roczną 2000 kor. płatną w ratach 
miesięcznych z góry.

Posada zostanie na razie udzieloną pro­
wizorycznie, a po roku zadowalającej służby 
nastąpić może stabilizaeya.

Ubiegający się o tę posadę powinni 
wykazać się:

1. Dostateczną fizyczną zdolnością,
2. prawem obywatelstwa austryaekiego,
3. dyplomem doktora medycyny, upra­

wniającym do wykonywania praktyki le­
karskiej,

4. nieskazitelnym charakterem,
5. znajomością języków krajowych,
6. najmniej dwuletnią praktyką w za­

wodzie lekarskim.
Podania należycie udokumentowane na­

leży wnosić do Urzędu miejskiego w Kutach 
w terminie do dnia 15 sierpnia b. r.

Kuty, dnia 1 lipca 1909.
Burmistrz: Bielecki.

L. 1197 (6804 1— 3)
K o n k u r s .

Gmina miasta Ciężkowic rozpisuje kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego z płacą 
roczną 400 kor., oraz z dochodem 50 prc. 
za oględziny bydła na rzeź przeznaczonego 
i od pasportów.

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę wykazać się w in n i:

a) nieprzekroczonym wiekiem 40 lat,
b) dyplomem wszech nauk lekarskich, 

uprawniającym do wykonywania praktyki le- I 
karskiej — i i

c) odbytą najmniej dwuletnią praktyką] 
lekarską.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
wykażą się dwuletnią praktyką w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego.

Podania wnosić należy do Magistratu 
miasta Ciężkowic do końca lipca 1909.

Po roku prowizorycznej zadowalającej 
służby nastąpić może stabilizaeya.

Urząd gminny miasta Ciężkowice.
Ciężkowice, dnia 5 lipca 1909.

L. 991 (6803 3 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna miasta Jagielni- 
ey rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
dyplomowanego weterynarza miejskiego' z 
płacą 1200 kor. rocznie, weterynarz miejski 
będzie mógł również przy tern objąć posadę 
w dobrach JE . hr. Karola Lanekorońskiego 
z płacą do 1000 kor. rocznie.

Podania należy wnosić do 30 sierpnia
1909.

Jagielnica w lipcu 1909.
Zwierzchność gminna miasta Jagielnicy.

Naczelnik gminy: Wojewoda.

L. 953/09 (6802 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy rozpisuje, niniejszem 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Bożnowie z płacą roczną 1200 kor. i ryczał­
tem na objazdy w kwocie 600 kor.

Do okręgu sanitarnego w Bożnowie na­
leżą gminy i obszary dworskie: Bożnów, 
Dzurów, Nowosielica, Popielniki i Trościa- 
niec.

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy­
mywać aptekę domową.

Podania o nadanie tej posady należy 
wnosić najdalej do dnia 3 i lipea 1909 do 
Wydziału powiatowego w Sniatynie i dołą­
czyć dyplom doktora medycyny, metrykę 
chrztu, świadectwo c. k. lekarza powiato­
wego, stwierdzające fizyczną zdolność petenta 
do spełniania obowiązków lekarza okręgo­
wego, dowód obywatelstwa austryaekiego, 
dowód znajomości języków krajowych, wre­
szcie dowód, że petent przynajmniej od dwóch 
lat wykonuje praktykę lekarską.

Pierwszeństwo mają ci, którzy wykażą 
się dłuższą praktyką przy większym szpitalu 
powszechnym.

Z Wydziału powiatowego.
Sniatyn, dnia 30 czerwca 1909.

Prezes 
Moysa w. r.

(6801 1 - 3 )  
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania sześciu stypendyów po 
sześćset (600) kor. rocznie z fundacyi Teo­
fila i Hersylii Januszewskich ogłasza się n i­
niejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży, na­
rodowości polskiej, wyznania chrześcijań­
skiego, nie tylko z teraźniejszego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, ale i ze wszystkich 
części dawnego Królestwa Polskiego.

Ubiegać się o te stypendya mogą:
1. młodzieńcy, którzy z dobrym postę­

pem ukończyli a względnie ukończą w bie­
żącym roku szkolnym nauki w szkołach 
technicznych lub przemysłowych w Galicyi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem lub w 
innych prowincyach byłej Bzeczypospolitej 
polskiej, a w celu dalszego kształcenia się w 
zawodzie technicznym zamierzają udać się 
do innych wyższych zakładów poza obrębem 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem, czy to w Mo­
narchii Austryacko-Węgierskiej, czy za gra­
nicami tejże leżących;

2. młodzieńcy, którzy po ukończeniu 
nauk w szkołach technicznych lub przemy­
słowych w Galicyi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem lub w innych prowincyach 
byłej Bzeczypospolitej Polskiej w celu pra­
ktycznego wykształcenia się, udają się na 
praktykę do jakiegokolwiek Zakładu ręko­
dzielniczego lub przemysłowego, czy to w 
kraju, czy za granicą, ażeby potem na ziemi 
ojczystej przyczynić się do podniesienia rę­
kodzieł i przemysłu.

W wypadku pod 2. wskazanym nastąpi 
przyznanie stypendyów na dwa lata, w wy­
padku pod 1. na dwa lata, nadto zaś na dal­
sze jeszcze dwa lata, jeżeli stypendysta na­
stępnie wstąpi do jakiego zakładu prakty­
cznego, czy to rękodzielniczego, czy przemy­
słowego.

Nadanie nastąpi od początku roku szkol­
nego 1909/10.

Stypendya wypłacane bedą obdarowa­
nym w równych kwartalnych ratach z góry 
pod warunkiem, że stypendysta co kwartału 
wykaże się świadectwami, iż w obranym za­
wodzie należyte czyni postępy.

Prawo nadania stypendyów tych służy 
Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­

kowskiem we Lwowie, w stolicy tegoż Kró 
lestwa urzędującemu.

Podania należy wnosić do tegoż Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 31 lipea 
roku bieżącego i załączyć do nich:

1. metrykę chrztu kandydata,
2. świadectwo ubóstwa, podające do­

kładnie stosunki rodzinne i majątkowe kan­
dydata i jego rodziców,

3. świadectwa szkolne przynajmniej za 
oba półrocza bieżącego roku szkolnego, a 
względnie, jeżeli petent studya już przed bie­
żącym rokiem szkolnym ukończył, z ostatniego 
roku jego studyów. Kandydaci winni w po­
daniu wyraźnie oświadczyć, że się przyznają 
do narodowości polskiej, winni również do­
kładnie wskazać, w jakim zakładzie nauko­
wym dalsze studya odbywać, a względnie w 
jakim zakładzie rękodzielniczym, lub prze 
mysłowym praktykę odbywać zamierzają. 
Bównież należy podać w podaniu dokładny 
adres, pod którym ma być petentowi prze­
słana odpowiedź na podanie wraz z dołączo­
nymi do podania dokumentami.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 25 czerwca 1909.

Piotrowski.

L. Prez. 11.861/pr. (6885 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej posady kan­
celisty policyi w XI. klasie rangi z systemi- 
zowanymi poborami w etacie c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie rozpisuje się konkurs z 
terminem do 15 lipca 1909.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwali- 
fikacyi i znajomości języków krajowych w 
drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dyre­
kcyi policyi w Krakowie.

Posada kancelisty policyi nadaną będzie 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. 
p. p. Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi 
wysłużonym podoficerom zaopatrzonym w cer­
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników pań­
stwowych.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 lipca 1909.

L. Prez. 9777 (6810 1— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady sędziego po­
wiatowego przy sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie, ewentualnie przy innym sądzie 
tutejszego okręgu rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 29 lipca 1909.

Kompetenci winni należycie udokumen­
towane podania wnieść w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 7 lipca 1909.

LW. 38488/09 (6840 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum 
z fundacyi ś. p. Karoliny Bemerowej w ro­
cznej kwocie 800 kor., ogłasza się n iniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
doktora medycyny (wszech nauk lekarskich) 
pragnącego z początkiem roku szkolnego 
1809/10 dalej się kształcić zwłaszcza w za­
granicznych zakładach, a nie posiadającego 
potrzebnych na to środków.

Zajmowanie stałej posady nie pozbawia 
samo przez się prawa do ubiegania się, je ­
żeli połączone z nią pobory na czas korzy­
stania ze stypendyum ustaną, lub też są tak 
szczupłe, że nie wystarczają na pokrycie wy­
datków z zamierzonem dalszem kształceniem 
się połączonych.

Pierwszeństwo służy członkom rodziny 
Doboszyńskich.

Pobór stypendyum trwa z reguły jeden 
rok, może być jednak w razie potrzeby na 
dalszy rok jeden, potem zaś jeszcze po raz 
ostatni za trzeci rok przedłużony.

Wypłata odbywać się będzie w półro­
cznych ratach z góry za złożeniem na ręce 
grona profesorów wydziału lekarskiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
dowodów gorliwej i skutecznej pracy w obra­
nym kierunku w ubiegłem półroczu szkol- 
nem.

Prawo rozdawnictwa służy Wydziałowi 
krajowemu Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W. Ks. Krakowskiem, na propozycyę 
Grona profesorów wydziału lekarskiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
obejmującą trzech kandydatów.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
podania swe wystosowane do Wydziału kra­
jowego wnieść najpóźniej do 15 października 
b. r. na ręce Grona profesorów wydziału -le­
karskiego c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie i załączyć metrykę urodzenia, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, dy­
plom doktorski i świadectwo kolokwialne i 
egzaminowe przynajmniej z dwóch ostatnich 
lat studyów, jeżeli zaś doktorat przed ro­

kiem szkolnym 1908/9 osiągnęli, także do 
wody swej pracy z czasu po osiągnięciu do 
ktoratu po czas wniesienia podania, ewen 
tualnie także dowody uzasadniające pierw- 
szeństwo. Podanie winno wreszcie zawierać 
dokładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk ubiegające­
go się.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
Lwów, dnia 30 czerwca 1909.

Piotrowski.

L. 3234 (6887)
K o n k u r s  

na posadę lekarza okręgowego w Narajowie 
mieście z płacą 1400 kor. i ryczałtem na 
objazdy służbowe 800 kor. rocznie.

Ponadto gmina Narajów miasto obo­
wiązuje się dopłaeać 400 kor. rocznie tytu­
łem datku na pomieszkanie.

Bazem wynoszą dochody stałe 2600 
kor. rocznie.

Apteka publiczna w miejscu.
Okręg sanitarny narajowski obejmuje 

gminy polityczne: Narajów miasto, Narajów 
wieś, Buszcze, Demnia, Dworce, Hucisko, Ku- 
rzany, Podwysokie, Poruczyn, Potoczany, 
Bekszyn z Pisarówką, Bohaczyn miasto z 
hutą, Bohaczyn wieś, Stryhańce, Wierzbów 
i Wulka z ludnością około 16.000 dusz.

Podania opatrzone w dokumenta udo­
wadniające:

1. obywatelstwo austryackie,
2. wiedzę wszech nauk lekarskich,
3. znajomość języków krajowych,
4. nieprzekroczenie 40 roku życia, oraz 

fizyczne uzdolnienie,
5. dwuletnią praktykę zawodową.
Wnosić należy do Wydziału powiato

wego w Brzeżanach po dzień 30 lipca 1909.
Brzeżany, dnia 30 czerwca 1909.

P rezes: 
Korzeniowski.

L. 9292 (6696 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Magistracie miasta Bzeszowa jest 
do obsadzenia posada inżyniera miejskiego, 
któremu mają być poruczone roboty niwela­
cyjne, regulacyi miasta, kanalizaeyi i wcho­
dzące w zakres funduszu drogowego.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 2800 kor., dodatek na mieszkanie 
600 kor. i dodatek połowy w miesięcznej 
kwocie 100 kor. wraz z prawem awansu, za­
opatrzenia i poboru 4 pięcioleci w myśl sta­
tutu organizacyjnego dla urzędników miej­
skich.

Warunki przyjęcia są następujące:
1. Świadectwo drugiego egzaminu rzą­

dowego na Wydziale inżynieryi jednej ze 
szkół politechnicznych państwa austr. lub 
dyplom uzyskany w równorzędnym zakładzie 
za granicą.]

2. Dokładna znajomość języka polskie­
go i niemieckiego.

3. Nieprzekroczony 40 rok życia.
4. Oo najmniej 3-łetnia praktyka przy 

zdjęciach niwelacyjnych przy projektowaniu 
i wykonaniu robót technicznych.

Pierwszeństwo będą mieli ci kandyda­
ci, którzy wykażą się praktyką przy robotach 
mających na celu kanalizacyę i regulacyę 
miast lub budowę wodociągów.

Posada będzie nadaną prowizorycznie 
na rok 1 zaś po upływip jednorocznej zada- 
walniająeej służby może nastąpić stabiliza­
eya przez Badę miejską.

Podania należy wnosić do Magistratu 
m. Bzeszowa do 31 lipca 1909.

Bzeszów, dnia 26 czerwca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 1053/9 (5) (6841)

E d y k t.
Niewiadomemu z miejsca pobytu Iwa­

nowi Kuźmeniukowi s. Maksyma w egzeku­
cyjnej sprawie toczącej się przed e. k. są­
dem powiatowym w Kutach przeciw niemu 
o 566 kor. zpn., ma być doręczony edykt 
licytacyjny z dnia 12 czerwca 1909 1. cz. E. 
1053/9 (5), którym ogłoszono, że dnia 30 
lipca 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tutejszym w sali Nr. 6 licytacya 
publiczna 1/4 części realności obj. lwh. 897 
gm. Kuty stare.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Ku- 
źmeniuk s. Maksyma obecnie przebywa, 
ustanawia się dlań w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie pana dr. Friedmana 
adwokata krajowego w Kutach.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Kuźmeniuka s. Maksyma w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje. /

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. ‘ 
Kuty, dnia 24 czerwca 1909. ;
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L- cz. Ne. VII. ljl/9 (1)

jfe d y k t.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po­

daje po myśli § 876 p. k. do wiadomości, 
że w tus. depozycie znachodzą się następu­
jące przedmioty, należące do niewiadomych 

k tó ry e łj oskarżeni zapodać niewłaścicieli 
um ieli:

1. rewolwer, 
cha Melnyka o zbr

2. rewolwer

jsprawie karnej Andru- 
lię morderstwa;

... - - ______  --n ab o jam i, w sprawie
karnej Semiona Szułlgi o zbrodnię kradzieży;

3. zegarek z łańcuszkiem i metalowy 
pierścionek, w sprawie Hawryła Salija i tow. 
o zbrodnię kradzieży?.

4. 10 sznurków korali, w sprawie kar­
nej Józefa Chanczyńskiego o zbrodnię kra­
dzieży ;

5. but i kapelusz, w sprawie Jakóba 
Hładuna o zbrodnię kradzieży;

6. but z cholewą sukienną, w sprawie 
karnej Jana Czarnieckiego o zbrodnię kra­
dzieży ;

7. rnetu drewniany składany, w spra­
wie Jakóba Hładuna o zbrodnię kradzieży;

8. zegarek niklowy „Rosskopf" z łań ­
cuszkiem i książką do nabożeństwa, w spra­
wie karnej Harasyma Oyrnbaluka o zbrodnię 
gwałtu publicznego: ;

9. świder, kleszcz? i 9 kluezów, w spra­
wie Józefa Tarasa o zbrodnię kradzieży;

10. rewolwer z nabojami, w sprawie 
karnej Iwana Garnek o zbrodnię kradzieży;

11. rewolwer, w sprawie karnej prze­
ciw Michałowi Kunica o występek z § 335 u k .;

12. dwie srebrne łyżki, widelec i nóż, 
w sprawie Antoniego Stasiuka o zbrodnię 
kradzieży.

W myśl § 376 p. k. wzywa się tych, 
którzyby rościli sobie prawo własności do 
powyż wymienionych przedmiotów, aby w 
ciągu jednego roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili się w 
tut. e. k. Sądzie i swe prawa własności wy­
kazali.

0. k. Sąd obwodowj|cDddział VII. 
Tarnopol, dnia 12 ^urw ca 1909.

: Kobrzyński.

(6771 2—3) któremu się poleca, by bezzwłocznie objął 
w zarząd cały majątek kuranda, szczegółowo 
go zainwentował, obliczył akt,iva i passiva, 
a gdyby się okazała potrzeba, też poczynił 
kroki otwarcia konkursu do majątku o ile, 
że powyższy ścigany jest egzekucjami.

O. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz.

Ifwym w Nowym 
I 'ńowaniu rzeczy 
ICczynów karygo- 

lowodu niewia- 
[ppowodu niewia- 
}nych właścicieli

i'
k. wzywa się

Ns. Y. 205/8 (2)
E d y k

W c. k. Sądzie powij 
Targu znajdują się w pij 
(lica czynu) pochodzące 
dnych, a których już to 
dornyeh właścicieli, już to 
domego miejsca pobytu z: 
nie można było wydać.

Po myśli § 877, 879 
nieznanych sądowi właścicieli, aby w prze­
ciągu jednego roku od trzeeforazowego ogło­
szenia tego edyktu w sądzie tut. się zgłosili 
i prawa własności do rzeczy tych, względnie 
pieniędzy uzyskanych ze sprzedanych po my­
śli § 377 pk. przedmiotów, które nie mogły 
być dłużej przechowane wykazali, gdyż w 
przeciwnym razie uzyskana ze sprzedaży rze­
czy tych w drodze licytaeyi gotówka będzie 
oddaną do kasy Państwa, zastrzegając wła­
ścicielom SO-letnie prawo poszukiwania w 
drodze cywilno sądowej.

Do odebrania są następujące przed­
mioty :

1. zegarek srebrny (iamski z łańcu­
szkiem w sprawie karnej przeciwko Macie­
jowi Strączkowi i suól. o przekroczenie z 8 
461 uk. U. 177/98,

2. zegarek z czarnego; metalu bez ła ń ­
cuszka, Jan  Molek i spól. | § 461 uk. Lcz. 
U. 525/98,

8. zegarek damski srebrny z łańcu­
szkiem, Maryanna Orawiec i spól. § 461 uk. 
Lcz. U. 1339/99,

4. łańcuszek srebrny gruby, Leon Pap- 
§ 460 uk. U. 1306/00/
5. ciupaga, Michał Miieha U. 1247/4,
6. paczka z rzeczami,; Teresa Topór
U. 758/5, |
7. dłuto, obcęgi, Maciej Gąsienica Sta- 

cho Lcz. 1121/5,
8. zegarek srebrny ólamski z łańcu­

szkiem, Józef Żegleń i spól.] S 461 uk. Lcz 
U. 1648/00,

9. łyżeczka srebrna 
Dula § 461 uk. U. 585/1,

10. srebrna gałka od lafiki, Olach P al­
la, § 461 uk. U. 1211/1,

11. zegarek stalowy 
Nenko, § 461 U. 1940/6,

12. zegarek złoty nie 
z łańcuszkiem paciorkowym,! 
span, § 461 uk. łez. U. 119S|

13. srebrny łańcuszek, 
o jednej kopercie i pas S'
216/99.

C. k. Sąd powiatowy,
Nowy Targ, dnia 6 kw:

ciak

L c z .

mała, Wojciech

imski, Feliks

ty bez szkła, 
Ohaim Grun-

lebrny zegarek 
\ l i  N. N. Z.

iział V.
Inia 1909.

L. cz. Nc. VII. 515/9 (1) B (6778 2 - 3 )  
Gdy Izaak Kahane kupBc w Brodach 

zbiegł i niewiadomo gdzie B zebyw a, a tu 
Pozostawił majątek nieruehonB  i sklep bła- 
Watny, nie pozostawił zaś B ełnom ocnika, 
przeto ustanawia się dla n i e B  kuratora pa- 
ha adwokata dr. Schaffa A lb B a  w Brodach,

L. cz. C. IV. 159/9 (2) (6831)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Jędrzejowi Depie wniósł Jan  Wójcicki 
z Niwisk pozew o 880 kor.

Eozprawa odbędzie się dnia 1 września 
1909 o godzinie 9 przed południem w tutej­
szym sądzie, Nr. biura 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję ­
drzeja Depy, ustanawia się kuratorem p. dr. 
Rabinowicza, adwokata w Kolbuszowej i po­
leca mu, by praw swego kuranda sumiennie 
strzegł i bronił, dopokąd on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 28 czerwca 1909.

L. cz. Cw. 2078/9 (1) (6817)
E d y k t .

Przeciw Seidzie Eeinmann, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Jagielniey pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
łaty z dnia 25 czerwca 1909 1. cz. Cw. 
2078/9 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Seidy Reinmanna, ustana­
wia się pana adw. dr. Jampolera w Tarno­
polu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie niewia­
domego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 25 czerwca 1909.
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L. cz. C. II. 121/9 (2) (6878)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Wałędze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Jana Knaka w Borowej pozew o 250 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
lipca 1909 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Ignacego Wałę- 
gi, ustanawia się pana dr. Tomasza Kru- 
dzielskiego adwokata w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego Wałęgę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 6 lipca 1909.

L. VII-a. 1801/20 (6886)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farm acji 
Teofil Starczewski zajęty w aptece „pod 
Opatrznością" w Kołomyi wniósł podanie 
do c. k. Namiestnictwa 24 czerwca 1909 o 
koncesję na nową aptekę publiczną w ryn­
ku w Podhajeaeh.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 lipca 1909.

L. cz. Cw. I. 285/9 (1) (6881)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsce pobytu 
Teresji Majstruk i Jurko Majstruk, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zaleszczykach przez Wasyla Michajluka Pan­
ka, rolnika w Nowosiółce kost. pozew o u- 
znanie prawa własności do 2/3 części real­
ności lwh. 299 gminy Nowosiółka objętej 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznanaezono au- 
audyencyę na dzień 10 łipca 1909 o godzi­
nie 9 przed południem, Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Wagschla, adwokata w 
Zaleszczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zaleszczyki, dnia 28 czerwca 1909.

L. cz, Cw. 1075/9 (1) (6819)
E d y k t.

Przeciw Izakowi Kahane z Brodów, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Herseha Ungara pozew o 606 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izaka Kahanego 
ustanawia się pana dr. Heynego, adwokata 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Kahane w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 25 czerwca 1909.

L. cz. C. I. 422/9 (1) (6823)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Łazoryszak, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu. powiatowego w Bali­
grodzie przez Michała Ochmana pozew o 
346 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 sierpnia 1909 o go­
dzinie 9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dr. Kazimierza Jonasa adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 1 łipca 1909.

L. es. C. IV. 481/9 (1) (6861)
E d y k t.

Przeciw Agnieszce Woźniakiewicz, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Berła Oelzweiga pozew o uznanie wła­
sności realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
łipca 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Agnieszki Wo­
źniakiewicz ustanawia się pana dr. Sołtysi­
ka adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 28 czerwca 1909.

L. ez. C. II. 118/9 (1) (6839)
E d y k t.

Przeciw Adamowi Szewcowi z Rudki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane,- wnie­
siony został do c. fe. sądu powiatowego w 
Sieniawie przez Kazimierza Inglota z Iskrzy- 
ni, pozew o 857 kor. 50 hal.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Wasyla Okrucha, wójta w 
Rudce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 28 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 290/9 (2) (6866)
E d y k t.

Przeciw Janowi Arabikowi i Maryi 
Arabik, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Dąbrowie przez Wojciecha Czuprynę 
pozew o 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 14 lipca 1909 o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
pana dr. Kachanego adwokata w Dąbrowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1909.

L. cz. Cg. IX. 282/9 (4) (6815)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Plutyńskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­

ny został do c. k. sądu kraj. eyw. we Lwo­
wie przez Belę Laknera pozew o 5362 kor. 
12 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczona zosta­
ła  I. audyencya na dzień 13 lipea 1909 o 
godzinie 8-30 rano, sala 81 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Antoniego Plu- 
tyńskiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Frieda we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie .po­
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 22 czerwca 1909.

L. cz. C. 161,9 (1) (6870)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Kunegundy ze Słowików Węglarzowej, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Krościenku przez Michała Tomak Nr. 152 
w Szczawnicy niż. pozew o 377 kor. 49 hai.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 7 lipca 1909 o godzinie 
9 rano, sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw masy spadkowej 
ś. p. Kunegundy Węglarzowej ustanawia się 
pana dr. Zajączkowskiego w Krościenku, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadkob. 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. Cg. I. 818/9 (1) (6849 1—3)
E d y k t.

Przeciw Schabse Hauserowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Maryannę z Baranów Furmanową z 
Machowa pozew o uznanie nieistnienia umo­
wy o sprzedaż posiadłości powódki w Jezior­
ku i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła  I. audyencya na dzień 13 lipca 1909 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Schabse Hause­
ra, ustanawia się pana adw. dr. Hoehfelda 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schabse 
Hausera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 29 czerwca 1909.

L. cz. C. I. 210/9 (8) (6886)
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Katarzynie Bednarz zam. Wołoskowskiej, Ja ­
nowi Bednarz i Warwarze czyli Barbarze 
Bednarz przedtem w Nastasowie, wniósł 
Całlel Margules w Nastasowie pozew o znie­
sienie współwłasności realności wyk. hip. 1. 
69 i 2059 gin. Nastasów.

Rozprawa odbędzie się dnia 18 lipca 
1909 o godzinie 11 w biurze Nr. 8.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Hryńko Pyndus w Na­
stasowie zastępować będzie pozwanych, do­
póki się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińee, dnia 6 lipca 1909.

irmy.
L. cz. Firm. 569/9 Stow. II. 184 (6674)

Protokołowanie firmy.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę „Towarzystwo zaliczkowe i kre­
dytowe w Korolówce koło Borszczowa", sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką", po niemiecku: „Vorsehuss und Credit 
Verein in Kor ołówka bei Borszczow" regi- 
strirte Genossenschaft mit besehrankter 
Haftung, po rusku „ToBapncTBO 3a,a;aTK0Be 
i Kpe.gHTOEe b Kopo.aiBrń ko.io EopmoBa, 
CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 orpannuenoio 
rtopyKOK), z tem, że stowarzyszenie to za­
wiązało się na podstawie statutów z daty 
Borszezów, 21 maja 1909.

Przedmiotem przedsiębiorstwa: jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków i przyjmowanie na skład towarów 
i produktów od członków do własnych lub 
najętych magazynów i spichlerzy w celu 
administrowania.

Dyrekcya składa się z:
1. Jakóba Spitzera, kupca z Korolówki, 

jako dyrektora,
2. Mosesa Reibla, kupca z Korolówki 

jako dyrektora i
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3. Izaaka Spitzera, kupca z Korolówki 

jako dyrektora i
Leizora Riesla, jako zastępcy tychże.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobee osób trzecich potrzeba podpisów 
dwóeh członka dyrekeyi, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która w 
ten sposób podpisuje, iż do firmy stowarzy­
szenia wypisanej lub stampilią wyciśniętej 
dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do 5-krotnej 
wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą w jednym z lwowskich czasopism.

0. k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 8 czerwca 1909.

L. ez. Firm . 336/9 Rej. A. I. 44 (6767)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w re ­

jestrze handlowym firm spółkowyeh.
Wpisano do rejestru oddział A.
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy dotąd: Pierwsza kra­

jowa fabryka ezęśei składowych do lamp i 
luster Oh. Wolf i Ska w Przemyślu (Erste 
galizisehe Lampen- et Spiegel-Montirungen- 
Fabrik Ch. Wolf et Comp. Przemyśl).

Zmiana firmy na: Pierwsza galicyjska 
fabryka lamp, luster i wyrobów metalowych 
inż. Jana Baranieckiego i Maurycego Lan- 
daua; po niemiecku: E rste galizisehe Lam- 
pen-Spiegel- u. M etallwaren-Fabrik, Ing. Jo- 
hann Baraniecki u. Moritz Landau.

Przystąpił: z dniem 5 ezerwea 1909 
jako jawny spólnik handlowy, inżynier Jan 
Baraniecki, właściciel realności w Przemyślu.

W ystąpił: z dniem 5 czerwca 1909 ja ­
wny spólnik Joachim Reisner.

Odtąd właścicielami s ą : inż. Jan  Bara­
niecki i Maurycy Landau.

Uprawnieni do zastępstwa s ą : inż. Jan  
Baraniecki i Maurycy Landau, a firmę pod­
pisują w ten sposób, że pod pieczęcią fir­
mową lub firmą wypisaną kładą obaj spól- 
nicy swe podpisy.

Dzień wpisu: 22 ezerwea 1909.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Przemyśl, 19 ezerwea 1909.

L. ez. Eirm. 422/9 (6768)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie w re ­
jestrze handlowym dla spółek zarobkowo- 
gospodarezyeh przy firmie: „Bank kredytowy 
w Tarnobrzegu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", że na walnem 
zebraniu członków tegoż stowarzyszenia od­
bytem dnia 17 ezerwea 1909 uchwalono 
żmianę statutu § 15 lit. f., § 16 lit. a. b., 
§ 17 lit. c. e.

Zarazem prostuje się uchwałę z dnia 
24 marca 1906 1. ez. Firm. 189/6 o tyle, że 
nie § 50 leez 51 statutu zmieniony został, 
a to odnośnie do ogłoszenia w N-rze 91 
„Gazety Lwowskiej" z roku 1906.

Rzeszów, dnia 28 czerwca 1909.

L. ez. Firm . 915 Stow. III. 268 (6813)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Związek mleczarski 

we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką".

Członkowie dyrekeyi w ystąpili: F ran ­
ciszek Górecki i Józef Ciembroniewicz.

Członkowie dyrekeyi w ybrani: Teodor 
Syehowski i Telesfor Adamski, obaj we 
Lwowie.

Data wpisu: 21 ezerwea 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 ezerwea 1909.

M. en. <&ipit. 653 Ctob. III. 312 (6752)
Bnnc (jńpira 3apo6KOBoro i rocnoflapcitoro 

cTOBapmneHH.
BnneaHo ąo peecipy 3apoÓKOBnx i ro- 

cno#apcKHX CTOBapnineHE.
O 01,3,0ic cTO B apH m eH fl : J I e b i b .
<I>ipMa 3ByuHTE: „PyccEcin Toprosnii 

,2,011“, TOBapncTBO 3apeecTpoBane 3 o rpara- 
neHoio nopyKoio ; no ho-zieckh : „Russkij Tor- 
howyj Dom", stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką"; no HiMegKH: „Russ­
kij Torhowyj Dom", registrirte Genossen- 
sehaft mit besehrankter Ilaftung".

CTaTyTy: 12 na^onncTa 1908.
IIpe^ireT ni^npnecTBa: KynHo i npoąas-re 

KpasBHX i 3arpaHHuHHx to  napie i npo/iyK- 
TiB, ocHOBaHe ToproBenB 3 MimaHHMH TOBa- 
paun TaM cicaiKe ca  ix  noipeóa, noce- 
peĄHHijTBO npn Kyimi, npoąaara r a x  TOBa- 
p iB , flocT apuO B aH e HOTpe6HHX (JjoH ^is p , j is i  
Be^eHH ToproBai.

Mac TpeBaHfl: HeoÓMesKeHHH.
(ZJ/npoKmiH CKnaąae ca  3 8 HnemB, bh- 

6apaHHx uepes sara^iEHi 36opa Ha 4 poKH.

Ha nepme uorapox aiTe Bnópam aicTann: 
/ip. B.iaT^Hiiip HoaceuKO, a^BOKaT KpaeBnn 
y  JlEBOBi, 7/p. BacnaE .T arota, ąnpeRTop 
„Hapo,a;Horo ,ZI/oMy“ y  JlEBOBi, IlBaH ILio- 
maHECKifi, npłlBaTHHH HHHOBHHIC y JlEBOBi, 
CeiieH EeH^acioK, hhhobhhk óiónioTeKi. „Ha- 
po,a;Horo ,ZI,oMy“ y  JIebobI, J Icb Ponnimin, 
hhhobhhk Eamcy KpaeBoro y  JIebohI, o. 
PoMaH Kpacintcan, eoTpygHHR ycneHEcicoi 
n,epKBH y JlEBOBi, Ka3Hiiip TaxoBCKin, ce- 
KpeTap ^apeKmii ^oiieH i aicis y J Ilbob!, 
ąp. IT.BaH rpHHeBen,ffiii:, acyppaaicT y  JIebobk 

Jli^ n n c  (})ipMH: ni# CTannineio (jńpMH 
niąnnc ;̂box uneniB /(iipeKitai t . e. npeąci- 
^aTeaa i o^Horo unena ^/apeKUHi.

Oroaoinena óy/ąyTB noiiiineni b uaco- 
n n c a x : „PajtnnaHHH’1, „Pyccicoe Ohobo" i 
„PycE“ y  JlEBOBi.

y p jji  u-ieniB: 10 KopoH. 
Bi,a,BiuaviEHicTE po3Tarae en pp no^Bifi- 

Hol kboth 7iieK.mpOBaHHX yginin. 
flp.13, BUHcy : 1 uepBHH 1909.

II/. K. Cy# KpaGBHH HKO T0prOBe.7IE.HHH
Biągin IV.

JlEBiB, jSyBSi 30 Mań 1909.

H. cn. <PipM. 228/9 Ctob. IV . 221 (6765)
O m o b i rą e h e.

H/. k. Cy/j, OKpyffiCHHH h k o  ToproBe^iE- 
h h h  b  IlepeMHm.m oronomye, rgo 13 uep- 
b h h  1909 BnncaHo .ąo peecTpy pgia CTOBa- 
pnzneHE 3apiÓK0Bnx i rocnofąapunx, ipo Pa- 
ąa  CTOBapnmeHH „P y c k h h  IłapoąHHH 
CTOBapninene rocnoąapcKe 3apeecrrpoBaHe 3 
oosKencenoio nopyKoio b Bo^nHOBHuax“, b h - 
6pa.ia Ha saci^anio cboim  16 Mas 1909 Ha
u.ieHa ynpaBH o. CTecjiaHa MaJiaHUKa, rp. 
KaT. coTpyT^HHKa b  BojrHHOBHuax b  Micn,e 
BHixaBmoor o. łBaHa JIoóiHECKoro.

UepeMiiin.iE, 12 uepBHH 1909.

U. cn 326/9 Ctob. IV. 169 (6766)
O n o B i r g e n e .

U/, k. Cyg oicpyjKHnn hko ToprOBe^E- 
hhh b IlepeMEmjH oro.uomye, igo 12 uep- 
bhh 1909 BnHcaHo go poscTpy g.ia CTona- 
pnmenE 3apiÓK0BHx i rocnogapunx, igo Hag- 
snpaiouHH: cobIt CTOBapnniemi „BpegnTHoe 
BÓigecTBO „HnBa“ b IIepeMHin^H“ Ha 3ac'i-
gaHio 3 1 uepBHn 1909 3aiMeHOBaB THeHoiu 
gHpeKgHi B acnaia Cno^ECKoro, nenc. yua- 
TeEH b IlepeMHinjiH a to Micge noiiepmoro 
Bacnain Hpoma.

UepeMHiiME, 12 uepBHH 1909.

H. cn. ‘PipM. 804 Ctob. III. 66 (6812)
3lliHH i gOgaTKH gO BIIHCaHHX Bffie (j)ipM 

CTOBapHmeHE.
> Bnucano r. poecTpi CTOBapmneHE aa- 

pooic,OBHX i rocnogapcKHx.
OcigOK CTOBapHineHH : JIoBua.
Ha3Ba cjiipiiH: „Cni.iKa orgagHocTH i

H03HU0K, CTOBapnineHe 3apeccTpoBaHe 3 He- 
oÓMeafeHoio nopyKoio b ^Tobuh".

UjieH gripetcgHi BUCTynHB: o. EBCTa- 
xiń Uejrex, npegcigaTe.iE.

U.iohom gnpeKgHi BiińpaHHH : o. Ahtih 
CaBUHH, ano npegcigaTeaE.

/(aTa Bnńcy: 1 uepBHn 1909.
II/. K. Cyg KpaGBHH U KO TOprOBe.IEHHH

Biggia IV.
JlEBiB, gHH 30 Maa 1909.

H. cn. <ł>ipit. 789 Ctob. III. 20 (6811)
3 m1h h  i gogaTKH go BnncaHHX BiKe (jiipu: 

CTOBapHmeHE.
BnncaHo b peecTpi CTOBapHmeHE 3a- 

Pi6kobhx i rocnogapcKHX.
OcigoK CTOBapnmeHa: ^ obhchob.
Ha3Ba cjiipiiH: „Cniaica Mo.iouapcica, 

cTOBapnmeHe sapeecrpoBane 3 oóiieaceHoio 
nopyKoio“ .

MaeHH gHpeicgHi BHCTynMH: Tpocjuiir 
BygKeBHU, łBaH ,2,yga, o. BaciiaE ipapTyK.

UaeHH gHpoKgHi BHÓpaai: IlaHTeaeH- 
moh rHaTioK, yuHTeaE b ^(oBacHeBi, aKO 
npegeigaTeaE, IfiaH /(yga, rocnogap b ^ objk- 
HeBi. ano Kacnep i MaKCHM UaHEKeBHU, 
rocnogap b (̂oBWHOBi, aKO uicTonpegciga- 
Te.3E.

^(ara Bnucy : 1 nepBHH 1909.
II/. k . Cyg KpaeBHn aKO ToproBeaEHHH

Higgia IV.
JIebIb , g n a  30 Maa 1909.

i i i  I a l \

H. cn. fHipir. 84/9 Ctob. VI. 68 (6762)
O n o b i m; e h e.

I]/. k. Cyg oitpyffiCHHM hko ToproBeaE- 
Hitfi b IlepeHHiu.TH oroaomye, igo 10 wapra 
1909 Buncano go peecTpy g aa  CTOBapamciiE 
3api6KOBHx i rocnogapuHx, m;0 Ha nigcTasi 
CTaT_yrra  3aB.a3a.30 ca  28 rpygHa 1908 cto- 
BapriiieHe nig (j)ipMOio: Cni.3ica toprobeaeha 
„IlapogHHH CTOBapnmeHe 3apeecTpo-
saHe a oÓMeaceHoio nopyKoio b HBopoBi.

CTOBapnmeae oenoBaHo Ha aac He- 
oÓMeaceHHH.

Il/iaeio cTOBapnmeHa e : cnoayanTH
rocnogapcKi cnan cboix uaeniB gna  i‘x go- 
6po6nTy.

^(iaaEHicTE CTOBapnmeHa oóirewceHa e 
a a m  g o  c b o ix  a a e H iB  3 BH KaioneH siyi B c a « H x

L. czJL . I. 14/8 (8) (6589 3 - 3 )
Za marnotrawną uznano Maryannę Bil- 

lową w Nowym Targu.
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 

Bajorka w Wieliczce.
C. k. Sąd powiatowy Oddział I.

Nowy Targ, dnia 28 kwietnia 1909.

L. ez. A. VIII. 4/9 (10) (6588 3 - 3 )
Za umysłowo niedołężne uznano Ma­

ryannę Landa i Wiktoryę Lańda w Zubsu- 
chem.

Kuratorem ich ustanowiono Józefa Cipko 
w Zubsuchem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Targ, dnia 21 kwietnia 1909.

L. cz. L. VIII. 1/9 (4) (6587 3 -3)
Za umysłowo niedołężną uznano Ma­

ryannę Jarząbek w Bańskiej.
Kuratorem jej ustanowiono Walentego 

Zapotoeznego w Bańskiej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 15 kwietnia 1909.

L. ez. P. 14/8 (1) (6626 3 - 3 )
E d y k t.

Jan  Fabirowski ze Zagórza uznany zo­
stał za marnotrawcę, a kuratorem jego usta­

iHTepeciB, b  xoceH oci6, rgo He e uneHaMli 
CTOBapHineHH.

p(o nepeBegeHH c b o g I g l.is  óyge c t o - 
BapameHe:

a) BynysaTH, apeHgyBaTH i naiiMaTH 
rpyHTH i SygHHKH b  b ,Li h  Begerrn cni.rEHO- 
ro roenogapcTBa cni.iEHHMH cnaauH c b o ix  
neieHie b  i x  xoceH,

6) ypagacyBaTH CKnagn (iraiasnnH) 
Hapagi.B rocnogapcKux, nanosie, sóisKa, Ha- 
C1HH i HHIHHX 3eH.3eiTJIOgiB g.3H CB01X
niB Ta b  ix xoceH,

b) npoBagHTii g.an c b o ! x  urreniG Top- 
roB.mo cpegc.TBajvin iio ik h b h  i npegireTaMU, 
noTpiÓHHMH gan goMamnoro i pinEHHUoro 
roenogapcTBa Ta g aa  peMec.3a i npoMiicjiy 
c b o ix  u^eaiB,

r) 3aHiuaTH c h  nepeTBopiOBaHGM: npo- 
gyKTiB rocnogapcKHX cp.o ix  uneniB i npoga-
HCHH) BHTBOpiB CB01X UneHlB,

r") npHHttaTF KaniTann go oóopory 3a 
yCiUOBneHHM onpogeHTonaHeir,

g) ygiAHTH îHin cboim  u îeHaM geme- 
b h x  i npHCTynn0.x h o 3h u o k  Ha nigHecene. 
ix roenogapcTBa a6o npoiiHC.3y.

MaeHaMH nepmoi ynpaBH BHÓpaHO :
1. MHxafina CicanECKoro, B.3aeTHTe.3a 

peanEHOCTH b  JlBopoBi, h k o  cnpaBHHKa;
2. łBaHa 3araeBHna, BHacTHTenH pe- 

anEHOCTH b  Hmoposi, h k o  Kacnepa, Ta
3. H k o  13a UopnoóaH, B.iaeTHTenH pe- 

aHEHOCTH B 3aBag0Bi, HKO KHHrOBOggH.
Vnpap.a óyge nignHcyBaTH CTOpapn- 

mene. b  t o h  cnoció, rgo npn cjiipiii CTOPa- 
pnmeHH yAiingeHi óygyTE nigniicn gBOx nae- 
h ib  ynpaBH i ce e yeaiBGM BasKHOCTH 3060-
BH3aHE CTOBapHmeHH.

OronomeHP. pinHoro 3BiTy, paxyHKOBo-, 
ro 3ajviKHeHH i ói.3HHcy HaciynHTE b h h o -  " 
HceHeM Toroace go nepernngy b h e o k o h m  
CTOBapnmeHH b peniiHii,n Ha 8 gHiB nepeg 
SaraHEHHM 36opoM.

OnoBim;eHe cKHHKaHH 3ara.3EHHx 360- 
piB i BHHOHceHH go neperHHgy piunoro 3bi- 
Ty, paxyHids i óinnncy óyge nignncaHe b 
to m  cnoció, nąo npn cjiipMi CTOBapnmeHH no- 
HosKaTE CBO'i nignHCH ronopa P3rnHgno 3a- 
CTynHHK ronoBH Haganpaiouoi pagn i ce- 
KpeTap B3r.3HgH0 gBOx unoHip ynpaBH Big- 
nOBigHo go cero, k o t p h h  3 c h x  optaHin 
CTOBapHmeHH CKHHKye 3araHEHiifi sóip.

3 ara.3Eh ! 3Óopn cKHHKye c h  nncEMeH- 
h h m  oronomeneM HKe Ha.ieffiCHTE npnÓHTH 
Ha npH3HaueniH Ha ce TaÓHHgH na .3E0Ka.3H 
CTOBapnmeHH aóo poaicnaTii oóiscHHKOM p c iu  
HiiieHaM CTOBapnmeHH, aóo ognopa30BO oro- 
HOCHTH B ognift 3 HEPiBCKHX HaconHceii, Hicy 
03HaHHTB Hag3Hpai0Ha paga b  o ó o x  cnyiiaHX 
nąo HaiiMeHme Ha 8 gHiB nepeg penHHgcM 
3aranEHHx 3ÓopiB. K o h h  na nopHgicy gpeB- 
Hiii 3aranEHHX 3ÓopiB e 3Mina CTaiyTa aóo 
pO3BH30He CTOBapHmeHH, CKHHKaH3 3Ó0piB 
Mas HaCTynHTH naHMeume na 1 ' gn is ne­
peg peHHHpeM 3araHEHnx aóopip.

B c h k ! nnm i onoBimeHH i 3apig0MJienH 
go nneHiB CTOBapnmeHH BnxogHTE Big ynpa­
BH, óygyTE nignncaHi nepes gBox nnoniB 
ynpaBH, rra  óygyTE nOMinąyBaHi Ha npn3Ha- 
nemn na ce Tadungn Ha óygHHKy CTOBapn- 
meHH aóo b  ogHin 3 h e b Ib c k i i h  naconncen 
HKy 03HannTE paga Hag3npaiolia.

BnncoBe b h h o c h t e  1 Kop., ogeH ygin 
10 Kop.. Koacgnn h h g h  Moace Mara óinBme 
yginiB, h o  b  Mipy Toro Ha 3ara.3EHnx 3Ó0- 
pax nnm Tpn ronocn, a Bigninae 3a 30Ó0- 
BH3aHH CTOBapnmeHH He nnme c b o im  yginoM 
ane KpoMi Toro em;e ganEmoio k b o t o io  go 
Tpnpa30B0i b h c o t h  3aHP.neHnx yginiu.

IlepeMHmHE, 80 uepBHH 1909.

nowi ono Józefa Izdebskiego z Koniuszek S ie ­
mianowskich.

C. k. Sąd p o w i y .  Oddział V. 
Rudki, dnia 28 styjzuia 1908.

L. cz. P. 154/8 I (6694 3 -3 )
E d »  t.

Za marnotrawcę iŁ nano Semka SyrotJ 
zamieszkałego w P obw żu .

Kuratorem jeg o ł ustanowiono Józefa 
Swyda zamieszkałego m Pobereżu.

O. k. Sąd po w ia ł  wy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 5f kwietnia 1909.

L. ez. P. 185/7 (6729 2 - 3 )
E d y k t.

Orzeczona tutejszo - sądową uchwałą z 
dnia 20 czerwca 1907 L. 8/7 (7) kuratela 
nad dr. Orestem Dobrzańskim emerytowa­
nym radcą sądowym ze Sanoka została uchwa­
łą tutejszosądowcą z dnia 7 marca 1909 1. cz. 
P. 185/7 (4.1) zniesioną, wskutek czego dr. 
Orest Dobrzański odzyskał zdolność zupełnej 
rozporządzalności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. P. 112/9 (6796 1 - 3 )
E d y k t.

Anna Białobrdwka z Cześnik uznaną 
została umysłowo chorą.

Kuratorem dlai niej ustanowiono Iwana 
Białobrewki z Cześiiik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia; 29 kwietnia 1909.

L. ez. P. 53/9 (4) (6794)
F  d y k t .

Za marnotrawnych uznano Wasyla Do- 
sińczuka Pawła i ;Jewdochę ze Swyszczuków 
Dosińezuk w Klu/mowie małym.

Kuratorem i lh  ustanowiono Nykołę. Sa- 
mokieszyna w K lłzo w ie  małym.

C. k. Sąd łw ia to w y , Oddział I. 
Peezeniżyn,/l3nia 6 kwietnia 1909.

L. ez. IV. 127/8W (13) (6545 3 - 3 )
J E  d y k t .

C. k. Sąd Bowiatowy w Bełzie oznaj­
mia, że 27 grućBia 1881 zmarł Emil Wa- 
silkowki syn ErB la.

Nieznając ■pobytu Sabiny Wasilkow- 
skiej, w7zywa s i ł  ją, aby w przeciągu roi* 
od daty zgłosił,ł s i e  w tutejszym sądzie i 0- 
świadczyła się w? jjradloi, w yiz-sO « y m  ra­
zie spadek przeprowadzi się z dziedzicami 
oświadczonymi i kuratorem dr. Baderem z 
Bełza dla niej ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 30 listopada 1908.

L. ez. A. VI. 176/9 (5) (6032 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd, /powiatowy Oddział VI. w 
Tarnopolu podaje do wiadomości, iż dnia 9 
lutego 1909 roku zmarła Naścia Sąj w Tar­
nopolu bez pozostawienia rozporządzenia 0- 
statniej woli.

Sąd nieznając pobytu Andrzeja Sąj 
wzywa go, ażeby w przeciągu roku jednego 
licząc od dnia poniż wyrażonego zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby p./zeprowadzony z dziedzicami, 
którzy się już oświadczyli do spadku i z ku­
ratorem dr. Ma.rienbergem, którego się ni- 
niejszein ustarirwia dla nieznanego z miejsca 
pobytu Anchzeja Sąj z poleceniem strzeże­
nia praw kucan/la według przepisów usta­
wy, tak długo | dopóki tenże sam się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

Tarnopol, 28 kwietnia 1909.

L. ez. A. 2/9
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L. cz. A. 295/8 (8) (6865 8 - 8 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
podaje do wiadomości, że 2 listopada 1908 
zmarł w Słobódce janowskiej Michał Kli­
mowski z pozostawieniem pisemnego kody­
cylu i Sąd nie znając miejsca pobytu synów 
zmarłego Franciszka i Michała Klinowskieh 
wzywa ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadcze­
nie się dziedzicami, w przeciwnym razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i ustanowionym dla F ran ­
ciszka i Michała Klinowskieh kuratorem 
Wojciechem Paraniukiem w Janowie.

Budzanów, 14 maja 1909.

L. cz. A. 208/9 (6693 3 - 3 )
E  d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po­
daje do wiadomości, że Jan Reiter zmarł 
dnia 20 listopada 1902 w Lubszy bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Anny Eeiter zam. 
Reiss i Katarzyny Reiter nie jest znanem, 
wzywa się ich, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu, zgłosiły się w sądzie 
i wniosły oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
do spadku i z ustanowionym dlań kuratorem 
adwokatem dr. Goldfingerem w Żurawnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 7 maja 1909.

L. cz. A. VII. 384/8 (9) (6440 3 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

G. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia, że w "dniu 27 sierpnia 1908 w Soko­
łowie zmarł Mateusz Krochmaiuk, pensyo- 
nowany żandarm bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Nason Fichner, 
adwokat w Stryju kuratorem został u- 
stanowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 5 grudnia 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 68/8 (2) (6206 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Jana Jamroza w Krakowie 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 254.190, na imię i nazwisko 
wnioskodawcy wystawionej, a na kwotę 80 
kor. 92 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 czerwca 1909.

L. cz. T. 44/9 (2) (6205 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ruchli Szpiro w Brze­
sku wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa za­
liczkowego w Brzesku Nr. 4535 na kwotę 
33 kor. 18 hal., obecnie na 39 kor. 83 hal. 
opiewającej na imię Ruehli Szpiry wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 tygo­
dni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejącą uznane zo­
staną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 czerwca 1909.

L - ez. Nc. III. 690/7 (4) (6140 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

p  Na wniosek Mojżesza Mehla Kupca z 
Przemyślan wdraża się postępowanie celem 
attiortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej poliey asekuracyjnej Towarzystwa

„Gazeta Lwowska* Nr. 154

ubezpieczeń „Gizela" we Lwowie na dniu 
6 lipca 1903 na imię Feigi Zimet fałse Mehl 
wystawionej na kwotę 2000 kor. opiewającej 
1 lipca 1919 płatnej.

Posiadacza powyższej poliey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy i trzech dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu polica ta za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 15 maja 1909.

L. cz. T. IV. 119 (2) (6251 3 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Piotra Saka wdraża" się 

postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Tar­
nowie z dnia 8 maja 1900 r. N. 621.5 na 
120 kor., opiewającej na imię Tomasza Saka 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 maja 1909.

L. cz. T. 5/9 (1) (6431 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Bernarda Kunkego kupca 
we Lwowie pl. Halicki 1. 12 wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego we­
ksla z daty Lwów, 25 maja 1908, opiewają­
cego na 250 kor., płatnego dnia 5 sierpnia 
1908 przez Zygmunta Bobka, Franciszka 
Szpinetera/ji Maryana Górskiego, jako akce- 
ptantów, przez Anielę Bobek, jako wystawi- 
cielkę i żyrantkę, ,a przez wnioskodawcę, 
jako żyranta podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieustniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 stycznia 1909.

L. cz. T. 43/9 (2) (6468 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Macudzińskiego 
aptekarza w Krakowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki procentowej 
pow. Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 
168/900 na imię Jana Macudzińskiego opie­
wającej, wydanej do książeczki wkładkowej 
tejże Kasy Nr. 34.398 w dniu 20 marca 1900.

Posiadacza powyższej książeczki pro­
centowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 czerwca 1909.

L. ez. T. 9/9 (1) (6607 3— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Heleny Rebban w Prze­
myślu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię, jako 
cesyonaryuszkę Towarzystwa kredytowego w 
Jarosławiu zaginionego wekslu z daty: Jaro­
sław, 18 października 1906 na 300 kor. opie­
wającego, w trzy miesiące od daty płatnego, 
przez Szymona Lippera i Marcina Sopkiewi- 
cza akceptowanego, przez Arona Amstera 
wystawionego, a przez Natana Dominitza na 
Towarzystwo kredytowe w Jarosławiu cedo­
wanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie L w ow skie jlicząc , 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący zostanie 
uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 17 czerwca 1909.

L. ez. T. IV. 9/9 (1) (6217 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Józef Zoń syn ś. p. Macieja i Katarzy­

ny Zoniów, urodzony w Rycerce dolnej dnia 
3 listopada 1827 wydalił się przed około 60 
laty z Rycerki dolnej i od tego czasu nie­
wiadomo czy żyje i gdzie przebywa.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Karoliny Zo- 
niowej z Rycerki górnej postępowanie celem 
uznania go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwenie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu

z dnia 10 lipca 1909.

adw. dr. Stanisławi Idzińskiemu w Milówce 
wiadomości o powyż wymienionym.

Józefa Zonia wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 5 września 1910 rozstrzygnie o uzna­
niu go za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. T. 11/9 (1) (6612 3 - 3 )
Na wniosek Gliiekla Stupp z Jezierzan 

wdraża się amortyznacyę co do zagubionych 
czterech weksli przez Jóżefa Spirę akcepto­
wanych, na których była kwota wekslowa 
wypełniona, zaś data wystawienia i płatności 
nie była umieszczona.

Jeden weksel opiewał na 300 kor., je ­
den na 200 kor., jeden na 200 kor. i jeden 
na 100 kor.

Posiadacza tych weksli wzywa się, by 
weksele te do dni 45 licząc od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu tego w „Gazecie Lwo­
wskiej “ tutejszemu Sądowi przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie weksle te po bezskute­
cznym upływie czasu tego za nieważne uzna­
ne zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 10 czerwca 1909.

L. cz. T. IV. 10/9 (1) (6218 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Michał Zoń syn ś. p. Macieja i Kata­

rzyny Zoniów urodzony w Bycerce dolnej 
dnia 26 września 1842 wydalił się przed 
około 40 laty z Rycerki dolnej i od tego 
czasu niewiadomo, czy żyje i gdzie prze­
bywa.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Karoliny Figu­
rowej z Rycerki górnej postępowania celem 
uznania go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Stanisławowa Idzińskiemu, adwokatowi 
w Milówce wiadomości o powyż wymienio­
nym.

Michała Zonia wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 5 września 1910 rozstrzygnie o uzna- 
za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. Nc. V. 86/9 (2) (6727 3 - 3 )
Na prośbę Ohaima Turka wdraża się 

postępowanie celem amortyzacyi wniosko­
dawcy Ohaima Turka, rzekomo zaginionego 
kwitu depozytowego z daty Przemyśl 29 
marca 1909 wystawionego na okaziciela w 
języku hebrajskim przez rabina Gedaliego 
Sehmelkesa na złożoną u niego książeczkę 
wkładkową kasy oszczędności miasta Prze­
myśla Nr. 55.768 opiewającą na kwotę 2039 
kor. 97 hal. i na imię Laury Ttirk.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie 1 roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia tego edyktu uznany zostanie wy­
mieniony kwit depozytowy za nieistniejący. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. T. II. 5/9 (1) (6573 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Abrahama Perlmanna, 
kupca w Tarnobrzegu wdraża się postępowa­
nie amortyzacyjne odnośnie do weksla opie­
wającego na 1000 bor. wystawionego w Tar­
nobrzegu zaopatrzonego akceptem Herscha 
Zeissla, oraz płatnego za okazaniem w Tar­
nobrzegu, który rzekomo zaginął z posiada­
nia Abrahama Perlmanna.

Wzywa się zatem edyktem posiadacza 
tegoż weksla, aby go w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia, edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" w tutej­
szym sądzie przedłożył, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego czasokresu weksel ten 
zostanie uznany za umorzony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 14 maja 1909.

L. cz. T. 6/9 ( 1 - 2 )  (6536 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Racheli Horszowskiej z Wo- 
lanki wdraża sie postępowanie celem amor­
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla: Drohobycz
den 25 Eebruar 1909. Fur Kronen 500. Drei 
Monate a dato zablen Sie gegen diesen 
Wecbsel an die Ordre ineiDe Eigene, die 
summa yon Fiinf Hundert Kronen denW erth 
erbalten und Stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht. Rachela Horszowska mp. H. Israel 
Kramer Wolanka und Heinrich Kramer in

Truskawiec angenommen Israel Kramer mp., 
Heinrich Kramer mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu weksel ten za umorzonu uznany zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 9 czerwca 1909.

L. cz. T 1/9 (1) (6121 8—3)
E d y k t.

G. k. Sąd obwodowy w Sanoku, wdra­
ża na żądanie Antoniny Wyżykowskiej z Li­
ska postępowanie celem amortyzacyi ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką Nr. 876 na kwotę 
4244 kor. 67 bal. i na imię Antoniny Wy­
żykowskiej opiewającej.

Wskutek tego wzywa się posiadacza tej 
książeczki, ażeby w przeciągu jedDego roku 
6 tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
w tutejszym sądzie z książeczką tą się zgło- 
rił i prawa swoje do takowej wykazał, i leże 
w razie przeciwnym książeczka ta umorzoną 
i skutków prawnych pozbawioną 'będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 maja 1909.

L. cz. T. 45/9 (2) (6204 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek powszechnego Związku kre­
dytowego stow. zarej. z ograniczoną poręką 
w Podgórzu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego wekslu na kwotę 1000 kor. opie­
wającego z daty Nowy Targ, dnia 14 marca 
1909, płatnego dnia 15 lipca 1909 u Po­
wszechnego Związku kredytowego w Podgó­
rzu, opatrzonego podpisem Ignacego Ham- 
merschlaga, jako akeeptanta z adresem Nowy 
Targ, Tobiasza Marmoreka w Nowym Targu, 
jako wystawcy, Emanuela Stillera w Nowym 
Targu, Eirmy M. Mendler i Trepper w No­
wym Targu, oraz Powszechnego Związku kre­
dytowego, jako żyrantów.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
sie przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od pierwszego dnia po 
zapadłości weksla, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. T. II. 2/9 (6515 3 - 3 )
Edykt amortyzacyjny.

Na żądanie Susskinda Fiscba w Łaj- 
scach wdraża się postępowanie amortyzacyjne, 
celem umorzenia rzekomo wnioskodawcy w 
nocy z 31 marca 1909 na 1 kwietnia 1909 
skradzionego blankietu wekslowego, podpi­
sem wnoszącego Susskinda Fiscba zaopa­
trzonego ceny 40 halerzy.

Posiadacza powyższego blankietu wekslo­
wego wzywa się przeto, aby w ciągu 45 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
ze swojemi prawami się zgłosił, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie rzeczonego 
czasokresu odnośnie do rzeczonego blankietu 
wekslowego dekret umorzenia wydanym zo­
stanie i prawo z rzeczonego blankietu wekslo­
wego powstać mogące za nieistniejące uznane 
zostaną.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Jasło, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. T. 13/9 (6537 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Frim y Chameides z Ko- 
śmierzyna wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dokumentów:

1. książeczki wkładkowej zakładu kre­
dytowego w Buezaczu, stow. zarej. z ogra­
niczoną poręką Nr. 1160/272 na 800 kor. 
opiewająca na rzecz wnioskodawcy wysta­
wiona.

2. Książeczka wkładkowa Nr. 188/834 
To warz. oszczędności i kredytu w Buezaczu 
na łączną kwotę 1199 kor. 20 hal. na rzecz 
wnioskodawcy wystawiona.

3. Książeczka wkładkowa Zakładu kre­
dytowego w Potoku złotym Nr. 7 na 1000 
kor. opiewająca na rzecz wnioskodawcy wy­
stawiona.

4. Czek firmy Kornbliih et Prem inger 
w Buezaczu z 7 maja 1903 na 2000 kor 
opiewający na imię i nazwisko wnioskodawcy 
wystawiony.

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 30 kwietnia 1909.



L. ez. T. 16/9 (1) (6588 8 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Walerego Terleckiego wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo wnioskodawcy skradzionej 
książeczki wkładkowej stanisławowskiej Kasy 
oszczędności Nr. 1982 na 405 kor. 01 hal. 
i na imię Zofii Terleckiej opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 22 maja 1909.

L. cz. T. 42 9 (2) (6111 8 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Filipiny Lisowskiej w Dę­
bnikach wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego poświadczenia Nr. 38.388 na zasta­
wiony w dniu 5 lutego 1907 los serbski Nr. 
24 Ser. 101.

Posiadacza powyższego poświadczenia 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 maja 1909.

L. cz. Nc. XVIII. 699/9 (2) (6470 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Ludwika Tyralskiego wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej karty 
zastawniczej filii c. k. uprzyw. Banku hipo­
tecznego w Krakowie z dnia 19 marca 1909 
Nr. 16.691 na 180 kor., w ślad której to 
kartki zastawione zostały: 1/2 losu węgier­
skiego premiowego z r. 1870 S. 4137 Nr. 
30, oraz los austryaeki czerwonego krzyża
S. 8864 Nr. 7.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd powiatowy, cywilny 
Oddział XVIII.

Kraków, dnia 12 czerwca 1909.

G. Zl. T. 35/9 (17) (6106 3 - 8 )
Einleitung des Verfahrens zur Todeser-

klarung.
Wilhelminę Sedlaćek geboren in M iih - 

risch-Ostrau am 27 Mai 1852 und Vinzenz 
Sedlaćek geboren daselbst arn 8 Dezember 
1854 Kinder der Ekeleute Vinzenz Sedlaćek 
yormals Fleischhauermeister in Ung. Hra- 
disch nackher Wagenschmierer bei der Nord- 
bahn in Mariseh-Ostrau- und der Theresia 
Sedlaćek Toehter des Josef Slatosch Biirgers 
in Olmirtz, besuehten im Jahre 1864 in Kra- 
kau wo zur Zeit dereń Vater ais (londucteur 
der Nordbakn angestellt war die erste Klasse 
der Trivialschule zu St. Florian, wie aus 
dem Schiilerverzeichnisse hervorgeht, wo 
dieselben unter dem in polnischer Sprache 
ausgedriickten Namen „Siedlaczek" ver- 
zeichnet sind. Seit dieser Zeit ist dereń 
Aufenthalt unbekannt, und sind dieselben 
ganzłich verschollen.

Da hienach anzunehmen ist, dass die 
gesetzliche Vermutung des Todes in Sinne 
des § 24 Z. 2 a. b. G. B. eintreten wird, 
wird auf Ansuchen der Fr. Wilhelminę Weiss 
in Olmiitz das Verfahren zur Todeserklarung 
der Vermissten eingeleitet. Es wird demnach 
die allgemeine Aufforderung erlassen, dem 
Geriehte oder dem Kurator Herrn Dr. Franz
H. Bank in Neutitschein, Nachrichten iiber 
die Genannten zu geben.

Wilhelminę Sedlaćek und Vinzenz Se­
dlaćek werden aufgefordert, vor dem gefer- 
tigten Geriehte zu erscheinen, oder es auf 
andere Weise in die Kenntnis ihres Lebens 
zu setzen.

Das Gericht wird nach dem 1 Juli 
1910 auf neuerliches Ansuchen iiber die To­
deserklarung entscheiden.

K. k. Landesgericht, Abt. VI.
Krakau, am 29 Mai 1909.

M. on. T. 10/9 (3) (6574 3 - 3 )
E  Ą H K T.

U j. k . O y #  oicpysBHHH b K oliom uT b s h - 
B ae K o a c ^ o ro , KOTpM uón o skutjo  i Micpio n o . 
6yTy TnMOijjia K a n n a  IT e-rp a  3 KoćaK noBiTa 
K y T C K o ro  n o ^ a i  3 i?naH U  cb b I^ k Ib  n o i r e p u io r o  
H a CHJiaBax b P a n f lH  b P o c c in  1890 p o icy  
mob a s y  BiflOMicTt, in,oÓH Tpex MicnniB 
Bifl no cm lĄ H o ro  oro .zro inertH  p e u e n o n y  c y ^ o -  
b h  a 6 o  a^BOKaTOBH Ky.iHKOBH b KyTax  
h k o  K ypaT opoB H  H a3 B aH o re  flaB siflOM icTb 
iH a n e  n o  y m iH B i T o ro  T e p n iH y  T hmoiJh h  
K a n n  3a n o i r e p m o r o  6y/i,e  y3HaHHH. 

K o jo m h h . gHH 22 Mas 1900.
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Doniesienia prywata©,
H»ch pociągów kolejowych obowiązuj ący 25 dniem 15 oxex>wca do 

15 września 1909 1?. włącznie (według czasu śpednio - europejskiego).
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j O  o  Ł  n a r  o  w  j a  
Na dworzec główny :

Iekan (Jasa , B ukaresztu, K onstantynopola), Pod wysokiego, 
Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Beriioiuethu, 
Ozudir.a, Serethu i Suezawy.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P ragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów ), M ielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. /Rze­
szowy Rozwadowa.

Stanisław ęw a, Kałusza, H usiatyna.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca,! Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl),

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ). 
■Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza. 
Sam bora, Chyrowa, Sanoka, 

z iekan , Dorny W atry , Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze P łaszów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, K dr6sinez8. 
z Sianek, Sambora.
z Lawocznego, K ałusza, S tryja, Drohobycza, B orysław ia, Koeha- 

w iny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża:
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło ), Dynowa, 
z Wolkowa.
1 Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Sereihu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, Po tu­
tor, H usiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przem yśl.

z Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały , Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z Iekan, Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, C zudina, Radowiee, Brodiny, Pu tny .

z Czornicwiee, Iekan, Suezawy, Dorna W atry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przem yśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła . Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Iekan (B ukaresztu, Jass , Botuszan, Galami), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kdrosmdsó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
eiuia, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Wolkowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko
cbawiny
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---
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2-35
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10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-15

— 11-25 
11-35 |

Z ©  iL 'w  o  w" sa
Z dwoi-ca głów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, B ukaresztu , K onstantynopola), Kdrosmezb, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina. P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, rwonioza, Chabówki, Ja s ła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświecenia, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Icif-an, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, P u tn y , Suezawy. 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 
do Wolkowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do K rakow a (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W arszawy. P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , N. Sącza, 

do Czerniowiee, K ałusza, Iekan, Brodiny, Pu tny , Suezawy. 
do Iekan , D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Snczawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełzoa, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania  pustego, G rzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezó, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania. 

do Lawocznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do K rasow a, (W iednia, W rocławia, W arszawy, B erlina, P rag i, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (u. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.) . 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p . Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Wolkowa.

do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysław ia, K ałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i ,’ K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala
do K rakow a, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Kórosmezó, K ałusza, Zaleszczyk, W yżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny W atry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iw ania pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Dynowa, 7.aR;j- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S try ja, D ro b o W z a . Borysławia. Koehawiny. 
do R aw y ruskiej (ty lko  w niedziele).

2-00

7-01
8 0 7

11-40

119

3-26
5 1 5

9-39
10-12

Na dworzec „L w ów -Podzainezo“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik .
Podwołoezysk, Kopyezyniec, H usia tyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wolkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, H usia ty ­

na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa.
W innik.
Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw ania pustego, H usia tyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Wolkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa. Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usia tyna, Zbaraża, 
Grzym ałowa.

| 5-44

2-31

6 35

7 1 3
11-00

1-30

2-52

r
T 2 ? j

11-321

Z dworca ,,Lw ów -Podzam cze“ :
W innik.

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Ilusia- 
tyna, Czortkowa, Grzym ałowa.

W ołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy 

niee, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, G rzy­
małowa, Czortkowa.

Wołkowa.

un, r J wo.m), A Yt <» jjll*
H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałow a Zbaraża.

Na dworzec „Lwów -Łyczaków“ : Z  dworca „L w ów -Łyczaków “ :
__ 7-27 z W innik. -  I 6-03 do W innik.
-- 1-01 z Wołkowa. — | 7-32 do W ołkowa
— 3-07 z W innik. -  I 1-49 do W innik .

— 9 21 z Wołkowa. ■— | 0*14 do Wołkowa

P o c i ą g - I

Na dworzec g łów n y:
Z Brzuehowic codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 8'15 rano, 8 2 0  wie­

czór, od 1 czerwca do 30 września 3'27 po południu , 9'35 wieczór, od 1 
lipea do 31 sierpnia 5'30 po po łudn iu ; w n iedziele i św ięta rzymsko­
kato lick ie : od 1 m aja do 31 m aja 3’27 po południu , 9 3-5 wieczór, od 
1 czerwca do 30 w rześnia P4S po południu , od 1 lip ea  do 31 sie rp n ia  
10 05 przed południem .

Z Janow a codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 1 1 5  po południu , 9 2 5  
w ieczór; w n iedziele i św ięta rzym sko-kato lick ie : od 2 maja do 12 
w rześnia 1 0 1 0  wieczór.

Ze Szezerea w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie: od 30 m aja do 12 w rze­
śnia 1015  wieczór.

Z Lubienia w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie : od 16 m aja do 12 wrze- 
śo.ia 11-45 w i wzór

Z W innik  codziennie: 3 4 4  po po łudn iu .

l o k a l n e .

Z dworcu g łów n ego:
Do Brzuehowic codziennie: od 1 m aja do 30 w rześn ia  7-21 rano, 3-45 po

od 1 czerwca do 30 w rześnia 12'41 po południu , od 1 lip e a  do 31 sier­
pn ia  9-00 przed południem .

Do Janow a codzienrie: od 1 m aja do 30 w rześnia 10T 0 przed południem , 
3 3 5  po po łu d n iu ; w niedziele i św ięta rzym sko-kato iiek ie : od 2 maja 
do 12 w rzośnia 1-37 po południu 

Do Szezerea w niedziel# i św ięta rzym sko-katoiiekie: od 30 m aja do 12 wrze- 
śn ia  10-35 przed południem .

Do L ubienia w niedziele j lw ięta rzym sko-katolickie: od 16 m aja do 12 -wrze­
śn ia  2 1 5  po południu.

Do W inn ik  codziennie : 5-30 rano.

U W A G I.: Pora  nocna oznaczona jest ram kam i. — Wszelkiego rodzaju b ilety , taryfy, ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy i t. p . nabywać możn* 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu H ausm ana 1. 9. Inform aeye zaś w sprawach przewozu towarów i  taryfow ych udziela biuro informaeyjn® 
o. k. kolei państwowych ul. K rasickich  1. 5, drzw i n r. 67 w dnie powszedni# od godziny 8 rano do 3 po południu , w niedziel# i św ięta zaś od godzin? 
8 ranę ia 12 w południe.
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T e l e f o n  4 5 & •  T e l e f o n  4 5  S «

JKiastowe jjiuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

WMy d i a j e  s

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
- do wszystkich i ze wszystkich zna­

czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90  do 120  dni. = —,-.....

BILETY zestawialne w jednym kierunku
  na niemieckich kolejach z ważnością

BSB53HB*' —— — HIliWgTgy—

45  dni.  : ?-..... . , ' ‘   -

T>JJ  U T y  kartonowe zwykłe do wszystkich
  stacyj w kraju i za granicą. =====

Asygnaty aa miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na prow incyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lnb też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawiainego należy nadesłać 5 koron zadatku 
=i podaó dzień od którego bilet ma być ważnym. =

Adres telegraficzny: „Stadtbnrean11, Lwów.
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O A E L  IIZSOISrSTIErŁTIEra-A.
zabezpieczone od wszelkiej niepogody wapienne

icadowe F a rb v  Ll°* W w « V B w  W  w  h  w j r  2 4  h ,  z a  le g . w  g ó r ę .
Od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszelkie naśladownictwa przewyższające. 
Jedyny stosowny m ateryał do powlekania farbą dla f&ęad już malowanych.

Skład: Alojzy Hubner, Lwów. Książka z wzorami i cennik darmo

Emaliowe Farby Faęadowe
są do zmywania, z a  jednem pociągnięciem pokrywające, bez grunto­
wania, twarde jak emalia, zmieszane tylko z zimną wodą są gotowe do 
użycia, antiseptyezne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnę­
trznych przestrzeni, budowli drewnianych, jak szop, pawilonów, płotów i t. p.

Do nabycia we wszystkich odcieniach, koszt na 1 m2 5 hal.
i opłatnie. Carl K r o n s t e i n e r ,  W i e d e ń  III . K & iip ts t r a s f je 120 ,

w m im

DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
N ajwiększy m agazyn jubilerski I zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sp rzedaje  s ta re  srebro , złoto I kamienia.
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 

spondencyę.

O k a z y a !
Z powodu korzystnego zakupna materyałów 
polecamy kołdry i materace po nadzwy­
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór ko­
ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, 

dywanów i pościeli
J. SCHUSTEB i K. TOCZYSKI 

Lwów, Trzeciego Maja 5.

Ul. KTabielaka 1.13,
(Kastelówka)

W illa z ogrodem
urządzona z całym  kom fortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6 po­
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

1GWACY B O J K A
konccs. m ajster kam ien iarski 

Lwów, ul. llaustseia 12 ,
wykonuje wszelkie roboty w zakres kam ieniarstw a 
i rzeźbiarstwa wehmizące tak  cm entarne jakotez i 

budowlane. ,
Cenniki i kosztorysy na żądan ;e.

F R A N C I S Z E K  I I E W C Z Y H
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierw sza k r a j o w a  
fab ry k a  Instrum en­
tów  ork iestra lnycb , 
sm yczkowych I dę­
tych poleca swój je­
dyny w k raju  na 
większą skalę zało ­
żony fabryczny skład 
instrum entów  własnego wyrobu. Ilustr. cenniki franco.

f l e t n i a  (8l°lo)
starą czystą żytniówkę

wysyła Zarzad gorzelni znanych dóbr 
GRODKOWIĆE-ERZEZIE w dymionach 
oplecionych B1̂  1- za 10 kor. 20 hal.; 
5 1. za 15 kor. 20 hal. franko za 
zaliczką. Adres: Zarząd GORZELNI 

BRZEZIE, p. loco.
Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

S^EMilTIZHK
Król. Galicyi i Lodomeryi

~wrxsL!Z

z W. Ks. Krakowskiem
na role

1 9 0 9
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul, Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
ko~ w  hąl Szematyzmu za zaliczką j 

ale wysyła się. ’i

Powiatowa Kasa Oszczędności w Wieliczce podniosła z dniem 1 lipca 
*909 r. stopę procentową od wszystkich wkładek na

Ś  p r o c e n t ,
i opłaca od tycże podatek rentowy.

O&ŁOSEEIIE ŁICYTACYI.

Wiedeński Bank Ewiązkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte we wrześniu, pa­
ździerniku i listopadzie 1908, t. j. od Nr. 23.001 do Nr. 81.555 

w dniu 9 sierpnia 1909 i w dniach następnych od godz. 9 do 3, 
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 5 lipca 1909. P rzedruku n ie  płacimy.

i m m

-Łwis

O ^ l o s ^ e i \ i e .

Kasa Zaliczkowa w Białymkamiemu, stow. zarej. z ogr. poręką, 
zwołuje niniejszem

Walne Zgrom adzenie
na dzień 25 lipca b, r. o godz, 10 przed południem w lokalu sto­
warzyszenia celem uchwalenia następującego

P o r z ą d k u  d z ie n n e g o :
1. Wybór Komisyi rewizyjnej,
2. Wnioski członków.
Gdyby na dniu 25 lipca b. r. dla braku potrzebnej ilości członków nie 

mógł być uchwalony porządek dzienny, to tego samego dnia o 4 godzinie 
po południu bez względu na liczbę obecnych uchwała zapadnie.

Rada nadzorcza Kasy Zaliczkowej w Białymkamieniu,
stow. zarej. z ogran. poręką,

Lasel Scliłfssge, prezes. Josef Weinrieb, sekretarz.

Z a l r ł a d  » d r o j o w i * - k ą p i e I a w y  i  f e l i m a t y c z s y  (s ta cy a  kolei „Iw onicz11 w Galicyi).
N a j s i l n i e j s z a  S z c z a w a  s ł o n o - j o d o w e - b r o n i o w a .

Od daw na stwierdzona jej skuteczność we w szystkich postaciach zołzów (serofuloza), w cho­
robach kości, uszu, jam y nosowej, skóry i wogóle we w szystkich chorobach wym agających przy­
spieszenia odnowy m ateryi. Leczenie ortopedyczne i masażowe, ln h a la to ry a  systemu „\Yaldenbur- 
g a“ i systemu „C lara“. Kąpiele w gorącem powietrzu system u „P o lan a11 tudzież sztuczne kąpiele 
gazowe. Lekarze Zakłado-wi: Docent dr. A ntoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Grzegorz .7.,;. sfav. 
Tnrzańak'. z Jarosław ia, tudzież fi A.icar- - wolno praktykujących.

W  a o s o n l s  I - a z y i a  e  .t i ia, d o  2 0  c z e r w c a ,  i  w  I I I - c l m  o d  2 0  s i e r p n i a  
d o  fe o ń c a  w r z e ś n i a  i .n is s z fe a n  i  z n a c z n l s  t a ń s z e  U w o l n i e n i a  o d  t a k s y  n a  p o d ­
s t a w i e  ś w i a d e c t w  u b ó s t w a  u d z i e l a  s i ę  t y l k o  w  I .  i  I I I .  s e z o n i e .  Urządzenie Zakła­
du wzorowe, ośw ietlenie elektryczne, wodociągi, kap lica  zakładow a w której odpraw ia się codzien­
nie Msza św.

Zamówienia na  m ieszkania, wodę m ineralną , sól, łu g  i m uł przyjm uje i wszelkich wyja­
śnień udziela.

I > y r e k c y » ,  Z a k ł a d u  j s w o - k ą p i e k T e g o  w  I w o a i e z u .

(il© © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  ̂ © © © © ©  © © © © £$ 

©  U ,  k .  l a p r z y w .

Ponieważ na Walnem Zgromadzeniu w dniu 21 czerwca 1909 
z powodu braku pzzepisanej § 46 statutu ilości członków postawiona 
na porządku dziennym zmiana statutu nie przyszła do skutku przeto 
Eada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, stowarz. zarej. 
z nieogran. poręką, zaprasza członków Towarzystwa na

N adzw yczajne  Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w poniedziałek dnia 19 lipea 1909 r. o godz. 9 
przed południem w sali Towarzystwa zal. z następującym

porządkiem dziennym:
1. Zmiana statutu.
2. Sprawozdanie Komisyi budowlanej i rewizyjnej z rachunków 

budowy własnego domu, oraz udzielenie absolutoryum.
3. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora.
4. Wnioski i interpelaeye członków.
Prawo głosu mają ci członkowie, którzy wpłacili na udział co najmniej 

40 koron, a nie byli sądownie o zwrot pożyczki skarżeni.
M. Wyozałek, F p. Krempa,

sekretarz. wice-prezes.

Galie, akcyjny Bank Hipoteczny, f
(Wykasi w myśl § 75 statutów.)

Z dniem 30 czerwca 1909 wynosił stan:
4°/0 bstów h ip o te c z n y c h .......................................koron 94,401.600
4Va % listów hipotecznych........................................... » 65,402.400
5°/0 listów hipotecznych premiowanych  ___ . _ »_____1,953.800

Łącznie koron 161,757.800 
koron 1,279.900Asygnacyi kasowych

Lwów, dnia 6 lipca 1909.

(P rzedruk nie będzie płacony.)
D y p e k c y a ,

j 2 ^ © 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny
„ U  H A l  I

w FILHARMONII LW OW SKIEJ
( F i l m y  O e s e r a  R o y a l-S S i®  C n m p . )

sobota 10 lipea i niedziela 11 lipea przedstawienia bez przerwy od
4 po południu do 10 wieczór

P R O G R A 1 :
Koncert.
Czarujące wodospady i lodowce Alp włoskich.
Manewry armii włoskiej 1909 (zdjęcia z natury).
Głuptasek królem złodziei (farsa, tric).
Wyśmienity bankiet (komedya, fllm artystyczny).
Przebaczenie (widowisko sceniczne z życia).
Serce Telly (sztuka w 16 odsłonach, pomysł i reżyserya przez Socie 

des auteurs francais).
Kocioł dyabelski (feerya).

C M Y  M IEJSC: .
Fotele HI. piętra po 20 bal., fotele II. piętra po 60 hal., fotele parterowe po 40 g 
80 hal. i po 1 kor., Loże na 2 osoby po 2 kor., loże na 4 osoby po 4 kar., loże

osób po 6 kor.
Kasa otwarta w dnie przedstaw ień  od 3 po południu .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem T Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


